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Inauguracja roku kulturalno-oświatowego

Szczególne miejsce
K U L T U R Y

w życiu Polaków
PrzeniSwiesiie Edwarda ©ierlca
LODŹ. Z udziałem I  sekretarza KC  PZPR Edwarda G ierka 

odbyła się IG bm. w  Łodzi uroczysta inauguracja roku k u ltu ­
ralno-ośw iatowego i  sezonu artystycznego 1977/78.

D Y N A M IC ZN IE  rozw ija jąca 
się w  ostatnich ła tach Łódź co­
raz w yraźn ie j zaznacza swoją 
obecność na ku ltu ra ln e j mapie 
Polski. Współczesną w izytów ką 
ku ltu ra ln ą  Łodzi są znane w  
k ra ju  ze swego ambitnego re­
pertuaru  sceny teatralne, f ilh a r  
monia, prężne środowisko li te ­
ratów, p lastyków  i  film ow ców. 
Łódzkie wyższe szkoły artystycz, 
ne rokrocznie opuszczają nowe 
zastępy m łodych twórców.

N O W Y  sezo n  o t w o r z y ł  w  s a la c h  
łó d z k ie g o  m u z e u m  m ia s ta  k o n c e r t ,  
k tó re g o  p r o g r a m  w y p e łn i ł y  u t w o r y  
W ie n ia w s k ie g o ,  N o w o w ie js k ie g o ,  
M o n iu s z k i,  C h o p in a , K a r ło w ic z a ,  
G a łc z y ń s k ie g o  o ra z  m ło d e g o  k o m ­
p o z y to ra  łó d z k ie g o  J e rz e g o  B a u e ra .

U t w o r y  m u z y c z n e  i  p ie ś n i  w y ­
k o n a l i ,  g o rą c o  o k la s k iw a n i  w y b i t n i  
a r ty ś c i  łó d z c y :  D e l f in a  A m b r o z ia k  
i  R a jm u n d  A m b r o z ia k ,  H e n r y k  K ło ­
s iń s k i ,  B a rb a r a  W a łk ó w n a  o ra z  
A n n a  i  B o g u s ła w  W ó d k o w ie .  W  
k o n c e r c ie  w y s tą p i ł  r ó w n ie ż  c h ó r  
p o d  d y r e k c ją  K a z im ie rz a  D ę b s k ie ­
go .

W  d r u g ie j  c zę śc i u r o c z y s to ś c i — 
g ło s  z a b r a ł  E d w a r d  G ie r e k .

P. Jaroszewicz
udał się do Austrii
W A R S Z A W A . M bm. pre ze s  R a d y  

M in is t r ó w  P io t r  J a ro s z e w ic z  u d a ł 
s ię  n a  z a p ro s z e n ie  k a n c le r z a  fe d e ­
r a ln e g o  d r  B r u n o  K r e is k y ’ ego *  
w iz y tą  n ie o f ic ja ln ą  d o  R e p u b l ik i  
A u s t r i i .

P re z e s o w i R a d y  M in is t r ó w  to w a ­
rz y s z y  za s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
K o m is j i  P la n o w a n ia  p r z y  K a d z ie  
M in is t r ó w ,  m in .  J a n u s z  H r y n k ie ­
w ic z .

m m

PŁASZCZ z jesienno-zim owej 
ko le kc ji łódzkiego domu mody 

T E LIM E N A ” .
C A F  — K w ia tkow sk i

K U L T U R A  z a jm u je  w  ż y c iu  P o ­
la k ó w ,  c a łe g o  n a sze g o  n a ro d u , szcze 
g p ln e  m ie js c e  —  p o w ie d z ia ł I  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R . P o m a g a ła  n a m  w  
t r u d n y c h  m o m e n ta c h  h is to r y c z n y c h  
z a c h o w a ć  s w o ją  to ż s a m o ś ć , s w ó j  je  
z y k ,  s w o je  o b y c z a je , u m a c n ia ła  u -  
c z u c ia  m iło ś c i d o  O jc z y z n y .  G łó w n y  
n u r t  n a s z e j k u l t u r y  i  s z tu k i  n a r o ­
d o w e j  z w ią z a n y  b y ł  zaw sze  z d ą ­
ż e n ie m  d o  p o s tę p u . D la te g o  g d y  po  
t r a g ic z n y c h  la ta c h  w o jn y  i  o k u p a ­
c j i  P o ls k a  o d r o d z iła  s ię  w  n o w y m  
k s z ta łc ie ,  g d y  p o  r a z  p ie rw s z y  w  
d z ie ja c h  s ta ła  s ię  p a ń s tw e m  s p r a ­
w ie d liw o ś c i  s p o łe c z n e j,  d z ie ła  w ie l

(Dokończenie na str. 2)

Wodowanie
m/$ „Radnoti”

DZIŚ o godz. 12 zostanie zwo 
dowany d rug i z ko le i d la arm a­
tora węgierskiego drobnicowiec 
uniw ersalny o nazwie m/s „Rad 
no ti” . Jest to statek o nośności 
11 700 DW T z serii jednostek 
służących do przewozu d robn i­
cy i  kontenerów. M atką chrzest 
ną jednostki będzie p. Im re 
Kurucz. (w it)

Twórczy, ambitny wysiłek

stoczniowców „Warskiego'

hołdem Wielkiemu Październikowi

M/s „Feliks Dzierżyński“
zakończy plan 1977 r.
30 września — uroczyste wodowanie

30 W RZEŚNIA zostanie zwodowany m/s „F e liks  Dzierżyń­
sk i” , jest to  pierwszy statek z wznowionej serii jednostek, tak 
dobrze zdających eksploatacyjny egzamin w  PŻM  — popular­
nych 32-tysięczników.

ZA B IE R A JĄ C  GŁOS na wczo 
rajszej kon fe renc ji prasowej dy 
rekto r naczelny Stoczni Szcze­
c ińsk ie j im. A do lfa  Warskiego 
Janusz M alew ski podkreślił, że 
te rm inow ym  wodowaniem jed-

Przesunięcie terminu 
wizyty H. Schmidta

Polscew
W A R S Z A W A . N a  ż y c z e n ie  k a n e le  

rz a  fe d e ra ln e g o  R e p u b l ik i  F e d e ra l­
n e j  N ie m ie c  H e lm u ta  S c h m id ta  te r  
m in  je g o  o f ic ja ln e j  w iz y t y  w  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  L u d o w e j ,  
p r z e w id z ia n e j w  d n ia c h  19— 23 b m ., 
z o s ta ł p rz e s u n ię ty .

S t ro n a  p o ls k a  o d n io s ła  s ię  z p e ł­
n y m  z ro z u m ie n ie m  d o  is to tn y c h  
p r z y c z y n  o d ło ż e n ia  w iz y ty .

R ó w n o c z e ś n ie  u z g o d n io n o , że w i ­
z y ta  w  P R L  k a n c le r z a  fe d e ra ln e g o  
n a s tą p i w  b l is k im  czas ie .

W YPOW IEDŹ RZECZNIKA  
RZĄDU RFN

J A K  o ś w ia d c z y ł w  p ią te k  na 
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  B o n n  rze cz  
n i k  rz ą d u  R F N  — K la u s  B o e ll in g ,  
w  p rz e d d z ie ń  w ie c z o re m  k a n c le rz  
S c h m id t  p r o s ił  a m b a s a d o ra  P R L  w  
R F N , o p rz e k a z a n ie  I  s e k re ta rz o ­
w i  K C  P Z P R , E d w a r d o w i G le r k o -  
w i  i  r z ą d o w i P R L  w y ra z ó w  u b o le ­
w a n ia  z p o w o d u  n ie m o ż n o ś c i d o ­
t r z y m a n ia  t e r m in u  s w o je j  w iz y ty  
w  P o lsce . K a n c le rz  w y r a z i ł  p rz e ­
k o n a n ie , że m o ty w a c ja  z n a jd z ie  
z r o z u m ie n ie  r z ą d u  p o ls k ie g o .

SPRAWA SCHLEYERA
W  P IĄ T E K  n a w ią z a n y  z o s ta ł n o ­

w y  k o n ta k t  m ię d z y  p o ry w a c z a m i 
p rz e m y s ło w c a  H a n s a  M a r t in a  
S c h le y e ra  a w ła d z a m i R F N . P o ry ­
w a c z e  z a re a g o w a li  n a  o s ta tn ią  w ia ­
d o m o ść  p rz e k a z a n ą  w  n o c y  z 
c z w a r tk u  n a  p ią te k  za p o ś re d n ic ­
tw e m  p ra s y  i  r a d ia  p rz e z  a d w o k a ­
ta  w  G e n e w ie . D e n is a  P a y o ta . w y ­
s tę p u ją c e g o  w  r o l i  p o ś re d n ik a  w  
k o n ta k ta c h  m ię d z y  te r r o r y s ta m i  a 
w ła d z a m i R F N .

T e n  n o w y  k o n ta k t  z  t e r r o r y s ta ­
m i  b y ł  n a jw y r a ź n ie j  p rz e d m io te m  
o b ra d  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
k a n c le rz a  R F N  H e lm u ta  S c h m id ta  
z g ro n e m  p o l i t y k ó w  w  p ią te k  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

N a  p y ta n ie ,  c z y  g ro n o  p o l i t y k ó w  
o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  s o b o tę  rze cz ­
n ik  r z ą d u  R F N , K la u s  B o e l l in g  o d . 
p o w ie d z ia ł,  że u c z e s tn ic y  ty c h  
o b ra d  g o to w i są na  k a ż d e  ży c z e ­
n ie  k o n c le rz a  o r z y b y ć  p o n o w n ie  na  
r o z m o w y ,  je ś l i  o k a ż e  s ię  t o  k o ­
n ie c z n e .

nostki załoga pragnie uczcić 
100 rocznicę urodzin w ielkiego 
rew olucjon isty oraz 60 rocznicę 
R ew olucji Październikowej. 
Isto tn ie  w ysiłek stoczniowców 

tjest tu  godnym podkreślenia. 
■Na skutek opóźnień w  dosta­

wach sta li o podwyższonej w y ­
trzym ałości, jednostka weszła 
do realizacji około 3 tygodni 
później niż planowano. I  te o- 
późnienia załoga postanowiła 
nadrobić. Dopomogły w  tym  zo 
bowiązania podejmowane przez 
poszczególne zespoły pracowni­
cze z okazji 22 Lipca i 60 rocz 
n icy Rewolucji Październiko­
w ej, oddolne in ic ja tyw y  w yra­
żające się we wzorowej organi­
zacji pracy, wcześniejszym udo­
stępnianiu fro n tu  robót następ 
nym brygadom, zaangażowanie 
i  ofiarność ko lektyw ów  pracow 
niczych. M/s „Fe liks  Dzierżyń­
sk i” , jednostka kończąca p lan 
tow arow y stoczni w  roku bie­
żącym, zostanie przekazana do 
eksploatacji zgodnie z założe­
n iam i w  grudniu.

A L E  o f ia r n o ś ć  s to c z n io w e j z a ło ­
g i  z a w a ż y ła  n ie  t y lk o  n a  s k ró c e ­
n iu  h a r m o n o g r a m ó w  b u d o w y  t e j  
je d n o s tk i .  N a  I V  k w a r ta ł  p rz y p a ­
d a ło  58 p ro c . w a r to ś c io w e g o  p la n u  
to w a ro w e g o . B y ła  to  s y tu a c ja  b a r  
dzo n a p ię ta ,  s tw a rz a ją c a  o k re ś lo n e  
t r u d n o ś c i w  z a k ła d z ie . Z a a n g a ż o ­
w a n ie  s to c z n io w e g o  k o le k t y w u  p o z  
w o l i ło  w y b r n ą ć  z im p a s u . P o  zd a ­
n iu  w e  w rz e ś n iu  3 Je d n o s te k , n a  
I V  k w a r ta ł  p o z o s ta n ie  d o  p rz e k a ­
z a n ia  a r m a to r o m  5 s ta tk ó w .  B ę ­
d z ie  to  n ie c o  w ię c e j  n iż  30 p ro c . 
w a r to ś c io w e g o  p la n u  to w a ro w e g o .

N A  b ie ż ą c ą  p ię c io la t k ę  S to c z n ia

(Dokończenie na str. 2)

Wprowadzamy Aliędzyrtarodowy Układ Jednostek Miar SI

„Koń mechaniczny“ -  zdymisjonowany
N IE  W SZYSCY wiedzą, że 

nastąpiły zm iany w  oznaczaniu 
jednostek m iar. Polska bowiem 
podobnie ja k  inne kra je , posta­
now iła wprow adzić M iędzyna­
rodowy U k ład  Jednostek M ia r 
SI, ustalony przez M iędzynaro­
dową Organizację Norm aliza­
cyjną (ISO).

Zm iany te, podyktowane .zo­
sta ły  potrzebą wprowadzenia 
uniwersalnego, powszechnego 
systemu m iar, k tó ry  u ła tw i 
współpracę naukowo-technicz­
ną i wym ianę towarow ą w  
świecie. Nawet kra je , k tóre  do­
tychczas stosowały inne syste­
m y (np. calowy), postanow iły

wprow adzić układ SI.
W prowadzenie w  Polsce jed­

nostek m ia r nowego układu, 
przeznaczonego do stosowania 
w  gospodarce, polegać będzie 
na zastępowaniu jednostek do­
puszczonych przejściowo do 
stosowania i  jednostek przewi­
dzianych do wycofania — jed­
nostkam i SI, ich w ielokrotnoś­
ciam i lu b  podwie lokrotnościa- 
m i, albo też in nym i dopuszczo­
nym i do stosowania legalnym i 
jednostkam i.

System jednostek SI obejm u­
je  sześć jednostek podstawo­
wych: długości (metr), masy 
(kilogram ), czasu (sekunda), prą

du elektrycznego (amper), tem ­
pera tury (ke lw in ) i liczności 
m ate rii (mol) oraz dw ie  jedno­
s tk i uzupełniające: kąta płas­
kiego (radian) i  kąta sferyczne­
go (steradian).

Legalnym i jednostkam i m iar 
spoza Międzynarodowego U kła ­
du Jednostek M ia r SI dopusz­
czonymi do stosowania są m.in. 
tona, m inuta, godzina, doba, 
rok, hektar, l i t r ,  stopień Cel­
sjusza, stopień — m inuta  — se­
kunda kątowa oraz jednostki 
pochodne tak ie  ja k  np. k ilow a - 
togodzina, k ilo m e tr na godzinę.

(Dokończenie na str. 2)

Informacja
ministra zdrowia
i opieki społecznej

W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  m i ­
n is te r  z d r o w ia  ł  o p ie k i  s p o łe c z n e j 
w  k l in ic e  I n s t y tu tu  C h i r u r g i i  M e ­
d y c z n e j  w  W a rs z a w ie , k ie r o w a n e }  
p rz e z  p r o f .  d r  h a b . Z d z is ła w a  Ł a ­
p iń s k ie g o  o d  k i l k u  d n i  p rz e b y w a  
n a  le c z e n iu  k s ią d z  k a r d y n a ł  S te fa n  
W y s z y ń s k i,  p ry m a s  P o ls k i C h o ry  
c ie r p i  n a  d o le g l iw o ś c i u k ła d u  t r a ­
w ie n ia  i  b y ł  w  b ie ż ą c y m  r o k u  h o s ­
p i ta l iz o w a n y .  Z g o d n ie  z o p in ią  g ro  
n a  w y b i tn y c h  le k a r z y ,  p r o fe s o ró w :  
Z d z is ła w a  Ł a p iń s k ie g o ,  J a n a  N ie -  
lu b o w ic z a ,  K o r n e la  G ib iń s k ie g o ,  
B e r to ld a  K a u s s u ra , S te fa n a  W e s o ­
ło w s k ie g o ,  L e s z k a  Z g l ic z y ń s k ie g o  ł  
in n y c h  d o k o n a n o  16 b m . z a b ie g u  o -  
p e ra c y jn e g o . P a c je n t  z n ió s ł go 
d o b rz e .

C h o re m u  z a p e w n io n o  w sze ’ k ie  
w a r u n k i  n ie z b ę d n e  d ia  p o w ro tu  do  
z d r o w ia  .

O  K O N C E R T  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  
S y m fo n ic z n e j  P o ls k ie g o  R a d ia  i  T e  
le w iz j i  p o d  b a tu tą  J e rz e g o  M a k s y ­
m iu k a  i  W ito ld a  L u to s ła w s k ie g o  
ro z p o c z y n a  d z iś  w ie c z o re m  w  s a li 
F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j X X I  M ię ­
d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  M u z y k i  
W s p ó łc z e s n e j „ W a rs z a w s k a  J e s ie ń ” .

O  W  P O Z N A N IU  k o ń c z ą  s ię  d z iś  
K r a jo w e  T a r g i  „ J e s ie ń  77” . S ta ły  
s ię  o n e  ro b o c z ą  k o n f r o n ta c ja  p rz e  
m y s łu  i  h a n d lu ,  u m o ż liw ia ją c ą  o -  
k r e ś le n ie  r z e c z y w is ty c h  p o t r z e b  r y n  
k u  i  m o ż l iw o ś c i ic h  z a s p o k o je n ia  
p rz e z  p rz e m y s ł k lu c z o w y ,  s p ó łd z ie l 
czość p r a c y  i  r z e m io s ło .  O fe r ta  t a r  
g o w a  n ie  w  p e łn i  z n a la z ła  u z n a n ie  
w  o c z a c h  h a n d lu .  U z g o d n io n o  m o ż ­
liw o ś ć  z m ia n y  a s o r ty m e n tu  i  i lo ś ­
c i to w a r ó w  n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a ­
n y c h  p rz e z  k l ie n tó w .

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Memoriały niedzielne ♦  „Dożywocie“ ♦  Echa Sopotu 77 ♦  Mfni-horoskop ♦  Krzyżówka
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M/s „Feliks Dzierżyński“
zakończy plan 1977 r.

S z c z e c iń s k a  p o s ia d a  p e łn y  p o r t f e l  
z a m ó w ie ń  p o tw ie r d z o n y  k o n t r a k t a ­
m i,  u m o w a m i i  p o r o z u m ie n ia m i.  
J e s t o n  p r a w ie  z a m k n ię ty  ta k ż e  
d o  r o k u  1982. S to c z n ia  z n a c z n ie  od  
n a w ia  p r o g r a m  p r o d u k c y jn y .  P o d - 
k o n ie c  5 - la . tk i  n ie  b ę d z ie  j u ż  n a  
p o c h y ln ia c h  ty p ó w  je d n o s te k  z u -  
b ie g łe j  p ię c io la t k i  o c z y w iś c ie  poza 
m u ta c ja m i.  S to c z n ia  b ę d z ie  te ż  d a ­
le j  z a k ła d e m  w y b i t n ie  e k s p o r to ­
w y m . W  p r z y s z ły m  r o k u  o d d a n y  
z o s ta n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  p o ls k ie m u  
a r m a to r o w i p ie rw s z y  p ro m  m o r s k i,  
p a s a ż c c s k o - ło w a ro w y , w  ś la d  za 
n im  p o ja w i  s ię  p r o m  b u d o w a n y  
d la  Z S R R . B ę d z ie  to  J e d n o s tk a  p o ­
s ia d a ją c a  z n a m io n a  s ta tk u  p a sa że r­
s k ie g o  i  p rz y s to s o w a n a  d o  e k s p lo ­
a t a c j i  a lb o  ja k o  p r o m  a lb o  ja k o  
s ta te k  w y c ie c z k o w y .  M u ta c ją  t e j  
je d n o s tk i  b ę d z ie  s ta te k  o l im p i js k i  
z a b ie r a ją c y  n ie w ie lk ą  l ic z b ę  s a m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h . P o d ję ta  z o s ta ­
n ie  ta k ż e  b u d o w a  6 d r o b n ic o w c ó w  
—  k o n te n e ro w c ó w  o  n o ś n o ś c i 16 800 
D W T  d la  a r m a to r a  z Z a c h o d u . N ie  
w ą tp l iw ie  in te r e s u ją c ą  k o n s t r u k c ją

lo g i i  m o rz a , z d u ż ą  lic z b ą  la b o r a ­
to r ió w  1 s ta n o w is k  b a d a w c z y c h  a 
ta k ż e  u z b r o jo n e  w  c e n u u m  o b l i ­
c z e n io w e  o  d u ż y m  z a k re s ie . J e d ­
n o s tk i  te  p o s ia d a ć  b ę d ą  u rz ą d z e n ia  
do  n a w ig a c j i  s a t e l i ta r n e j .  W  b ie ż ą ­
c e j 5 - la tc e  w s z y s tk ie  k o n s t r u k c je  
r e a liz o w a n e  p rz e z  s to c z n ię  p o c h o ­
d z ą  z w ła s n e g o  b iu r a  p r o je k to w o  
k o n s t r  u k c y  jn e g o .

W o d o w a n ie  m /s  „ F e l ik s  D z ie r ż y ń ­
s k i ”  b ę d ą ce  je d n ą  z p o d n io s ły c h  
u r o c z y s to ś c i p o ś w ię c o n y c h  p a m ię c i 
w ie lk ie g o  p o ls k ie g o  r e w o lu c jo n is ty ,  
i  60 r o c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  z g ro m a d z i w  S to c z n i „ W a r -  
s k ie g o ”  p r z e d s ta w ic ie li  z a łó g  z a k ła ­
d ó w  n o s z ą c y c h  im ię  F e l ik s a  D z ie r ­
ż y ń s k ie g o , u c z e s tn ik ó w  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j ,  d z ia ła c z y  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  o r a z  s p o łe c z e ń s tw o  
S z c z e c in a . B ę d z ie  te ż  n ie w ą tp l iw ie  
o k a z ją  d o  z a m a n ife s to w a n ia  o d d a ­
n ia  s p o łe c z e ń s tw a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  s p r a w ie  s o c ja l iz m u  l  in t e r ­
n a c jo n a l iz m u .

Udaremnienie
kradzieży samochodów
W A R S Z A W A . W  w y n ik u  s z y b k ie j 

1 s p r a w n e j a k c j i  fu n k c jo n a r iu s z e  
s to łe c z n e j m i l i c j i  u d a r e m n i l i  o s ta t ­
n io  sze re g  u s i ło w a ń  k r a d z ie ż y  sa ­
m o c h o d ó w , z a t r z y m u ją c  s p ra w c ó w  
ju ż  p o d cza s  j e j  d o k o n y w a n ia  lu b  
p o  k r ó t k im  p o ś c ig u .

M .  In .  d o  z a p a rk o w a n e g o  na  je d ­
n y m  z  p o d w ó re k  „ F ia ta  126p" d o .  
s ta l i  s ię  p o  w y b ic iu  s z y b y  2 5 - le tn i 
M a r e k  S .. 21- le t n i  S ta n is ła w  i , ,  i  
24- le tn i  M a r e k  H . P o  ro z m o n to w a ­
n iu  in s ta la c j i  z a p ło n u  z d o ła l i  o n i 
u r u c h o m ić  s i ln ik ,  je d n a k ż e  n a r u ­
szo n a  in s ta la c ja  e le k t r y c z n a  p o w o ­
d o w a ła  p o d cza s  ja z d y  m ig o ta n ie  
ś w ia te ł  —  c o  z w r ó c i ło  u w a g ę  za­
ło g i  p a t r o lu ją c e g o  ra d io w o z u  M O . 
P ró b a  u c ie c z k i z a k o ń c z y ła  s ię  r o z ­
b ic ie m  s a m o c h o d u  o la ta r n ię .  
S p ra w c y  k r a d z ie ż y  z o s ta l i  u ję c i  i  
d e c y z ją  p r o k u r a to r a  a re s z to w a n i.

J u ż  p o d cza s  p r ó b  u r u c h o m ie n ia  
s i ln ik a  ę u d z e j „ S y r e n y ”  z a t r z y m a ­
n y  z o s ta ł p rz e z  p a t r o l  M O  K r z y s z ­
t o f  B . W  p o d o b n y c h  o k o l ic z n o ś ­
c ia c h  u d a re m n io n o  p ró b ę  k ra d z ie ż y  
s a m o c h o d u  w  U rs u s ie  p rz e z  - S ta ­
n is ła w a  M .

W  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  k ra d z ie ż o m  
s a m o c h o d ó w  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  
ze  s z c z e g ó ln ą  u w a g ą  p a t r o lu ją  o k o ­
l ic e ,  w  k tó r y c h  w y s tę p u je  n a s i le ­
n ie  w ła m a ń ;  d z ię k i  ic h  c z u jn o ś c i 
o r a *  s z y b k ie j  r e a k c j i  u d a re m n io n o  
ju ż  w ie le  k r a d z ie ż y .  N ie k ie d y  Jed­
n a k  s a m i w ła ś c ic ie le  s a m o c h o d ó w  
b y w a ją  z b y t  n ie f r a s o b l iw i ,  n p .  p o ­
z o s ta w ia ją c  n ie d o m k n ię te  s z y b y  
s w y c h  w o z ó w .

Komunikat
Prokuratury

Wojewódzkiej
w Krakowie

W A R S Z A W A . P r o k u r a tu r a  W o je ­
w ó d z k a  w  K r a k o w ie  z a k o ń c z y ła  
ś le d z tw o  w  s p r a w ie  o k o l ic z n o ś c i 
ś m ie r c i  S ta n is ła w a  P y ja s a . z m a r łe ­
g o  w  d n iu  7 m a ja  1977 r .  Z g ro m a ­
d z o n y  m a te r ia ł  d o w o d o w y  d a je  p e ł 
n ą  p o d s ta w ę  d o  u z n a n ia , że ś m ie rć  
S ta n is ła w a  P y ja s a  b y ła  n a s tę p ­
s tw e m  n ie s z c z ę ś liw e g o  w y p a d k u .

W e d łu g  u s ta le ń  ś le d z tw a  z g o n  
S ta n is ła w a  P y ja s a . by$ w y n ik ie m  u -  
d u s z e n la  s ię . s p o w o d o w a n e g o  z a ­
c h ły ś n ię c ie m  k r w ią .  K r e w  p rz e d o ­
s ta ła  s ię  d o  d r ó g  o d d e c h o w y c h  
z m a r łe g o  z  o b ra ż e ń  p o w s ta ły c h  w  
w y n ik u  u d e rz e n ia  g ło w a  o  n ie ró w ­
n o ś c i b e to n o w e j  p o s a d z k i k la t k i  
s c h o d o w e j d o m u  p r z y  u l .  S ze w ­
s k ie j  n r  7 w  K r a k o w ie .  P o w a ż n y  
s ta n  n ie tr z e ź w o ś c i,  w  ja k im  z n a j­
d o w a ł  s ię  z m a r ły ,  n ie  p o z w o l i ł  m u  
z a m o r ty z o w a ć  u p a d k u  r ę k a m i 1 za 
p o b ie c  p rz e d o s ta w a n iu  s łę  w y p ły ­
w a ją c e j  k r w i  d o  d r ó g  o d d e c h o w y c h .

n u  z n a jd u je  u z a s a d n ie n ie  w  u s ta ­
le n ia c h  ś le d z tw a , w  o p in ia c h  le ­
k a r s k ic h  w y d a n y c h  p rz e z  Z a k ła d  
M e d y c y n y  S ą d o w e j A k a d e m i i  M e­
d y c z n e j  w  K r a k o w ie  i  I n s t y t u t  
E k s p e r ty z  S ą d o w y c h ,  z e z n a n ia c h ! 
ś w ia d k ó w  o ra z  In n y c h  d o w o d a c h .

W o b e c  je d n o z n a c z n e j w y m o w y  
m a te r ia łó w  d o w o d o w y c h  z g ro m a ­
d z o n y c h  w  to k u  ś le d z tw a  i  b r a k u  
d a n y c h  u z a s a d n ia ją c y c h  p o d e jrz e n ia  
o  p rz e s tę p c z y m  d z ia ła n iu  jp k o  

'p r z y c z y n ie  z g o n u  p o s tę p o w a n ie  p r o  
k u r a to r s k ie  z o s ta ło  z g o d n ie  z  p r a ­
w e m  ( a r t .  11 o k t  1 K o d e k s u  P o ­
s tę p o w a n ia  K a rn e g o )  u m o rz o n e .

N O W A  s e r ia  J e d n o s te k , k t ó r e j  
p rz e d s ta w ic ie le m  je s t  m /s  „ F e l ik s  
D z ie r ż y ń s k i”  zo s ta ła  z n a c z n ie  z m o ­
d e r n iz o w a n a ,  m . in .  p o w ię k s z o n o  
n o ś n o ś ć  s ta tk u  d o  33,5 ty s .  D W T , 
p o d n ie s io n o  s ta n d a r d  s o c ja ln y  (1 
o s o b o w e  p o m ie s z c z e n ia  m ie s z k a ln e  
z ła z ie n k a m i,  ś w ie t l ic a ,  b ib l io te k a ,  
s a la  g im n a s ty c z n a ,  b a se n  k ą p ie le -

n ą  z m o s tk u  i  k l im a ty z o w a n ą  k a ­
b in ą  m a n e w r o w ą ,  w p ro w a d z o n o  
sze re g  u rz ą d z e ń  u s p r a w n ia ją c y c h  i  
u ła tw ia ją c y c h  p ra c ę  m a r y n a rz y ,  
j a k  z a u to m a ty z o w a n e  w in d y  c u m o ­
w n ic z e  i  n o w e . h y d r a u lic z n e  u r z ą ­
d z e n ie  do  p o d n o s z e n ia  n a  p o k ła d  
z a o p a trz e n ia  i  m a te r ia łó w .  S ta te k  
b ę d z ie  o d p o w ia d a ł n o w y m  p r z e p i­
s o m  d o ty c z ą c y m  o c h r o n y  ś ro d o w is ­
k a ;  w y p o s a ż o n o  g o  m . in .  w  s p e ­
c ja ln ą  b io lo g ic z n ą  o c z y s z c z a ln ię  fe ­
k a l ió w  o ra z  s e p a r a to r  w o d y  zęzo­
w e j  a ta k ż e  p r z y g o to w a n o  p o tn ie s z  
cz e n ie  d la  s p a la r n i  ś m ie c i.

< w ;t)

Inauguracja roku
kulturalno-oświatowego

(Dokończenie ze str. 1)

k ic h  tw ó r c ó w  p rz e s z ło ś c i z a ja ś n ia ły  
p e łn y m  b la s k ie m  b u d z ą c  o tu c h ę , d o  
d a ją c  s i ł  w  t r u d z ie  n a d  p o d n ie s ie ­
n ie m  k r a j u  z  r u in .  s łu ż ą c  a w a n s o -

Interesująca inicjatywa
komunalnych

Celem -  oszczędność
m ateriałów

N A  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  Z je d n o c z ę  
n ie  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  M ie s z  
k a o io w e j  o g ło s i ło  w ś ró d  p r a c o w n i­
k ó w  p o d le g ły c h  i tm  22 p rz e d s ię ­
b io r s t w  z n a sze g o  w o je w ó d z tw a  
k o n k u r s  r a c jo n a l iz a t o r s k i  n a  n a j ­
c e n n ie js z e  p r o je k t y  w y n a la z c z e  — 
zg ło s z o n e  b ą d ź  w d ro ż o n e  w  ty m  r o  
k u  — d o ty c z ą c e  o szc z ę d n o ś c i m a te ­
r ia łó w  i  r o b o c iz n y .

W  k o n k u r s ie  ty m  p rz e w id z ia n o  
w ie le  c e n n y c h  n a g r ó d :  in d y w id u a l ­
n y c h  d la  a u to r ó w  p r o je k t ó w , ' d la  
p r z e d s ię b io r s tw ,  k t ó r e  w y k a ż ą  s ię  
n a jw y ż s z y m  w s k a ź n ik ie m  e f e k t y w ­
n o ś c i p r o je k tó w  w y n a la z c z y c h , n a ­
g r o d y  d la  b r y g a d  r a c jo n a l iz a to r ­
s k ic h  o ra z  s p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ia  
d la  o s ó b  p rz y c z y n ia ją c y c h  s ię  d o  
w d ro ż e n ia  w n io s k ó w .

K o n k u r s  t r w a ć  b ę d z ie  d o  k o ń c a  
l is to p a d a  b r . ,  p o d s u m o w a n ie  zaś i  
w rę c z e n ie  n a g ró d  o d b ę d z ie  s ię  na  
I  O g ó ln o p o ls k ie j G ie łd z ie  W d ro ż e ­
n io w e j ,  k tó r ą  p r z y g o to w u je  szcze­
c iń s k ie  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i K o  
m u n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j d la  
p rz e d s ię b io r s tw  k o m u n a ln y c h  z ca 
łe g o  k r a ju  P rz e d s ta w io n e  zo s ta n ą  
n a  n ie j  n a jle p s z e  p r o je k t y ,  g o d n e  
u p o w s z e c h n ie n ia  w  c a łe j  b ra n ż y ,

(xn w )

Silna wichura nad Bałtykiem

Port na zwolnionych obrotach
W  U B IE G ŁĄ  środę o godz. 

19.30 nad Św inoujściem  rozsza­
la ł się sztorm. W nocy siła  w ia ­
t ru  dochodziła już do 10 stopni 
ska li Beauforta.

—  W  t e j  s y tu a c j i  m u s ie l iś m y  c a ł­
k o w ic ie  w s t r z y m a ć  p r z e ła d u n k i  — 
m ó w i d y s p o z y to r  r e jo n u  ś w in o u j­
s k ie g o  W ła d y s ła w  M ig a .  — P r z e r w a  
t r w a ła  w  z a sa d z ie  p rz e z  c a ły  e z w a r  
te k ,  b o w ie m  te g o  d n ia  nasze z a ło ­
g i  p r a c o w a ły  p rz e z  60 m in u t  i  to  
t y t k o  n a  N a b rz e ż u  P o r to w c ó w . S i l ­
n y  s z to rm  u t r z y m y w a ł  s ię  do  g o d z . 
2 w  n o c y  z c z w a r tk u  n a  p ią te k .  
P o te m  w ia t r  n ie c o  z e lż a ł i  w e  
w c z e s n y c h  g o d z in a c h  r a n n y c h  m o ­
g l iś m y  p r z y s tą p ić  z n ó w  d o  p r a c y .  
W c z o r a j o  g o d z . 7 z a k o ń c z y l iś m y  
o b s łu g ę  f iń s k ie g o  m a s o w c a  — m /s  
„ F a l ł h o lm ” , n a  k t ó r y  z a ła d o w a liś ­
m y  7,5 ty s .  to n  w ę g la . O  g o d z . 1# 
je d n o s tk a  ta  o d b i ła  o d  n a b rz e ż a  r o  
b ią c  m ie js c e  o c z e k u ją c e j n a  re d z ie  
m /s  „ K o p a ln i  S o s n o w ie c ” , k t ó r a  
p rz y s z ła  d o  Ś w in o u jś c ia  p o  13,5 ty s .  
to n  w ę g la .

—  W c z o r a j w e  w c z e s n y c h  g o d z i­
n a c h  ra n n y c h  ro z p o c z ę liś m y  ta k ż e  
w y ła d u n e k  r u d y  z  m /s  ,.H uta_ K a to ­
w ic e ”  b e z p o ś re d n io  n a  b a r k i .  J e d ­
n a k  w y ła d o w a l iś m y  z te g o  s ta tk u  
t y l k o  408 to n  to w a r u ,  b o w ie m  s iła  
w ia t r u  z n ó w  s ię  w z m o g ła  i  p r o w a  
d z e n ie  d a ls z y c h  r o b ó t  w y ła d u n k o ­
w y c h  s ta ło  s ię  n ie b e z p ie c z n e .

—  W  t e j  c h w i l i  p o r t  ś w in o u js k i  
w  z a sa d z ie  n ie  p r a c u je ,  n ie c z y n n y

je s t  ta k ż e  p ły w a ją c y  d ź w ig  p r z e .  
ła d u n k o w y .  C z e k a m y  n a  p o p ra w ę  
a u r y ,  a le  z o s ta tn ic h  k o m u n ik a tó w  
m e te o r o lo g ic z n y c h  w y n ik a ,  że  n ic  
n a s tą p i to  s z y b k o .

—  S i ln e  w ia t r y  s p a r a l iż o w a ły  t a k ­
i e  p ra c ę  w  S z c z e c in ie  —  m ó w i d y ­
r e k to r  R e jo n u  P r z e ła d u n k ó w  M aso 
w y c h  R o m a n  D a n y iu k .  —  W  e z w a r  
te k  w ie c z o re m  t r z e b a  b y ło  w y łą c z y ć  
n ie k tó r e  w ię k s z e  d ź w ig i,  a le  od 
w c z o ra js z e g o  ra n a  p ra c a  o d b y w a  
s ię  w  z a sa d z ie  b e z  z a k łó c e ń , ch o ć  
n ie c o  s p a d ło  te m p o  p r z e ła d u n k ó w . 
W  t r a k c ie  o s ta tn ie j  d o b y  p r z e ła d o ­
w a l iś m y  *5 ty s .  to n  to w a r ó w ,  to  
je s t  o  o k o ło  1# ty s .  to n  m n ie j  n iz  
z w y k łe ,  k ie d y  a u r a  n a m  s p r z y ja .

—  N a d r o b n ic y  p r z e ła d u n k i  o d b y
w a ją  s ię  n o r m a ln ie  — in fo r m u je  
g łó w n y  d y s p o z y to r  p o r tu  K a z im ie rz  
S m o łs k i.  — W  c ią g u  d o b y  o b s łu ­
g u je  s ię t u  4 ty s .  to n  to w a r ó w ,  to  
je s t  o p o ło w ę  m n ie j  n iż  n o r m a ln ie .  
Z m n ie js z e n ie  o b r o tó w  w y n ik a  je d ­
n a k  n ie  z k a p r y s ó w  a u r y ,  le c z  z 
b r a k u  m a s y  to w a r o w e j .  (a w a )

w ł  k u l t u r a ln e m u  lu d z i  p r a c y .
W s p a n ia ły  d o r o b e k  n a s z e j k u l t u ­

r y  n a r o d o w e j  z o s ta ł w  L u d ó w #  i  P o l 
sce r o z w in ię t y ,  w z b o g a c o n y  o  g łę b o ­
k ie  m o r a ln e  i  id e o w e  w a r to ś e i,  k t ó ­
re  n ie s ie  ze  sob ą  s o c ja l iz m ,  w  p r o ­
ce s ie  r e w o lu c y jn y c h  p rz e o b ra ż e ń  
n a sze g o  n a r o d u  d o k o n u je  s ię  w ie l ­
k i  r o z k w i t  k u l t u r y  i  s z tu k i,  ro ś n ie  
j e j  w p ły w  n ą  fo rm o w a n ie  ś w ia d o ­
m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a .

J e s t to  d z ie ło  w s z y s tk ic h  p o k o le ń  
tw ó r c ó w ,  r e z u lt a t  p r a c y  i  p o s ta w y  
o g r o m n e j  w ię k s z o ic i  w y b i t n y c h  
tw ó r c ó w  s ta rs z e j g e n e r a c j i ,  k tó r z y  
p o t r a f i l i  d o c e n ić  n ie p o w ta r z a ln ą  
szan sę , ja k ą  s tw o r z y ła  n a s z e m u  n a  
r o d o w i P o ls k a  L u d o w a .  J e s t to  t a k ­
że d z ie ło  n o w y c h  p o k o le ń  t w ó r ­
c ó w , p r a w d z iw e j  e k s p lo z j i  t a le n tó w  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  s z tu k i.  
J e s t to  w re s z c ie  r e z u lt a t  p o l i t y k i  
n a s z e j p a r t i i ,  k t ó r a  zaw sze  p r z y w ia  
z y w a ła  n a jw y ż s z ą  w a g ę  d o  k u l t u r y  
i  s z tu k i  n a r o d o w e j ,  c z y n ią c  w s z y s t­
k o ,  a b y  k o n ty n u o w a ć  j e j  p ie k n e  
t r a d y c je ,  a b y  z a p e w n ić  j e j  m o ż l i ­
w ie  n a jle p s z e  w a r u n k i  r o z w o ju .

P a r t ia  n a sza  p rz e z  s w ą  p o l i t y k ę  
k u l t u r a ln ą  w y ra ż a  te  o c z e k iw a n ia  
i  te  n a d z ie je ,  k tó r e  c a łe  sp o łe c z e ń ­
s tw o  w ią ż e  z tw ó rc z o ś c ią  n a s z y c h  
p is a rz y  i  p o e tó w , p la s ty k ó w  1 m u - ,  
z y k ó w ,  re ż y s e ró w  i  a k to r ó w .  O cze­
k u je m y  z a te m , że d z ie ła  w a sze  i  
w s z y s tk ic h  tw ó r c ó w  p o ls k ic h  to w a  
rz y s z y ć  b ę d ą  w ie r n ie  n a s z e m u  n a ­
r o d o w i w  je g o  ż y c iu  i  p r a c y ,  że 
p r z y c z y n ia  s le  d o  z a c ie ś n ie n ia  Jed­
n o ś c i w s z y s tk ic h  P o la k ó w  w  ic h  
d ą ż e n iu  d o  w s p ó ln e g o  c e lu , ja k im  
je s t  d o b ro  O jc z y z n y .

M y  ze s w e j s t r o n y  b ę d z ie m y  — 
ta k  ja k  d o tą d  —  s ta r a l i  s ię  za p e w  ­
n ić  d o b re  w a r u n k i  d la  w a s z e j t w ó r  
c z c i  p r a c y  i  u p o w s z e c h n ia n ia  w a ­
s z y c h  d z ie ł,  b ę d z ie m y  nada< p o d n o ­
s ić  sp o łe c z n ą  ra n g ę  tw ó rc z o ś c i a r ­
ty s ty c z n e j .  W s p ó ln ie  p o w in n iś m y  
tro s z c z y ć  s ię  te ż  o  to ,  a b y  ś r o d k i 
p rz e z n a c z a n e  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  
n a  r o z w ó j  k u l t u r y ,  k u  J e j d o b ru  
ja k  n a j le p ie j  b y ł y  w y k o r z y s ty w a n e .  
W s z y s tk ie  s p r a w y  ś ro d o w is k  a r t y ­
s ty c z n y c h .  p r o b le m y  p o l i t y k !  k u l t u  
r a ln e j  c h c e m y  ro z s tr z y g n ą ć  w s p ó l­
n ie  z  w a m i.

W s p ó ln ą  na szą  t r o s k a  p o w in n o  
b y ć  s ta łe  p o g łę b ia n ie  u c z e s tn ic tw a  
n a js z e rs z y c h  rze sz  łu d z i  p r a c y  w  
k u l tu r z e ,  r o z w i ja n ie  i  p o p ie ra n ie  r u ­
c h u  a m a to rs k ie g o , tw ó rc z o ś c i r e g io ­
n a ln e j .  w s z y s tk ic h  fo r m  ż y c ia  k u l ­
tu ra ln e g o  w  m ie ś c ie  i  n a  w s i.

Iś ć  d a le j  n a p rz ó d , p o k o n y w a ć  
p rz e s z k o d y  m o ż e m y  t y l k o  w te d y ,  
g d y  z je d n o c z y m y  na sze  m y ś l i  i  n a sz  
w y s i łe k ,  g d y  z g o d n y m  r y tm e m  b ić  
b ę d ą  s e rc a  w s z y s tk ic h  P o la k ó w .  
W ie rz ę , że p a t r io t y c z n i  i  u ta le n to ­
w a n i  p o ls c y  tw ó r c y  b ę d ą  zaw sze  
z  n a r o d e m , że w n o s ić  b ę d ą  c o ra z  
w ię k s z y  w k ła d  w  p o m n a ż a n ie  d u ­
c h o w e g o  d o r o b k u  n a s z e j O jc z y z n y ,  
w  d z ie ło  r o z w o ju  P o ls k i.

K o ń c o w a  część  s p o tk a n ia  w  sa ­
la c h  łó d z k ie g o  m u z e u m  w y p e łn i ły  
b e z p o ś re d n ie , s e rd e c z n e  r o z m o w y  
I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  z  tw ó r c a m i.  
R o z m a w ia n o  o  p r o b le m a c h  k r a ju  i  
je g o  k u l t u r y ,  o  r o l i  tw ó r c ó w  w  t y ­
c iu  n a ro d u , w  k s z ta łt o w a n iu  je g o  
o b y w a te ls k ie j  ś w ia d o m o ś c i l  p a t r io ­
ty c z n y c h  p o s ta w .

W  cz a s ie  ro z m ó w  z tw ó r c a m i  d y ­
r e k to r  W y d a w n ic tw a  Ł ó d z k ie g o  J a ­
c e k  Z a o rs k i  w r ę c z y ł  I  s e k r e ta r z o w i 
K C  P Z P R  w y b ó r  p o e z j i  r o s y js k ie j  
i  r a d z ie c k ie j  o  P o ls c e  „ J a k  u n ie ś ć

w ie rs z e m  tw o ją  c h w a łę " .  K s ią ż k a  ta  
w y d a n a  z o s ta ła  z  o k a z j i  60- Ie c ia  
W ie lk ie j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

TU T O T O  i
1 L O S O W A N IE

10 r o z w . z 9 t r a f ie n ia m i  —  w y g ra n e  
p o  94.080 z ł,
949 ro 2 W . z 4 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  p o  1012 z ł
29224 r o z w .  z 3 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g r a n e  p o  94 z ł.

U  L O S O W A N IE

2 r o z w . z 9 t r a f ie n ia m i  — w y g ra n e  
p o  315J«S z ł
624 r o z w . z 4 t r a f ie n ia m i  — w y g r a ­
n e  p o  1.515 z ł
18392 r o z w . z  3 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  p o  88 z ł.

W  z a k ła d a c h  E x p re s a  L o tk a  z  d n . 
14.09. 77 r .  s tw ie r d z o n o :

7 r o z w .  z S t r a f ie n ia m i  —  w y b r a ­
ne  p o  116.100 z ł
858 r o z w . z 4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a ­
n e  p e  1.272 z ł
28100 r o z w .  z 3 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  72 z ł.

„Koń mechaniczny 
— zdymisjonowany
(Dokończenie ze str. 1)

Jednostki m iar przeznaczone 
do wycofania to  m. in. k ilogram  
— siła (kG), kw in ta l, atmosfera, 
bar (zastąpione przez w ie lokro t 
ności Newtona), m ilim e try  
słupka rtęci, cal, koń mecha­
niczny i w iele innych.

M iędzynarodowy U kład Jed­
nostek M ia r SI wprowadzany 
jest od początku br. w  norm a­
lizac ji, w  szkoln ictw ie oraz w  
w ydaw nictw ach i  publikacjach. 
Następnie nowy układ znajdzie 
zastosowanie w  innych dzie­
dzinach, zgodnie z opracowany 
m i program am i resortowymi.

W PROW ADZENIE jednostek 
S I powinno być zakończone do 
31 grudnia 1979 r. W związku 
z tym  konieczna jest szeroka 
popularyzacja nowego układu 
m iar, a także przeprowadzenie 
w  w ie lu  instytucjach i zakła­
dach niezbędnego szkolenia. N ie

m nie j ważnym  zadaniem jest 
aktualizacja norm  i innych do­
kum entów  techniczno-norm a- 
tyw nych  wydanych przed 1 
stycznia 1977 r.

Zm iany w  oznaczaniu m iar 
w ym agają również, aby w yda­
wane i przewidziane do dalsze­
go użytku  — podręczniki, ka­
talogi, tab lice i inne m ate ria ły 
uw zg lędn iły wyłącznie jedno­
s tk i SI lu b  inne legalne jed­
nostki m iar. Is tn ie je  też po­
trzeba przewzorcowania lub  
w ym iany narzędzi pom iaro­
wych.

W  najbliższych la tach t j.  do 
końca 1979 r. M iędzynarodowy 
U kład Jednostek M ia r S I po­
w in ien być wprowadzony: w 
statystyce gospodarczej i  w  
sprawozdawczości, w  doku­
m entacji naukowo-technicznej, 
w  produkc ji wyrobów  oraz w  
obrocie tow arow ym  i  usługach.

(pa)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU ?

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo , 
m /s  „ C h o c h l ik ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ H u t n ik ”  d o  L u le a , 
m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  do  

R F N  ze  Ś w in o u jś c ia ,  
s/s „ W ie c z o r e k ”  d o  R B 'N . 
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  

D a n i i,
^  s / s ^  .B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”

N IE D Z IE L A :

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  z  R o t­
te rd a m u ,

m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  s 
A n t w e r p i i ,

m /s  „ T r a n s p o r to w ie c ”  ze 
S fa x u ,

m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  do  
L a g o s ,

m /s  „ T a r n ó w ”  d o  H o la n d ii .

P O N IE D Z IA Ł E K :

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W o l in ”  z  M a n c h e s te ru , 
m /s  „ K w id z y ń ”  z  F in la n d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do 
D a n i i,

m /s  „ U n iw e r s y te t  T o r u ń s k i ”  
d o  U S A  ze  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ S y n  P u łk u ”  d o  G d y n i  
ze  Ś w in o u jś c ia .

Ponury dram at
sąsiedzki

D O  w s trz ą s a ją c e g o  w y d a rz e n ia  d o  
salo w  K ó r n ik u  w  J e d n y m  z ta m ­
te js z y c h  d o m ó w . O to  s z cze g ó ły .

3 6 - le tn ia  B a rb a r a  T .  w ra c a ła  d o  
sw e g o  m ie s z k a n ia . W  p e w n e j c h w i ­
l i  n a  k la tc e  s c h o d o w e j z a a ta k o w a ł 
j ą  sąs ia d  —  W o jc ie c h  B . u d e rz a ją c  
k o b ie tę  o b u c h e m  to p o r k a  w  g ło w ę . 
W s k u te k  z a d a n e g o  c io s u  o f ia r a  n a ­
p a d u  d o z n a ła  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  i  
s t r a c i ła  p r z y to m n o ś ć .

P o  p e w n y m  cza s ie  n a  c ia ło  ż o n y  
le ż ą c e j p r z y  d r z w ia c h  n a t k n ą ł  s ię  
j e j  m ą ż , k t ó r y  w ra c a ł  a k u r a t  z p ra  
e y . I  o n  r ó w n ie ż  z o s ta ł z a a ta k o w a ­
n y  z n ie n a c k a  p rz e z  są s ia d a . Z d o ła ł 
n a  szczęśc ie  z r o b ić  u n ik ,  z a d a n y  s ie  
k ie r ą  c io s  z r a n i ł  m u  je d y n ie  tw a r z .  
S p ra w c a  t y c h  c z y n ó w  p o p e łn i ł  sa­
m o b ó js tw o  to p ią c  s ię  w  p o b lis k im  
je z io rz e .

P rz e z  k i l k a  d n i  le k a rz e  w a lc z y l i  
o  ż y c ie  B a rb a r y  T . N ie s te ty  —  p a ­
c je n t k i  n ie  u d a ło  s ię  u r a to w a ć , 
z m a r ła  w  s z p ita lu  w s k u te k  o d n ie ­
s io n y c h  o b ra ż e ń .

P o s tę p o w a n ie  w  t e j  s p ra w ie  p r o ­
w a d z i P r o k u r a tu r a  R e jo n o w a  w  
Ś ro d z ie . J a k  w y n ik a  z d o ty c h c z a s o  
w y c h  u s ta le ń , w ie le  w s k a z u je  n a  
to ,  że p r z y c z y n ą  t r a g e d i i  b y ły  są­
s ie d z k ie  n ie p o ro z u m ie n ia .

Domki turystyczne
dla Francji

B Y D G O S Z C Z  P A P . D u ż y m  p o w o  
d z e n ie m  c ie szą  s ię  w «  F r a n c j i  
d o m k i  tu ry s t y c z n e  „ B r d a ”  w y tw a ­
rz a n e  p rz e z  Z a k ła d y  S t o la r k i  B u ­
d o w la n e j w  B y d g o s z c z y . W y ra b ia ­
ne  z d r e w n a  — są e s te ty c z n e  l  
b a rd z o  fu n k c jo n a ln e .  O b u d o w a n e  
m a te r ia łe m  iz o la c y jn y m  n a d a ją  
s ię  d o  u ż y t k u  p rz e z  c a ły  r o k  — 
n a w e t  w  o k re s ie  s u r o w e j  z im y .  
D o m e k  .B rd a ”  p o s ia d a  c z te r y  iz b y .  
P rz e n o s z e n ie  d o m k u  z m ie js c a  na  
m ie js c e  n ie  n a s trę c z a  t r u d n o ś c i.  
M o ż n a  go  ła tw o  ro z b ie r a ć ,  a po­
te m  s k ła d a ć .

B y d g o s k ie  z a k ła d y  w y tw a r z a ją  
p o n a d  300 ta k ic h  d o m k ó w  ro c z n ie . 
O p ró c z  F r a n c j i  — d o k ą d  w y s y ła ­
m y  ic h  n a jw ię c e j  — d o m k i  z  B y d ­
g o szczy  k u p u ją  r ó w n ie ż  o d b io rc y  z  
B e lg i i .  R F N  i  L u k s e m b u rg a .
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Nowa próba przelotu
balonem nad Atlantykiem

W ASZYN G TO N PAP. M im o 
fiaska w yp raw y dwóch am ery­
kańskich  aeronautów z A lb u ­
querque w  stanie N ow y M ek­
syk, Bena Abruzzo i  M axie  A n ­
dersona, k tó rzy  przymusowo 
lądow a li u wybrzeży Is land ii, 
szykuje się nowa próba prze­
lo tu  balonem nad A tla n tyk iem . 
Pode jm ują  ją  47-le tni Dewey 
Reinhard i 44-le tn i Steve Step­
henson, obaj z Colorado. Rein­
hard posiada licencję p ilo ta , u - 
m ie jednak też sterować balo­
nam i, któ re  od 4 la t sta ły się 
jego pasją." Obaj aeronauci u - 
kończy li ju ż  praw ie 2-letnie 
przygotowania do sw oje j w y ­
praw y. Gondola ich balonu 
„O rze ł”  jest w ykonana z w łó k ­
na szklanego, dz ięk i czemu, w

Dochodzenia
przeciwko I. Gandhi

.» 1 IN IS T E R  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
I n d i i  C h a ra n  S in g h  o ś w ia d c z y ł,  że 
„ je ś l i  I n d i r a  G a n d h i z o s ta n ie  a re s z ­
to w a n a , to  n ie  z p r z y c z y n  p o l i t y c z ­
n y c h ,  a n i z p o w o d u  j e j  id e o lo g i i ” , 
le c z  za z w y k łe  p rz e s tę p s tw a  k a r a ln e  
n a  m o c y  in d y js k ie g o  k o d e k s u  k a r ­
n e g o  i  u s ta w y  a n t y k o r u p e y jn e j .

W  w y w ia d z ie  d la  b o m b a js k łe g o  
ty g o d n ik a  „ C U R R E N T ”  m in is te r  
p o t w ie r d z i ł  p o  ra z  p ie rw s z y ,  ż e  w ia  
< łze ś le d c z e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ia  
p r z e c iw k o  p a n i  G a n d h i,  p o d o b n ie  
j a k  p r z e c iw k o  „ in n y m  o s o b o m  w  
K o n g re s ie  w in n y m  p o p e łn ie n ia  p rz e  
s tę p s tw , w  ty m  p r z e c iw k o  w a ż n y m  
b y ły m  m in is t r o m ” .

Z a p y ta n y  k ie d y  p a n i  G a n d h i zo ­
s ta n ie  a re s z to w a n a , C h a ra n  S in g h  
o d p a r ł:  „ N ie  m o g ę  p o w ie d z ie ć , c z y  
w  o g ó le  z o s ta n ie  a re s z to w a n a ” . M l .  
n is te r  o ś w ia d c z y ł je d n o c z e ś n ie , że 
r z ą d  Jes t w  p o s ia d a n iu  d o k u m e n ­
tó w ,  z  k tó r y c h  w y n ik a ,  że P a r t ia  
K o n g re s o w a  u ż y ła  w  sp o s ó b  sp rz e c z  
n y  z p ra w e m  3.5 m ld  r u p i i  (400 m in  
d o ! . )  z  łą c z n e j s u m y  p r a w ie  9 m in  

r u p i i ,  j a k ie  z g ro m a d z iła  w  czas ie  
s p r a w o w a n ia  w ła d z y .

Budżet R F N
G A B IN E T  federa lny za tw ie r­

dz ił p ro je k t budżetu na rok 
1978 zam ykający się sumą 158,6 
m ld  marek, k tó ry  ma przyczy­
n ić  sią do ożyw ienia gospodar­
czego i do zm niejszenia bezrobo 
cia. Jest to  suma o 10,1 proc. 
wyższa niż w  1977 r.

Budżet wymaga jeszcze apro­
ba ty  parlam entu. Rząd Schmid 
ta  p lanuje zwiększenie w yd a t­
kó w  pub licznych i  inw estyc ji, 
ponieważ dotychczasowe progra 
m y przezwyciężenia stagnacji 
gospodarczej i  zmniejszenia bez 
robocia nie da ły  rezulta tów .

Dłuższy niż „Iliada”
E N C Y K L O P E D IĄ  ż y c ia  n a r o d o ­

w e g o  K i r g iz ó w  n a z w a l i  n a u k o w c y  
p o e m a t b o h a te rs k i  — „ M a n a s ” . W  
a r c h iw a c h  I n s t y t u t u  J ę z y k a  i  L i t e ­
r a t u r y  K i r g i s k ie j  S R R  z n a jd u je  s ię  
p o n a d  40 w a r ia n tó w  o g ro m n e g o  e p o ­
s u  lic z ą c e g o  p ó ł m il io n a  s t r o f .  P o  
r a z  p ie rw s z y  te n  k r ą ż ą c y  w  p rz e ­
k a z a c h  u s tn y c h  u t w ó r  z o s ta ł s p i­
s a n y  w  c a ło ś c i w  la ta c h  n a sze g o  
s tu le c ia .  W y d a w n ic tw o  „ K l r g i s t a n ”  
p r z y g o to w u je  o b e c n ie  w ie lo to m o w e  
w y d a n ie  „ M a n a s a ” , o p a t rz o n o  n a u ­
k o w y m  k o m e n ta rz e m .

C ic h e  t r a m w a je  
w Czechosłowacji

P R A G A  P A P . O d  d łu ż s z e g o  cza su  
p r a c o w n ic y  b iu r a  k o n s t r u k c y jn e g o  
w  p r a s k im  z a k ła d z ie  „ C Z K D  T a t r a -  
- S m ic h o w ”  p ro w a d z ą  b a d a n ia  n a d  
u d o s k o n a le n ie m  p r o d u k o w a n y c h  
p rz e z  te n  z a k ła d  t r a m w a jó w .  
P ie rw s z e  w y n i k i  b a d a ń  są  ju ż  s to p ­
n io w o  w p ro w a d z a n e  d o  r e a l iz a c j i .  
N o w e  t r a m w a je ,  w y tw a r z a n e  p rz e z  
te n  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  w  ś w ię ­
c ie  z a k ła d ó w  te g o  t y p u ,  o t r z y m a ją  
u d o s k o n a lo n e  t ł u m i k i  s i ln ik ó w  e le k  
t r y c z n y c h  o ra z  z o s ta n ą  w y p o s a ż o n e  
w  n o w e  b e z s z m e ro w e  w e n ty la to r y .  
O p ra c o w a n e  p rz e z  in ż y n ie r ó w  u d o s  
k o n a le n ła  c a łk o w ic ie  o d p o w ia d a ją  
n o r m o m , o b o w ią z u ją c y m  w  r a m a c h  
R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a r ­
c z e j.

przypadku przymusowego lądo­
wania, będzie mogła u trzym y­
wać się na pow ierzchni wody 
niezależnie od wysokości fa li.

Ś M IA Ł K O W IE  w s p ó łp r a c u ją  z 
12-o s o b o w ą  e k ip ą  n a z ie m n ą ,  k tó r a  
m a  ś le d z ić  i c h  l o t  i  k o r y g o w a ć  
m a r s z ru tę  w  z a le ż n o ś c i o d  z m ia ­
n y  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h .  
R e in h a rd  1 je g o  to w a r z y s z  u w a ż a ­
ją ,  że p o k o n a n ie  A t la n t y k u  n a  po  
k ła d z ie  b a lo n u  je s t  m o ż l iw e ,  je ś l i  
s p r z y ja ją c a  p o g o d a  u t r z y m a  s ię  
p rz e z  6—7 d n i  z  r z ę d u . T ra s a  
p r z e lo tu  m a  p rz e b ie g a ć  ró w n o le g ­
le  do  n a jc z ę ś c ie j u c z ę s z c z a n y c h  
t r a n s a t la n t y c k ic h  s z la k ó w  ż e g lu g o ­
w y c h .  A e ro n a u c i  w y s ta r tu ją  z  B a r  
H a r b o r  w  s ta n ie  M a in e ,  a w y lą d o ­
w a ć  c h c ie l ib y  w e  F r a n c j i ,  k t ó r ą  
u z n a l i  za  n a jo d p o w ie d n ie js z y  
p u n k t  d o c e lo w y  ze w z g lę d u  n a  j e j  
t r a d y c je  w  lo ta c h  b a lo n o w y c h  
( b r a c ia  M o n tg o l f iè r e ,  B la n c h a r d ) .

! T y m c z a s e m  A b ru z z o  ł  A n d e rs o n ,  
k t ó r y c h  w y p r a w a  b y ła  j u ż  p ię tn a  
s tą  n ie u d a n ą  p ró b ą  p r z e lo tu  b a lo ­
n e m  n a d  A t la n t y k ie m ,  p r z y b y l i  w  
ś ro d ę  z R e y k ja v ik u  d o  L o n d y n u .  
P o c ie s z a ją  s ię  o n i .  Iż  p r a w d o p o ­
d o b n ie  u s t a n o w i l i  r e k o r d  d łu g o ś c i 
lo tu .  J e ś l i  z l ic z y ć  w s z y s tk ie  p ę t le  
A m e r y k a n ie  p o k o n a l i  2  950 m i l  
(4 750 k m ) ,  a  w ię c  p r z e le c ie l i  d y ­
s ta n s  o  200 m i l  (330 k m )  d łu ż s z y  
n iż  J a k ik o lw ie k  i n n y  a e ro n a u ta . 
U w a ż a ją  o n i ,  iż  g d y b y  p r ą d y  po ­
w ie t r z n e  n ie  z n io s ły  ic h  za b a r ­
d z o  n a  p ó łn o c ,  c a ła  w y p r a w a  m o ­
g ła b y  s k o ń c z y ć  s ię  s u k c e s e m . N a  
f ia s k o  e k s p e r y m e n tu  z ło ż y ła  s ię  
je s z c z e  Jed n a  p r z y c z y n a ,  a  m ia ­
n o w ic ie  l o t  n a  z b y t  n is k im  p u ła ­
p ie  z  p o w o d u  w y s tę p u ją c e g o  o b lo  
d z e n ia  n a  w ię k s z y c h  w y s o k o ś ­
c ia c h . A e ro n a u to m  n ie  s p r z y ja ła  
p o g o d a . N a  66 g o d z in  l o t u  t y l k o  
p rz e z  g o d z in ę  m ie l i  s ło ń c e , a 
» rz e z  40 g o d z in  le c ie l i  w  m ż a w c e . 
G w a łto w n e  t r a c e n ie  p rz e z  b a lo n  
w y s o k o ś c i w  k o ń c o w e j  fa z ie  lo tu .  
w  p o łą c z e n iu  z  n ie  s p r z y ja ją c y m i  
w a r u n k a m i  a tm o s fe r y c z n y m i,  z m u  
s i ły  Ic h  w  k o ń c u  d o  r e z y g n a c ji .

Z kroniki towarzyskiej
+  J A C Q U E L IN E  O N A S S IS  (na  

z d ję c iu ) ,  w d o w a  p o  z n a n y m  a r m a ­
to rz e  i  m u l t łm il io n e r z e ,  o d r z u c i ła  
p r o p o z y c ję  w y s tą p ie n ia  w  te j  r o l i  
w  f i lm ie  „ G r e c k i  m a g n a t” , za co  
m ia ła  o t r z y m a ć  h o n o r a r iu m  w  w y ­
s o k o ś c i 2 m in  d o la r ó w .  Z a d a n ia  te ­
g o  p o d ję ła  s ię  3 3 - le tn ia  J a c q u e lin e  
B iś s e t ( „ N o c  a m e ry k a ń s k a ” ). P a n i 
O n a ss is  g r o z i p ro c e s e m  o i l e  w s p o m  
n ła n y  f i l m  n a ru s z y  j e j  d o b r o  oso ­
b is te .

+  K O N K U B IN A T Y  b o g a ty c h  1 
z n a n y c h  w  U S A  o s o b is to ś c i są  n a ­
d e r  n ie b e z p ie c z n e . D o w o d e m  te g o  
z a s k a rż e n ie  p rz e z  a k t o r k ę  B r ł t t  
E k la n d  s w o je g o  w ie lo le tn ie g o  to w a  
rz y s z a  ż y c ia ,  z n a n e g o  p io s e n k a rz a  
R e d a  S te w a r ta  — o  15 m in  d o la r ó w  
o d s z k o d o w a n ia  za z e r w a n ie  z w ią z ­
k u .

I n n y m  p r z y k ła d e m  — p ro c e s  zn a  
n e g o  g w ia z d o ra  s r e b rn e g o  e k r a n u  
L e e  M a r v in a ,  o d  k tó r e g o  je g o  p r z y  
ja c ió łk a  T r io la  ż ą d a  b a jo ń s k ie j  s u ­
m y  za  o p u s z c z e n ie  j e j  p rz e z  b y łe ­
g o  k o c h a n k a .

+  P O P U L A R N Y  f r a n c u s k i  d z ie n ­
n ik a r z ,  49-le tn i  C la u d e  M osse w y ­
g r a ł  z a k ła d  z w ią z a n y  z p o w tó r z e ­
n ie m  w y c z y n ó w  b o h a te ra  p o w ie ś c i 
J . V e rn e ’a „ W  80 d n i  d o o k o ła  ś w ia  
ta ” . N a g ro d a  —  70 l i t r ó w  w h is k y  
m a r k i  y»Teachers” .

+  M A R C E L L O  M A S T R O IA N N I ,  
z w a n y  n u m e r e m  I  w ło s k ie g o  f i l .  
m u , z a m ie rz a  z p o w o d u  ro s n ą c e g o  
k ld n a p in g u  o p u ś c ić  s w ą  o jc z y z n ę  i  
z a m ie s z k a ć  w  N o w y m  J o r k u .  (Ig )

Zm arła M aria  Callas
P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  z m a r ła  

w  P a ry ż u  s ły n n a  ś p ie w a c z k a  o p e ­
r o w a  M a r ia  C a lla s . U ro d z o n a  w  
1923 r o k u  w  N o w y m  J o r k u  w  r o ­
d z in ie  g r e c k ie j  za c z ę ła  u c z y ć  s ię  
m u z y k i  i  ś p ie w u  ju ż  w  w ie k u  8 
ła t .  W  1930 r o k u  M a r la  C a lla s  
p rz e n o s i s ię  d o  G r e c j i ,  g d z ie  s tu ­
d iu je  w  a te ń s k im  k o n s e r w a to r iu m  
p o d  k ie r u n k ie m  s ły n n e j  h is z p a ń ­
s k ie j  ś p ie w a c z k i E iv l r y  d e  H id a l-  
g o . P o  r a z  p ie rw s z y  w y s tą p i ła  p u ­
b l ic z n ie  n a  s c e n ie  k r ó le w s k ie j  o p e ­
r y  w  A te n a c h  z a ra z  p o  w o jn ie .

W ie lk a  k a r ie r a  M a rU  C a lla s  r o z ­
p o c z ę ła  s ię  w  1947 r o k u  w  W e ro n ie , 
k ie d y  to  z n a n y  d y r y g e n t  T u l i ł o  
S e ra f in  z a c h w y c o n y  j e j  ta le n te m  
w o k a ln y m  ( s k a la  j e j  g ło s u  p rz e ­
k r a c z a ła  t r z y  o k t a w y )  p o w ie r z y ł  
j e j  n a jw ię k s z e  r o le  s o p ra n o w e . W  
r o k  p ó ź n ie j  ś p ie w a c z k a  p o ś lu b i ła  
p r z e m y s ło w c a  w ło s k ie g o  G ia n  B a t -  
t ls te  M e n e g h L n i, k t ó r y  z o s ta ł j e j

i fn p r e s a r ie m  i  u ła t w i ł  d a ls z ą  k a ­
r ie r ę .  W  1959 r o k u  a r t y s t k a ,  po  
r o z e jś c iu  z M e n e g h in im ,  z w ią z a ła  
s ię  ze s ły n n y m  g r e c k im  a r m a to ,  
r e m  O n a s s is e m .

P rz e z  d łu g i  czas s ły n n a  ju ż  C a l­
la s  n ie  m o g ła  u z y s k a ć  z g o d y  na  
w y s tę p y  w  m e d io la ń s k ie j  L a  S c a li. 
D y r e k c ja  t e j  o p e r y  o d m a w ia ła  p o ­
w ie r z e n ia  j e j  p e w n y c h  r ó l  ze 
w z g lę d u  n a  j e j  c h o r o b l iw ą  o t y ­
ło ś ć . W  1954 M a r ia  C a lla s  p rz e s z ła  
k u r a c ję  o d c h u d z a ją c ą  tra c ą c  w  c ią ­
g u  d w u  m ie s ię c y  30 k i lo g ra m ó w .  
W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  1 sześć­
d z ie s ią ty c h  s ły n n a  ś p ie w a c z k a  w y ­
s tę p o w a ła  w  lo n d y ń s k ie j  C o v e n t 
G a rd e n  i  O p e rz e  P a ry s k ie j .  J e j 
k a r ie r a  a r ty s t y c z n a  b y ła  p a r o k r o t ­
n ie  p r z e ry w a n a  a t a k a m i a f o n ł i ,  p o  
k t ó r y c h  n a  w ie le  m ie s ię c y  m u s ia ­
ła  r e z y g n o w a ć  z w y s tę p ó w  1 n a ­
g r a ń .  P o  r a z  o s ta tn i  M a r la  C a lla s  
w y s tą p i ła  w  g r u d n iu  1973 r o k u  w  
te a t r z e  C h a m p s  E ly s e e s  w  P a ry ż u .

Biały Dom znów w opałach

Afera Berfa Lance'a
P R E Z Y D E N T  C a r te r  d a ł  w y ra z  

s w e m u  ro s n ą c e m u  z a n ie p o k o je n iu  
m o ż liw o ś c ią  s k a n d a lu  w  B ia ły m  D o  
m u , o d ra c z a ją c  z a p o w ie d z ia n ą  na  
ś ro d ę  k o n fe r e n c ję  p ra s o w ą  d o  cza­
s u  z ło ż e n ia  w y ja ś n ie ń  p rz e d  sen ac  
k ą  k o m is ją  p rz e z  d y r e k to r a  B iu r a  
Z a rz ą d z a n ia  i  B u d ż e tu , B e r ta  L a n -  
c e ’a —  p is z e  „ R E U T E R ”  w  d e p e szy  
z W a s z y n g to n u .

K o m u n ik a t  B ia łe g o  D o m u  w  s p ra  
w ie  o d w o ła n ia  k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j  o g ło s z o n y  z o s ta ł w  d n iu ,  w  
k t ó r y m  p ie rw s z y  za s tę p c a  fe d e r a l­
n e g o  k o n t r o le r a  d /s  w a lu to w y c h  R o 
b e r t  B lo o m  o ś w ia d c z y ł na  f o r u m  
s e n a c k ie j k o m is j i  d /s  d z ia ła ln o ś c i 
r z ą d o w e j,  iż  z o s ta ła  o n a  w  p o w a ż ­
n y  sp o só b  w p ro w a d z o n a  w  b łą d  na 
te m a t  d z ia ła ln o ś c i L a n c e ’ a w  o k r e ­
s ie  g d y  b y ł  p r y w a t n y m  b a n k ie re m . 
B lo o m , k tó r e g o  u rz ą d  be z  z a s t rz e ­
że ń  z a a p ro b o w a ł w  s ty c z n iu  n o m i­
n a c ję  L a n c e ’a , o ś w ia d c z y ł,  i ż  je d ­
n y m  z p o w o d ó w , d la  k tó r e g o  n ie  
p o w ie d z ia ł w s z y s tk ie g o , c o  w ie d z ia ł  
n a  te m a t  L a n c e ’a w  s w y c h  zezn a ­
n ia c h  p rz e d  k o m is ją  p rz e d  z a tw ie r  
d z e n ie m  n o m in a c j i  b y ł  f a k t ,  iż  ob a  
w ia ł  s ię  o  s w o ją  p rz y s z łą  k a r ie r ę  
w  a d m in is t r a c j i  C a r te ra .  S tw ie r d z i ł  
o n  ta k ż e , iż  z a k ła d a ł,  że in fo r m a ­
c je ,  k t ó r y c h  n ie  u ja w n i ł  z n a jd o w a ­
ł y  s ię  w  p o s ia d a n iu  d o r a d c ó w  C a r 
te ra  i  z o s ta ły  p rz e k a z a n e  z a ró w n o  
k o m is j i ,  j a k  i  p r e z y d e n to w i.

In d a g o w a n y  w  z w ią z k u  z  ty m  se­
k r e ta r z  p ra s o w y  B ia łe g o  D o m u , J o ­
d y  P o w e l l  o ś w ia d c z y ł,  i ż  o n  sam  
o ra z  d w a j  i n n i  c z o ło w i  d o r a d c y  C a r  
te ra  —  H a m i lt o n  J o r d a n  i  R o b e r t  
L ip s h u tz  — z n a l i  je szcze  p rz e d  za ­
tw ie r d z e n ie m  n o m in a c j i  L a n c e ’a 
t re ś ć  r a p o r tu  F B I ,  w s k a z u ją c e g o , iż  
L a n c e  o ra z  Jego ro d z in a  i  k r e w n i  
p o b r a l i  z b a n k ó w  s u m y  p rz e k ra c z a  
Jące o  450 ty s ię c y  d o la r ó w  s ta n  po 
s ia d a n y c h  k o n t .  B y ło  to  w  la ta c h  
1874—1975 i  w ię k s z o ś ć  t y c h  f u n d u ­
szy  p rz e z n a c z o n a  b y ła  na  p o k r y c ie  
k o s z tó w  n ie u d a n e j  k a m p a n ii  L a n -  
c e ’ a n a  s ta n o w is k o  g u b e r n a to r a  
G e o r g i i .

Olimpijskie
centrum prasowe

M O S K W A  P A P . D z ie ń  i  n o c  t r w a  
b u d o w a  c e n tr u m  p ra s o w e g o  na  
m o s k ie w s k ą  O lim p ia d ę .  O b ie k t  te n  
p o w in ie n  b y ć  g o to w y  ju ż  w  1979 
r o k u ,  c z y l i  n a  r o k  p rz e d  p r z y ja z ­
d e m  p ie rw s z y c h  d z ie n n ik a r z y .

O l im p i js k ie  c e n t r u m  p ra s o w e  b ę ­
d z ie  z a jm o w a ć  p o w ie r z c h n ię  30 ty s . 
m  k w .  i  p o w s ta n ie  w  p o b liż u  C e n ­
t r a ln e g o  S ta d io n u  im .  L e n in a .  W y ­
k o r z y s tu ją c  d o ś w ia d c z e n ia  z p o -  
o r z e d n ic h  I g r z y s k  O l im p i js k ic h ,  p r o  
je k ta n c l  ta k  z a p la n o w a li  u rz ą d z e n ia  
c e n t r u m ,  a b y  p r z y s z ły m  Jego u ż y t ­
k o w n ik o m  z a p e w n ić  m a k s im u m  w y ­
g o d y . M . in .  z n a jd o w a ć  s ię  t u  bę ­
d z ie  s ie d z ib a  p r z e d s ta w ic ie la  k o m i­
te tu  o r g a n iz a c y jn e g o  im p r e z y ,  a 
ta k ż e  in n e  in s t y t u c je  „ o l im p i js k ie ” , 
ta k  a b y  d z ie n n ik a r z  m ó g ł u z y s k a ć  
w s z y s tk ie  in fo r m a c je  w  je d n y m  
m ie js c u .

Z a p e w n io n o  ta k ż e  o d p o w ie d n ią  
łą c z n o ś ć  — m . in .  z n a jd z ie  s ię  tu  
o k .  100 k a b in  d o  r o z m ó w  te le fo ­
n ic z n y c h ,  z k tó r y c h  m o ż n a  b ę d z ie  
łą c z y c  s ię  a u to m a ty c z n ie  p r a w ie  z 
c a ły m  ś w ia te m .

P o  z a k o ń c z e n iu  O l im p ia d y  b u d y ń  
k i  c e n t r u m  p ra s o w e g o  p r z e jm ie  
A P N , Z w ią z e k  D z ie n n ik a r z y  Z S R R  

: i  D e p a r ta m e n t  P ra s y  M in is te r s tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R .

M A X  S C H M E -  
L I N G  b y ł  z n a  
n y m  w  o k r e ­
s ie  m ię d z y w o ­
je n n y m  n ie -  

* m l e c k i m  b o k -  
| l p -  s e re m  o ra 2 
l i i i  je d n y m  z  t y c h  
** * *  n ie l ic z n y c h  

k t ó r z y  d z iś  
p r z y z n a ją  s ię  
że d a l i  s ię  
„o c z a ro w a ć ”  
A d o l f o w i  H i ­
t le r o w i .  W y ­
z n a n ie  t o  c z y  
n i  S c h m e lin g  
n a  ła m a c h  
s w y c h  w y d a ­
n y c h  o s ta tn io  
( U l ls t e ln  V e r ­
ía s )  p o n a d  
500 s t r o n  l i ­

c z ą c y c h  p a m ię tn ik ó w .  L a p id a r n ie  
z a t y tu ło w a n e  —  „ E r in e r u n g e n ”  
( „ P a m ię t n i k i ” )  p rz y n o s z ą  m . ln .  o p ia  
p ie rw s z e g o  s p o tk a n ia  M a z a  z A d o l­
fe m  H .  d o  k tó r e g o  d o s z ło  w  k w ie t  
n iu  1933 r .  P e w ie n  s s -m a n  z ja ­
w i ł  s ię  w  b e r l iń s k ie j  r e s ta u r a c j i ,  
g d z ie  b o k s e r  s ie d z ia ł z  p r z y ja c ió łm i  
p r z y  s t o l ik u ,  p o d s z e d ł i  o ś w ia d c z y ł:  
„ F u e h r e r  z a p ra s z a  p a n a  n a  o b ia d  
d o  k a n c e la r i i  R z e s z y ” , w  k a n c e la ­
r i i  R z e s z y  —  p r z y p o m in a  s o b ie  a u ­
t o r  —  c o  p r a w d a  n ie  b y ło  o b ia d u ,  
t y l k o  2 0 -m in u to w a  r o z m o w a . H i t l e r  
ż y c z y ł  S c h m e l in g o w i.  k t ó r y  p rz e d  
3 la t y  z d o b y ł t y t u ł  m is t r z a  ś w ia ta  
w a g i  c ię ż k ie j,  s zczę śc ia  p rz e d  n a d ­
ch o d z ą c ą  w a lk ą  z  a m e ry k a ń s k im  
b o k s e re m , M a x e ra  B e e re m . 7 I - ie tn i  
S c h m e lin g  o p o w ia d a  te n  e p iz o d  n ie  
p r z e m i lc z a ją c ,  lż  c z u ł  s ię  w ó w c z a s  
—  ja k o  2 7 - le tn i c z ło w ie k  —  m ile  
p o g ła s k a n y  z a p ro s z e n ie m . P rz e z  ca 
łe  la ta  m a r z y ł ,  a b y  z o s ta ć  p r z y ję ­
t y m  p rz e z  p r e z y d e n ta  R z e s z y  i  n a ­
w e t  za  p o ś r e d n ic tw e m  p r z y ja c ió ł

Wspomnienia mistrza pięści

M ax i Adolf H.
d a w a ł o  ty m  z n a ć  w s p ó łp r a c o w n i­
k o m  H in d e n b u rg a .  „ A le  p o  to ,  a b y  
z o s ta ć  p r z y ję t y m  p rz e z  H in d e n b u r ­
g a , t r z e b a  b y ło  m le ć  s z la c h e c k ie  po  
c h o d z e n ie ” .

S c h m e lin g  n ie  t a i ,  że p o  p r z y ­
ję c iu  p rz e z  H i t le r a  z a c z ą ł o d k r y w a ć  
„ t u  1 ó w d z ie  p o z y ty w n e  a s p e k ty  
n o w e g o  r e ż im u ” . J e d n a k ż e  s z y b k o  
p r z y s z ło  o t r z e ź w ie n ie .  „ N a d a r e m n ie  
s z u k a l iś m y  F r it z a  K o r t n e r a ,  z n ik ł  z 
p o la  w id z e n ia  ta k ż e  E r n s t  D e u ts c h . 
P ó ź n ie j  w y e m ig r o w a ła  E l is a b e th  
B e r g n e r  ł  R ic h a rd  T a u b e r . . . ” .

S c h m e lin g  b y ł  w  o w y c h  la ta c h  
id o le m  m a s , a le  b y ł  ta k ż e  p rz e d ­
m io te m  d la  w ie lu  lu d z i s z tu k i.  Z n a  
n y  ó w c z e s n y  h a n d la r z  o b ra z ó w , 
A l f r e d  F ie c h th e lm  z a p ra s z a ł g o  n a  
s w o je  p r z y ję c ia ,  rz e ź b ia rz e , R u d o l f  
B e l l ln g  c z y  J o s e f T h o r a k  tw o r z y l i  
r z e ź b y  p o d o b n e  d o  s ły n n e g o  b o k ­
s e ra . B y ł  o n  m o d e le m  m a la rz a  
G e o rg a  G ro s z a .

W  r o k u  1933 k ie r o w n ik  r e fe r a tu  
s p o r to w e g o  R z e s z y , v o n  T s c h a m m e r  
z a ż ą d a ł o d  S c h m e lin g a  l is to w n ie ,  
a b y  p r z e s ta ł k o r z y s ta ć  z  u s łu g  s w e  
g o  a m e ry k a ń s k o -ż y d o w s k ie g o  m a ­
n a g e ra , J o e  Ja c o b s a . J a c o b s  z i r y ­
t o w a ł  p r o p a g a n d o w y  a p a r a t  I I I  
R z e s z y  p o n ie w a ż  p o  z w y c ię s tw ie  
S c h m e lin g a  n a  b e r l iń s k im  r in g u ,  
g d y  z a b r z m ia ł  n ie m ie c k i  h y m n  n a ­
r o d o w y ,  p o d n ió s ł p ra w ę  r ę k ę  d o  gó  
t y  w  h i t le r o w s k im  p o z d r o w ie n iu ,  
t r z y m a ją c  je d n o c z e ś n ie  w  u s ta c h  
w ie lk ie  k u b a ń s k ie  c y g a ro . Z o s ta ło

t o  o d c z y ta n e  ja k o  „ n ie z w y k ła  a ro ­
g a n c ja ” .

S c h m e lin g  o p is u je  s y tu a c ję ,  w  
k t ó r e j  p o s ta n o w i ł  z w ró c ić  s ię  d o  
H i t le r a  o  p o m o c . P o p r o s i ł  w ię c  o  
a u d ie n c ję ,  o t r z y m a ł o d  H i t le r a  za ­
p ro s z e n ie  n a  h e r b a tę  d ia  s ie b ie  1 
d la  ż o n y .  a k t o r k i  f i lm o w e j  A n n y  
O n d r a .  H i t l e r  z a d e m o n s tr o w a ł n ie ­
z w y k łą  g o ś c in n o ś ć , a d o r o w a ł  A n n y ,  
t r o s z c z y ł s ię  o  h e r b a tę  i  c ia s tk a .  
G d v  je d n a k  S c h m e lin g  w y łu s z c z y ł  
s w ą  p ro ś b ę , o ś w ia d c z a ją c , iż  J a -  
eo bs  je s t  Ż y d e m  a le  „ n ie  r o z m a w ia  
m y  a n i  o  p r o te s ta n ta c h  a n i  o  k a to ­
l i k a c h ,  Ż y d a c h ,  A m e r y k a n a c h  c z y  
M u r z y n a c h ,  t y l k o  o  b o k s ie ” , H i t l e r  
z  tw a r z ą  w y ra ż a ją c ą  g łę b o k ą  d e z a ­
p r o b a tę  p o m in ą ł  m ilc z e n ie m  c a łą  
s p ra w ę , g d y  zaś  S c h m e lin g  p o w tó ­
r z y ł  p ro ś b ę , F u e h r e r  „ o d w r ó c i ł  s ię  
i  j a k  n ie o b e c n y  p a t r z y ł  g d z ie ś  w  
p rz e s t rz e ń ” .

P o  t e j  n a u c z c e  S c h m e lin g  p o ­
s ta n o w i ł  t a k  s a m o  p o t r a k t o w a ć  
k ie r o w n ik a  r e fe r a tu  s p o r to w e g o  
R z e szy  i  p o  p r o s tu  p o z o s ta w ił  je g o  
l i s t  be z  o d p o w ie d z i.  T s c h a m m e r  
z e m ś c ił  s ię :  j a k o  je d y n y  c z o ło w y  
s p o r to w ie c  n ie m ie c k i,  S c h m e lin g  zo  
s ta ł w  r o k u  1939 p o w o ła n y  d o  W e h r  
m a c h tu .  M a ją c  33 la ta  o d b y w a ł  
s łu ż b ę  ra z e m  z  26- łe t n im i  r e k r u t a ­
m i.  Z o s ta ł w y s z k o lo n y  ja k o  k o ­
m a n d o s , w  r o k u  1941 s k a c z ą c  z  sa ­
m o lo tu  n a  K r e t ę  z ła m a ł k o ś ć  m ie d ­
n ic o w ą ,  c o  z a k o ń c z y ło  Jeg o  f r o n ­
to w ą  k a r ie r ę .

P o w e l l  s tw ie r d z i ł ,  i ż  ż a d e n  z d o ­
r a d c ó w  C a r te ra  n ie  u w a ż a ł,  lż  n a .  
le ż y  n a  to  z w ró c ić  u w a g ę  p re z y d e n  
to w l ,  «  je m u  s a m e m u  ( P o w e llo w i)  
d a n o  w  u rz ę d z ie  k o n t r o le r a  d/a  w a  
łu to w y c h  d o  z r o z u m ie n ia ,  iż  te g o  
r o d z a ju  d z ia ła ln o ś ć  je s t  n o r m a ln ą  
p r a k t y k ą  s to s o w a n ą  w  p r o w in c jo ­
n a ln y c h  b a n k a c h .

A F P  P IS Z E , iż  o d w o ła n ie  k o n fe ­
r e n c j i  p r a s o w e j p r e z y d e n ta  p o tw ie r  
d z i ło  o g ó ln ą  o p in ię ,  iz  u s tą p ie n ie  
L a n c e ’ a z a d m in is t r a c j i  C a r te ra  je s t  
n ie u c h ro n n e  i  z o s ta n ie , b y ć  m oże , 
z a p o w ie d z ia n e  p rz e z  sa m e g o  p r e z y ­
d e n ta . S p ra w a  L a n c e ’ a n a b ra ła  po ­
w a ż n e g o  z n a c z e n ia  w  S ta n a c h  Z je d  
n o c z o n y c h , g d y ż  w  o b e c n e j s y tu a ­
c j i  z a g ra ż a  o n a  p o p u la r n o ś c i sam e­
g o  p re z y d e n ta .

D o  g ło s ó w  d o m a g a ją c y c h  s ię  r e ­
z y g n a c j i  L a n c e ‘ a p r z y łą c z y ła  s ię  
ta k ż e  M a r g a re t  C o s ta n z a , d o ra d c a  
p r e z y d e n ta  d/s łą c z n o ś c i ze s p o łe ­
c z e ń s tw e m , k tó r a  ja k o  p ie rw s z y  
c z ło n e k  p e rs o n e lu  B ia łe g o  D o m u  
p u b l ic z n ie  o p o w ie d z ia ła  s ię  za u -  
s tą p ie n ie m  L a n c e ’a . W  w y w ia d z ie  
te le w iz y jn y m  o ś w ia d c z y ła  o n a , lż  
o b e c n a  k o n t r o w e r s ja  n a d m ie r n ie  
a b s o r b u je  z a r ó w n o  sa m e g o  L a n c e ’a , 
j a k  i  p re z y d e n ta .

Puszki po piwie 
zdały egzamin...

L O N D Y N  P A P . J a k  ju ż  in fo r m o ­
w a l iś m y  t r z e c h  A u s t r a l i jc z y k ó w ,  
k t ó r z y  w y r u s z y l i  z  a u s t r a l i js k ie g o  
p o r tu  D a r w in  n a  t r a t w ie  z b u d o w a ­
n e j  z  p u s z e k  p o  p iw ie ,  z a k o ń c z y ło  
s w o ją  1 2 -d n io w ą  p o d ró ż  w  S in g a ­
p u rz e . C e le m  te n  n ie b e z p ie c z n e j 
w y p r a w y  b y ła  r e k la m a  i  ę ż y w ie n ie  
t u r y s t y k i  w  D a r w in ie ,  k t ó r y  z o s ta ł 
n ie m a l k o m p le tn ie  z n is z c z o n y  p rz e z  
h u r a g a n  w  g r u d n iu  1974 r .  W ażą ca  
o k .  4 to n  t r a t w a  z o s ta ła  z b u d o w a ­

li 15 ty s .  p u s z e k  p o  p iw ie  o ra z  
w y p o s a ż o n a  w  4 s i l n i k i  o  m o c y  
50 k o n i  m e c h a n ic z n y c h  k a ż d y .  W  
cz a s ie  p o d ró ż y  o k a z a ły  s ię  one 
je d n a k  c a łk o w ic ie  b e z u ż y te c z n e , 
p o n ie w a ż  w y s o k a  fa la  z a le w a ła  p o ­
k ła d  i  t r z e c h  ż e g la rz y  p r z e b y ło  
c a łą  t r a s ę  d łu g o ś c i p r a w ie  2 ty s .  
m i l  d z ię k i  p rą d o m  m o r s k im .  K a p i­
ta n  w y p r a w y  L u tz  F r a n k e n fe ld ,  
p o d ją ł  4 la ta  te m u  p r ó b ę  z b u d o w a ­
n ia  z p u s z e k  p o  p iw ie  lo d z i p o d ­
w o d n e j.  W y s i łk i  je g o  z a k o ń c z y ły  
s ię  je d n a k  t y l k o  p o ło w ic z n y m  s u k .  
c e se m , p o n ie w a ż  łó d ź  p o  z a n u rz e ­
n iu  n ie  m o g ła  w y p ły n ą ć  n a  po ­
w ie r z c h n ię .

„Grzybia wojna”
między

Włochami a Francją
R Z Y M  P A P . N a  g r a n ic y  f r a n c u s -  

k o - w ło s k ie j  ro z g o rz a ła  „ g r z y b ia  
w o jn a ” . M ie s z k a ń c y  F r a n c j i  o s k a r ­
ż a ją  z b ie ra c z y  w ło s k ic h  że m a s o w o  
p r z e k ra c z a ją  g ra n ic ę ,  p u s to s z ą  ła s y  
f r a n c u s k ie  i  z e b ra n e  g r z y b y  p o  
w y s o k ic h  c e n a c h  s p rz e d a ją  w e  W ło ­
sze ch . In t r u z o m  z  W ło c h  z a rz u c a  
s ię  p o n a d to , że n ie  u c in a ją  g r z y ­
b ó w , a le  w y r y w a ją  je  z k o r z e n ia m i,  
n is z c z ą c  g r z y b n ię .  D z ie n n ik i  f r a n ­
c u s k ie  d o m a g a ją  s ię  o d  w ła d z  te ­
r e n ó w  n a d g r a n ic z n y c h  p o d ję c ia  k r o  
k ó w  r e p r e s y jn y c h .  W ło s i p r z y je ż ­
d ż a ją  d o  F r a n c j i  n a  g r z y b y  sam o­
c h o d a m i.  Z d a rz a ły  s ię  j u ż  l ic z n e  
p r z y p a d k i  d z iu ra w ie n ia  im  o p o n ,

B e rg m a n  zn ó w
kręci w Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . W y b i t n y  
s z w e d z k i re ż y s e r  f i lm o w y ,  In g m a r  
B e rg m a n , k t ó r y  p rz e d  r o k ie m  ro z ­
s ta ł  s ię  z k r a je m  w  w y n ik u  n ie ­
p o r o z u m ie ń  p o d a tk o w y c h ,  k r ę c i  p o  
n o w n ie  w  S z to k h o lm ie .  W y b i t n y  
re ż y s e r  z a p e w n ia ł,  że n ie  w r ó c i  
s z y b k o  d o  S z w e c ji .  J e d n a k ż e  w y ­
ja ś n ie n ia  u r z ę d u  p o d a tk o w e g o  i  
w e z w a n ia  d o  p o w r o tu  ze  s t r o n y  
p o l i t y k ó w  m u s ia ły  z r o b ić  s w o je . W  
c e n t r u m  f i lm o w y m  w  S z to k h o lm ie  
k r ę c i  B e rg m a n  „S o n a tę  J e s ie n n ą ”  z 
u d z ia łe m  I n g r id  B e rg m a n  i  L i v  
U l lm a n .

M o u n t E v e re s t
L O N D Y N . M in is te r s tw o  s p ra w  za ­

g r a n ic z n y c h  N e p a lu  p o in fo r m o w a ło  
w  p ią te k ,  że g r u p a  h im a la is tó w  
p o łu d n io w o k o r e a ń s k ic h .  k t ó r z y  o d  
ty g o d n ia  b e z s k u te c z n ie  s z tu rm o w a ­
l i  w ie r z c h o łe k  n a jw y ż s z e j g ó r y  
ś w ia ta  —  M o u n t  E v e re s tu  (8843 m )  
w e s z l i  n a ń  w  c z w a r te k  o  g o d z in ie  
12.56 cza su  m ie js c o w e g o  d o k o n u ją c  

, p o d e jś c ia  ś c ia n ą  p o łu d n io w ą .
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— Z  p r z y k r o ś c ią  m u s z ą  p o w ie ­
d z ie ć , że w ie lu  p r a c o w n ik ó w  k o le i  
n ie  w y w ią z u je  s ię  ze s w o ic h  o b o ­
w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h .  W y d a liś m y  
te m u  z d e c y d o w a n ą  w a lk ą .  P o w ie ­
d z ie l iś m y ,  że  p a sa że r je s t  d la  nas. 
a n ie  o d w r o tn ie .  W s z y s c y , k t ó r z y  
te g o  n ie  p r z e s t rz e g a ją ,  są p rz e s u ­
w a n i  na  in n e  s ta n o w is k a .  J e ś li 
o t r z y m u je m y  s k a rg ą , p rz e p ro w a d z a  
m y  ro z m o w ą  z w in n y m  w  o b e c n o ś ­
c i  p o d ró ż n e g o .

—  C z y  z d a je  t o  e g z a m in ?

—  O c z y w iś c ie .  T a k ie  r o z m o w y  w  
o b e c n o ś c i o só b  t r z e c ic h  n ie  n a le ż ą  
d o  n a jp r z y je m n ie js z y c h .  P o za  ty m .  
j a k  p a n  z a u w a ż y ł,  p rz e z  m e g a fo n y  
o g ła s z a  s ią  n a z w is k a  o b s łu g i p o c ią ­
g ó w , m a s z y n is ty ,  k ie r o w n ik a . . .  P o ­
s ta n o w i l iś m y  s k o ń c z y ć  z a n o n im o ­
w o ś c ią  p r a c o w n ik ó w  k o le i.

— P ię k n ie ,  le c z  p rz e d  k a s a m i na  
D w o r c u  G łó w n y m  w  d a ls z y m  c ią g u  
b y ły  d u ż e  k o le j k i .

— Z n a c z n ie  m n ie js z e , n iż  r o k  te ­
m u .  C óż, b r a k u je  k a s je ró w ,  z a ­
t r u d n i l i ś m y  w ią c  a je n tó w ,  c o  p r z y ­
n io s ło  p ie rw s z e  r e z u lt a t y .  J e d n a k

Opowieści szczecińskich ulic

W  „Kurierowej” kawiarence

Żelazny temat
D Z IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  goś­

c im y  J ó z e fa  J a s t rz ę b s k ie g o , z a s tę p ­
c ą  d y r e k to r a  D y r e k c j i  R e jo n o w e j 
K o le i  P a ń s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie .

—  M a m  n a d z ie ją ,  że je s te m  p u n k ­
tu a ln y .

—  J a k  s ły s z a łe m , k o le ja r z e  n ie  
u w a ż a ją  p ię c iu  m in u t  za s p ó ź n ie n ie .

—  T o  w s z y s tk o  p rz e z  w in d ą  w  
r e d a k c y jn y m  b u d y n k u .  N ie  f u n k c jo  
n u  j e  Ja k  n a le ż y .

—  S ta n ę ła  p o  d ro d z e ?
—  T a k .  C oś s ią  z a c ię ło .
— T o  s ta re  u rz ą d z e n ie . K o n s e rw a ­

to r z y  n ie  m o g ą  s o b ie  z  n im  p o r a ­
d z ić .

“ "W id z i p a n , a m y  m a m y  d o  c z y ­
n ie n ia  z p o tę ż n y m  s y s te m e m  t r a n s ­
p o r to w y m ,  ja k im  je s t  k o le j .  T e ż  
w y s tę p u ją  z g r z y ty ,  b o  t o  s y s te m  
je s z c z e  n ie  n a jn o w o c z e ś n ie js z y .

—  O d  k tó re g o  w y m a g a  s ię , b y  
w o z i ł  j a k  n a jw ię c e j .

—- T e m u  p rz e c ie ż  s łu ż y  k o le j .
—  A le  p la n y  n ie  z a w sze  są  w y ­

k o n y w a n e .
—  N asze  z a le g ło ś c i za o s ie m  m ie ­

s ię c y  w y n o s z ą  400 ty s .  to n .
—  T o  b a rd z o  d u ż o .
—  N ie . T y lk o  p ię ć  p r o c e n t .  Je s ­

te m  o p ty m is tą .  N ie  p o m y lę  s ię , 
je ś l i  p o w ie m , że s z c z e c iń s c y  k o le ­
ja r z e  to  n a d ro b ią .

—  S p o łe c z e ń s tw o  o c e n ia  w a s  je d ­
n a k  p o p rz e z  p r y z m a t  p rz e w o z ó w  
p a s a ż e rs k ic h . O d n o s i s ię  w ra ż e n ie , 
że  u s p r a w n ia n ie m  te j  d z ie d z in y  z a j 
m u je c ie  s ię  z n a c z n ie  m n ie j .

—  N a s z e  d z ia ła n ia  w  t e j  m ie rz e  
n ie  p rz y n o s z ą  n a ty c h m ia s to w y c h  r e  
z u l ta tó w  i  s tą d  to  w ra ż e n ie .

—  W a g o n y  są n a d a l b r u d n e ,  je s t  
ic h  za  m a ło .  Z łe  z w y p o s a ż e n ie m  
d w o rc ó w ,  k u l t u r ą  o b s łu g i,  p u n k t u ­
a ln o ś c ią  p o c ią g ó w .. .

—  W ie m  w ie m  o  ty m  d o s k o n a le .

—  P o w o ła n o  n a  p r z y k ła d  s p e c ja l is  
ty c z n e  p r z e d s ię b io r s tw o ,  k tó r e  z a ­
ję ło  s ię  c z y s z c z e n ie m  ta b o ru .  N ie  
r o b i  te g o  w c a le  le p ie j  o d  sw e g o  
p o p r z e d n ik a .

—  B o  m e to d a m i t r a d y c y jn y m i .  
S z c z o tk a , s z m a ta  i  w ia d e r k o  z w o ­
d ą  to  p o d s ta w o w e  n a rz ę d z ia  p r a c y . 
B r a k  n a m  m y jn i  w a g o n ó w . J e s t 
o n a  w  p la n a c h  in w e s ty c y jn y c h ,  b ę ­
d z ie  b u d o w a n a  n a  te re n ie  s ta c j i  p o ­
s to jo w e j  w  P o rc ie  C e n tr a ln y m .

—  C o s to i n a  p rz e s z k o d z ie , b y  
u ż y w a ć  o d k u rz a c z y ?

—  O d k u rz a c z e  z o s ta ły  z a k u p io n e . 
T r z e b a  je d n a k  n a jp ie r w  u tw a r d z ić  
d r o g ę  w z d łu ż  t o r ó w  w  p a r k u  w a ­
g o n o w y m . d o p r o w a d z ić  p rą d .

—  P o co?
—  S ą to  o d k u rz a c z e  p rz e m y s ło w e , 

b a rd z o  d u ż e . P o t r a f ią  w y s s a ć  w s z y s t 
k o  z k a ż d e g o  z a k a m a r k a  w a g o n u . 
N a w e t  p a sa że ra , k t ó r y  za s p a ł.

— T e ra z  s p ra w a  o b s łu g i p o d ró ż ­
n y c h .

n ie s te t y  w ię k s z o ś ć  b i le tó w  t r z e b a  
w y p is y w a ć  rę c z n ie .

—  S ą p rz e c ie ż  m a s z y n y .
—  M ó w i p a n  o d r u k a r k a c h  b i le to ­

w y c h ?  N i k t  n ie  c h c e  w ie r z y ć ,  a le  
te  u rz ą d z e n ia  p o c h o d z ą  z  1929 
r o k u  i  z a z w y c z a j s to ją  ze p s u te . 
W a ż n e  w ię c ,  b y  k a s  b y ło  j a k  n a j ­
w ię c e j.  W ie le  s o b ie  o b ie c u je m y  po  
u r u c h o m ie n iu  n a s z e g o  o k ie n k a  w  
b iu rz e  L O T - u  p r z y  a l.  W y z w o ­
le n ia .

—  C z y  m o ż n a  ta m  k u p ić  w s z y s t­
k ie  b ilfe ty ?

— T a k .
—  D la c z e g o  p o c ią g i s ię  s p ó ź n ia ją ?
—  T o  te m a t  j a k  rz e k a .
—■ W  d o d a tk u  w e z b ra n a . W  k a ż ­

d e j  c h w i l i  m o że  w y la ć .
—  R z e c z y w iś c ie  i lo ś ć  s p ó ź n ie ń  je s t  

s p o ra , c zę s to  p o n a d  g o d z in ę . W ię k ­
szość p o c ią g ó w  d a le k o b ie ż n y c h  
w je ż d ż a  n a  te r e n  n a s z e j d y r e k c j i  
ze z n a c z n y m  o p ó ź n ie n ie m . N ie  za ­
w sze u d a je  s ię  je  z m n ie js z y ć .

—  J a k a  te g o  p rz y c z y n a ?
— R o b o ty  n a  m a g is t ra la c h  p o ­

w a ż n ie  u t r u d n ia ją  k u r s o w a n ie  p o r  
c ią g ó w . T e r a z  p rz e c ie ż  e le k t r y f i k u -  
je  s ię  l i n ię  P o z n a ń —S z c z e c in . W  
D z ie ń  K o le ja r z a  e le k t r y c z n y  d o je ­
c h a ł d o  K r z y ż a .  W  p r z y s z ły m  r o k u  
p o w ita m y  g o  w  S z c z e c in ie .

—  M o ż e  to  w re s z c ie  p r z y n ie s ie  
p o p ra w ę .

—  N a  p e w n o .
(Jas)

D O A f r
na Staromłyńskie]
T EN fragm ent S ta rów k i 

stosunkowo na jm n ie j u - 
c ie rp ia ł podczas dywano 

w ych nalotów a lian tów  w  1944 
i  1945 roku. Tu też już jesie- 
n ią 1945 roku zaczęto ocalałe 
bud ynk i remontować. Na skra 
ju  w ie lk iego zwaliska ru in  zor 
ganizowało się polskie życie. 
P rzy Placu O rła Białego w  
daw nym  pałacu G rum pkow a 
usadow ił się w ydzia ł budow ­
n ic tw a  Zarządu M iejskiego. 
Jedyna dostępna droga na plac 
w iodła u licą  Starom łyńską. 
Tak też przetarto pierwszą, 
k ró tką  ale ważną arte rię  kom u 
n ikacy jną  na szczecińskiej Sta­
rówce. Przy okazji w a rto  do­
dać, że to jedna z najszerszych 
u lic  w  te j części m iasta. Je­
ździł n ią kiedyś pierwszy kon­
ny tram w a j. Dziś to u lica spo­
ko jna, choć wiedzie prosto do 
„Po lm ozbytu” .

W mieście przed trzem a wie 
kam i z m łynów  słynącym, po­
w inna  być u lica Starom łyńska. 
Dziś ty lko  nazwa przypom ina 
czasy w ia tra kó w  i  k ie ra tów  
końskich działających w  sa­
m ym  środku miasta. Na ul. 
M łyńsk ie j (tak w  daw nych cza 
sach dzisiejszą Starom łyńską 
zwano), tuż przy bram ie o tej 
samej nazwie, stał m łyn  do 
m ielenia słodu Jego żarna 
sprzężone b y ły  nie ze skrzydła 
m i w ia traka , lecz z k ieratem . 
M achinę tę poruszały kon ie  lub  
w ięźniow ie. W wiekach śred­
nich — częściej ludz i wiązano 
do kie ratu.

Ten m łyn b y ł ja kb y  bastio­
nem przy B ram ie M łyńskie j,, a 
straż w  m łyńsk ie j baszcie i

przy leg łym  do n ie j odcinku o- 
bronnego m uru  p e łn ili oczyw i­
ście członkowie cechu m łyna­
rzy. Aż do czasów wojen 
szwedzkich nie m ie li oni oka­
z ji zabłysnąć talentem  wo jen­
nym . Raz i  d rug i odparli 
dzielnie a tak i Brandenburczy- 
ków. W  1677 roku  jednak i  ta 
bram a padła pod naporem na­
pastników.

W  X V I I I  W IE K U  z likw id o ­
wano Bramę M łyńską. Do mia 
sta w łączony został obecny 
P lac Żołnierza a ro lę  m ie jskich 
w ró t północnych przeję ła w y ­
budowana z barokow ym  prze­
pychem Bram a Królewska. 
U lica  M łyńska by ła  ju ż  na ty ­
le oddalona od fo rty fik a c ji,  że 
można by ło  bezpiecznie budo­
wać przy n ie j pałace. D w ie ta­
k ie  wspaniałe rezydencje pow­
sta ły  na krańcach u licy. Jedną 
z n ich — mieszczącą dziś Pań­
stwową Szkołę Muzyczną im. 
Feliksa Nowowiejskiego — za­
m ieszkiwał s łynny w in ia rz  V e it 
husen. Druga nie by ła  ju ż  ka­
m ienicą mieszczańską, ale pa­
łacem gubernatorskim , służą­
cym  również jako  rezydencja 
rodziny k ró lew skie j (dziś mie­
ści muzeum).

Obie budowle powstały w  
tym  samym czasie i u trzym a­
ne są w  podobnym sty lu. B y ł 
to  w  arch itekturze okres ście­
ran ia  się w p ływ ó w  późnego 
baroku i klasycyzmu. Na obu 
budynkach znać piętno oby­
dw u współistn ie jących manier. 
T rzeci gmach pobudowany w  
X V I I I  w ieku przy tejże u licy , 
mieszczący ważny i  groźny u- 
rząd — prezydium  p o lic ji (dziś

T y lko  m łyna brakuje...

siedziba „13 M uz” ) jest ju ż  bu 
dow lą czysto klasycystyczną, 
ja kby  w prost z podręcznika 
a rch itek tu ry .

Z  tych zabytkowych domów 
tak nob liw ie  dziś w yg ląda ją­
cych, jedyn ie  muzeum ocalało 
w  la tach w o jny od pożaru. 
Gmach szkoły muzycznej i sie 
dziba „13 M uz”  b y ły  w ew nątrz 
doszczętnie wypalone. T y lko  
potężne ściany przetrw ały. Od 
budowano je  z ogromną pieczo 
łow itością; co w idzą nie ty lk o  
fachowcy.

Został przy ul. S tarom łyń­
sk ie j ślad po jeszcze starszej 
— renesansowej budow li. To 
fragm ent ściany kam ien icy, 
„p rzyk le jo n y ”  do nowszego bu­
dynku  mieszczącego b iura  
„M ias to p ro jek tu ”  W tym  nie 
is tn ie jącym  już gmachu urzą­
dzono w  czasach napoleoń­
skich hote l oficerski. Przeby­
w a ł w  nim  w  1809 roku tw ó r­
ca Legionów generał H enryk 
Dąbrowski

Inne budynki na ul. S taro­
m łyńsk ie j w iążą się z powojen 
nym i dzie jam i miasta. Naprze­
c iw  siebie stoją tu : p ięknie 
wtopione w  pieleń przedszkole 
oraz przychodnia służby zdro­
w ia, zbudowana dość topornie. 
Na uspraw ied liw ien ie  pow ie­
dzieć można, że by ła  to p ie rw  
sza zbudowana po w o jn ie  przy 
chodnia w  Szczecinie. P ie rw ­
szy obiekt nie adaptowany do 
potrzeb lecznictwa, lecz od ra ­
zu zaprojektowany z myślą o 
potrzebach lekarzy i  pacjen­
tów. O tw arto  go w  1968 roku. 
T rudno sobie dziś wyobrazić, 
co działoby się w  stare j p rzy­
chodni na ul. Starzyńskiego te­
raz, gdy ludność Szczecina 
wzrosła o dalszych 60 tys. 
m ieszkańców, gdyby inw esty­
cja na ul. S tarom łyńskie j n ie 
doszła do skutku.

TR ZEB A przyznać, że u licą 
Starom łyńską nieraz intereso­
w a ł się „K u r ie r ”  Z łoś liw i po­
w iadają, że reporte rzy szukają 
tu  dz iu ry  w  całvm  ty lko  d la te­
go, że m ają z redakcji blisko... 
Z rob iliśm y trochę szumu w o­
kó ł osuwających się p iw n ic  
przychodni. D zięki szybkie j in ­
te rw enc ji fachowców, funda­
m enty umocniono. Sfotografo­
w a liśm y też rozsypujące się 
pod podeszwami p ły ty  chodni­
kowe (przy ich p ro d u kc ji n a j­
w yraźn ie j poskąpiono cemen­
tu). W vm ieniono je  na trw a l­
sze. N ie zapom nim y o u lic y  
S tarom łyńskie j ju ż  choćby d la  
tego, że jest tak blisko... (ław)

— Skoro ten pociąg z W ar­
szawy stale się spóźnia o go­
dzinę, to dlaczego nie w yp u ­
szcza się gc z W arszawy o go­
dzinę wcześniej?

Rys. G w idon M iklaszewski

Towar ' 
eksporiowy |

LAS to nie tylko niezastą­
pione, coraz bardziej do­
ceniane miejsce wypoczyn 

ku, ale również dostarczyciel de­
ficytowego drewna i żywicy oraz 
leśnego runa. Nic zatem dziwne­
go, iż w interesie każdego kraju 
leży zalesianie jak najwięk­
szych obszarów. Obecnie na 25 
proc. ogólnej powierzchni 
Polsk są lasy, w r. 2000 wskaź­
nik ten ma się podnieść do 40 
proc.

Szczecińskie plasuje się w 
pierwszej dziesiątce najbardziej 
zalesionych województw, gdyż 29 
prc ~ jego powierzchni zajmują 
lasy. Sporo w nich „grubego zwie 
rza” . Co roku koła myśliwskie od 
prowadzają do Przedsiębiorstwa 
Produkcj1 Leśnej „Las”  160 ton 
dzików, 40 ton sorniny, tyleż je­
leni oraz około 4 tys. szt. zaję-

Dziki z „Lasu“
cy, kaczek i kuropatw.

ROMANTYKA polowań wciąż 
jeszcze ma swych wiernych zwo­
lenników. I choć w przeważają­
cej części pasji tej oddają się 
mężczyźni, bywa że i płeć pięk­
na chwyta za sztucer. Oczywiście 
odstrzał zwierząt odbywa się tyl 
ko i wyłącznie w ściśle określo­
nych porach roku i ma na uwa­
dze maksymalną ochronę fauny.

Z możliwości ustrzelenia dzika 
w lesie korzystają nie tylko ie^ni 
cy i myśliwi — hobbyści zrzesze­
ni w kołach, ale także zagronicz- 
ni goście, którzy mogą sobie zor 
ganizować udział w polowaniu 
ale i płacić za jeden oddany 
strzał muszą bordzo słono.

UPOLOWANY dzik, jeśli jest 
przeznaczony dla Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej 
„Los” , musi być zoraz po od­

strzale wypatroszony lecz bez 
ściągania skóry i podlega klasy­
fikacji. Liczy się wszystko: jego 
wiek, waga, miejsce zranienia. 
Następnie w bazie w Dąbiu zwie 
rzę zostaje odczyszczone i wy- 
szczotkowane. Po dokładnym zba 
daniu zawija się je w białe płót 
no i już stanów1 cenny towar 
eksportowy do RFN, Włoch i 
Szwojcarii, te bowiem kroje są 
głównymi odbiorcami naszej dzi­
czyzny.

Zastępca dyr. d/s techn. „La­
su" inż. S. Kończewski mówi:

— DZICZYZNA uchodzi za 
bordzo zdrowe mięso, szczegól­
nie cenione przez smakoszy. 
Rzecz jasna, iż musi być odpo­
wiednio przyrządzone, bo słaba 
kuchorka potrafi zepsuć każdy 
przysmak. A dzik są naprawdę 
zdrowsze od trzody hodowlanej.

W lesie trwa przecież walka o 
byt, przy życiu utrzymują się 
więc tylko zdrowe egzemplarze. 
Dość powiedzieć, iż trychinoza — 
popularna choroba trzody chlew­
nej, u dzikich świń prawie się 
nie zdarza. Pojedyncze wypadki 
mają miejsce raz na kilka bądź 
kilkanaście lat. Obfitość zwierzy­
ny zależy nie tylko od środowi­
ska (myślę tu o lasach bukowych 
i dębowych, gdze dziki moją 
największe ilość pożywienia) ale 
i od dbałości zarządcy. W czasie 
trudnej zimy leśne zwierzęta trze­
ba dokarmiać, by nie wyginęły. 
Ponadto lubią one spokój Tam 
gdzie wciąż kręcą się ludzie, 
gdzie istnieje kłusownictwo, dziki 
i sarny zostają wypłoszone i 
przenoszą się w nne często 
mniej dogodne miejsce.

(wys)
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Zabawa w (nie zawsze) głuchy telefon
OPINIA szczecinian o funkcjo­

nowaniu telefonów jest nie­
zbyt entuzjastyczna. Uzyskanie 
automatycznego potqczenia mię­
dzymiastowego kosztuje nas zbyt 
wiele nerwów i czasu. Korzysta­
nie z usług centrali międzymia­
stowej także wymaga ze strony 
abonenta cierpliwości a oczeki­
wanie na rozmowę międzynaro­
dową trwa nieraz przez kilka go­
dzin.

Postanowiliśmy więc rzecz 
sprawdzić „u źródła" i umożli­
wić dyrektorowi Wojewódzkiego 
Urzędu Telekomunikacyjnego — 
Zbigniewowi Dwernikowi wci z le­
nie się w skórę przeciętnego abo 
nenta. Zaprosiliśmy dyrektora do 
redakcji, nie ujawniając zamysłu. 
Dopiero na miejscu szef szczeciń 
skiej telekomunikacji dowiedział 
się, że jego zadoniem jest uzy­
skanie kilku prostych połączeń 
telefonicznych. Reguły gry zakła­
dały oczywiście, że nie ujawni 
on swego nazwiska ł stanowiska 
oraz abonenta. Dyrektor zawahał 
się chwilę, a potem oświadczył: 

—- TA zabawa podoba mi się! 
Potraktujmy jq więc sportowo ł 
ticzmy punkty. Zgoda?

OTO relacja z ponad dwugo­
dzinnych zmagań, w których bar 
wy Czytelników „Kuriera Szcze­
cińskiego'* reprezentował!, najle­
piej jak mogli, niżej podpisani.

0:1 — Skolwin
NA początek zadysponowaliśmy 

sobie połączenie z apteką w 
Skolwinie. Zazwyczaj uzyskanie 
takiej rozmowy nie jest łatwe. 
Nader często po wykręceniu nu­
meru nie słychać w słu­
chawce żadnego sygnału. 
Innym razem choć wy­
kręcaliśmy cyfry starannie I po­
woli — odzywa się jakieś dziwne 
powywonie. Ponadto bardzo czę­
sto następuje tzw. przekłamanie 
numerów przez centralę i zamiast 
apteki odzywa się okoiiczny bar.

Tym razem jednak obyło się 
bez jakichkolwiek kłopotów. Aż 
się zdziwił sam... dyrektor Dwer­
nik.

— POM IM O zainstalowania 
noioej centra li w  Stolczynie ob 
sługującej Trzebież i  Nowe 
Warpno — oświadczył nam  — 
nie osiągnęliśmy zdecydowanej 
poprawy sytuacji. M am y ciągle 
jakieś kłopoty z rozruchem u- 
rządzeń. Pragnąłbym  jednak 
w yjaśnić abonentom, że cisza 
w  słuchawce oznacza najczę­
ściej, że numer, pod k tó ry  dzwo 
nią jest zajęty. B rak odpowied­
niego sygnału zaś w yw ołany  
jest zbytn im  przeciążeniem da­
ne j g rupy c y fr  w  urządzeniu 
łączącym.

wa. Pan zamawiał Ujazd? Ale sq 
dwa Ujazdy Nie może pan okre
śtić bliżej o który chodzi? Nie? 
To proszę zadzwonić do informa 
cji pod 913. Zresztą, niech pan 
chwileczkę poczeka! Połączę się 
z segregacją

Minuta ciszy i znów damski 
głos w słuchawce. — To chyba 
będzie w województwie wroc­
ławskim.

Decydujemy się ujawnić, że 
chodzi nam o Ujazd leżący nie 
opodal Tomaszowa Mazowieckie­
go (co zresztą łatwo ustalić na 
mapie).

piiwy niż przeciętny obonent) u- 
siłujemy połączyć się ponownie. 
Rezultat ten sam. Po trzech mi­
nutach odkładamy słuchawkę i 
łączymy się jeszcze raz. Wresz­
cie uzyskujemy informację, że no 
rozmowę trzeba będzie czekać od 
3 do 4 godzin. Dlaczego tak dłu 
go? „Warszawa jest bardzo ob­
ciążona". Główny księgowy „Pra­
sy" może odetchnąć — rezygnu­
jemy z połączenia.

— SZCZECIN  — wyjaśnia  
dyrek to r D w orn ik  — ma jedy­
nie bezpośrednie łącza między­
narodowe do Berlina  i  Coete-

tam również przez Warszawę, a 
potem nakręca numer kierunko­
wy 841. Jest godzina 13.15. Naj­
pierw zajęta jest Warszawa. Po 
minucie — to samo. Za trzecim 
połączeniem — jak wyżej. Gdy 
łączymy się po raz czwarty — 
zajęty jest Płock. O 13.25 powta­
rzamy całą operację ponownie. 
Płock nadal nie odpowiada.

— SPRAWA jest prosta — 
wyjaśnia dyrektor — brakuje  
łącz. Centrala międzymiastowa 
w  Szczecinie posiada określo­
ną pojemność. N ie chodzi nam  
przy - tym  o urządzenia, lecz o

Dyrektor WUT 
w roli abonenta 

łączy sią z...
— Z geografię ni« Jest najle­

piej — komentuje tę sytuację 
dyrektor.

Po godzinie (czas kontrolny, w 
trakcie którego powinniśmy uzy­
skać rozmowę) decydujemy się 
na reklamację. Numer 909 jest 
wolny, ale przez co najmniej 
trzy minuty nikt nie podnosi słu­
chawki. Dzwonimy więc ponownie 
i czekamy przez dobre 2 minuty.

— Kontrola 241 — odzywa się 
damski głosik. — Dowiedzieć się, 
co się dzieje z Niewiadowem? A 
gdzie to jest?

Grozi nam, ie  poszukiwania 
nieszczęsnego Niewiadowa roz­
poczną się od początku. Informu­
jemy więc miłą panią, że „toto”  
leży w województwie łódzkim. W 
zamian dowiadujemy się, że 
„Łódź jest bardzo obciążona" ł 
wypadnie nam czekać jeszcze o- 
koło dwóch godzin. Skreślamy 
więc zamówienie.

2:1 — Praga
DYR. DWORNIK wykręca nu­

mer 901, pod którym zamawia się 
rozmowy międzynarodowe. Chce­
my bowiem uzyskać połączenie z 
Pragą —- stolicą CSRS. Numer 
jest wolny, ale znów nikt nie pod 
nosi słuchawki. Po czterech mi­
nutach wyczekiwania (szef szcze­
cińskiej telekomunikacji jest z 
pewnością o wiełe bardziej cier-

borga. Z  resztą świata możemy 
rozmawiać jedynie za pośred­
nictwem  Warszawy, ale tam  re 
a lizu ją  nasze zamówienia w  ko 
lejności zgłoszeń Nie jest to 
rozwiązanie najlepsze gdyż wy  
dłużą ono zarówno okres w y ­
czekiwania na rozmowę ja k  i 
trasę łącz. Cóż jednak mamy 
zrobić. To są ustalenia odgór­
ne. Kiedyś wprawdzie łączyliś­
m y się z Pragą bezpośrednio, 
ale te czasy dawno minęły...

4:1 -
Warszawa 

i Płock
A W ^C  NAJPIERW: 02 a po­

tem numer 277-221. To Stowarzy­
szenie Dziennikarzy Polskich w 
Warszawie. Korzystamy oczywi­
ście z pośrednictwa centrali au­
tomatycznej.

Pierwsze połączenie jest złe. 
Za drugim — ciszo w słuchawce. 
Za trzecim — nie można „wyjść 
na kierunek". Czwartemu towa­
rzyszy brak sygnału abonenta w 
Warszawie. Piąte — centrala za­
jęta. Dopiero za szóstym razem 
słyszymy w słuchawce: „SDP słu 
cham".

Więc może Płock? Dzwoni się

miejsce dla ich zamontowania. 
Łatam y sytuację ja k  możemy, 
insta lu jąc mechanizmy wszę­
dzie gdzie ty lko  się da, w  o- 
czekiwaniu na budowę woje­
wódzkiego centrum  telekomu­
n ikac ji. Rozpoczęcie te j inwes­
ty c ji jednak wciąż się odw le­
ka. Zresztą wiele innych miast 
w  ferajn jest w  podobnej sytu­
ac ji i  cała Polska łączy się ze 
sobą przez Warszawę. Nie 
dziwnego, że num ery kieruńko  
we są zajęte.

— Ponadto — kontynuuje  
dyr. D w orn ik  — w ie lu  abonen 
tów  nie przestrzega naszych 
wskazówek. W ykręcają nume­
ry  zbyt szybko nie czekając 
na dw ukro tny  trzask w  słu­
chawce oznaczający, że impuls 
elektroniczny odpowiadający 
danej cyfrze do ta rł do centrali. 
In n i znów nakręcają num ery  
tak wolno, że automat samo­
czynnie przerywa połączenie.

5:3 — Dwie 
samobójcze 

bramki
ZOSTAWILIŚMY sobie na de­

ser najsmakowitszy kąsek: szuka­
nie numerów w książce teleto-

1:1 — Gdzie jest 
Niewiadów?

PUNKTUALNIE o 12.45 popro­
siliśmy dyrektora a zamówienie 
rozmowy z Fabryką Predom-Pre- 
spoi w Niewiadowie (słynną z 
produkcji przyczep campingo­
wych). Nie ujawniliśmy jednak 
numeru teiefonu tej placówki oby 
uzyskać tzw połączenie z in­
formacją. Polega ono na tym, że 
telefonistka wpierw ustala numer 
telefonu abonenta, a dopiero póź 
niej łqc2y z rozmówcą.

—  Predom, Prespol, Niewia­
dów... — słychać w słuchawce 
głos telefonistki powtarzającej 
dane. — A gdzie to właściwie 
jest?

— Poczta Ujazd — informuje 
dyrektor Dwornik — numer kodu 
pocztowego 90-170, jeśli to pani 
w czymś pomoże.

— Oj, to gorzej! A nie wie 
pan, jakie to województwo?

— Nie wiem.
— Spróbuję pana jakoś połą­

czyć...
Po 10 minutach telefon zadzwo 

nił ponownie:
— Tu centrala międzymiasto­

nicznej. Fama głosi, że zredago­
wano ją w ten sposób, by nic 
nie można było znaleźć. A dyr. 
Dwornik zadeklarował się jako — 
jeśli nie autor — to przynajmniej 
duchowy twórca zasad, którymi 
kierowano się przy układaniu te­
go bestse!!ero.

— Jaki numer ma kąpielisko 
na Dziewokliczu?

Ponowie grają nie foir. Spo­
dziewałem się czegoś bardziej 
skomplikowanego i o mało co 
bym się nabrał. Oczywiście pod 
„K " — stwierdza dyrektor. I ma 
rację.

— W takim raziem szukajmy ga 
zowni.

— Bardzo proszę. Nie ma jej 
wprawdzie pod „g "  ale umieści­
liśmy tam specjalny odnośnik: 
„gazownia" — pafrz „Wielkopol­
skie Zakłady Gazownicze".

PRZEBIEG „meczu”  staje się 
dla nos niekorzystny. Mobilizuje­
my się wewnętrznie prosząc dy­
rektora by wyszukał Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Mleczarskich 
i Szczecińską Spółdzielnię Mle­
czarską. Tego pierwszego nie ma 
ani pod „W " ani pod „Z ". Nu­
mer znajduje się pod „S", w 
grupie spółdzielni. Nie wiadomo 
dlaczego zaraz na początku.

SSM-u nie ma nałomiasf pomię­
dzy „Meblosprzętem" a „Modą". 
Okazuje się, że umieszczono jq 
wśród spółdzielni, których nazwa 
rozpoczyna się od litery „s,,. A 
zatem - -  brak konsekwencji w 
stosowaniu jednolitych zasad re­
dagowania spisu telefonów.

B a ­
czyli remis

NIE MA CO UKRYWAĆ. Osta­
teczny wynik meczu brzmi 5:5. Z 
Łodzią połączyliśmy się bowiem 
za pośrednictwem centrali auto­
matycznej zupełnie bezboleśnie 
za pierwszym razem, a panienka 
z międzymiastowej w ciągu prze­
pisowej godziny dała nora Ka­
mień Pomorski. Gdyby nie dwie 
„wpadki" z książką telefoniczną 
(brok przygotowania tematu — 
liczyliśmy na łatwe punkty) — 
zwycięstwo byłoby nasze.

ZOSTAWMY żarty na bok,,. 
Nasz eksperyment obnażył jed­
nak dwie główne słabości szcze­
cińskiej telekomunikacji. Pierw­
sza z nich —- to niedostateczne 
inwestowanie w rozdwój nowoczes­
nej bazy technicznej i stosowa­
nie archaicznych środków łączno 
śct. Wiedzą o tym najlepiej ci 
wszyscy szczecinianie, którzy od 
lat ponad dziesięciu czekają na 
założenie telefonu. Nic więc dziw 
nego, że braki wyposażenia ujaw 
niły się lok jaskrawię w momen­
cie, gdy ocenialiśmy sprawność 
między mi osiowych połączeń.

Sprawa druga to kultura obsłu­
gi. W dobie elektroniki i automa­
tyzacji zbyt długo czeka się, nim 
telefonistka podniesie słuchawkę. 
Jeśli do tęga' dodać zdarzającą 
się, niestety, opryskliwość pań te 
lefonistek (rozumiemy, że mogą 
być zdenerwowane trudnymi wa­
runkami pracy i niegrzecznością 
niesfornych abonentów — ale to 
niczego nie usprawiedliwia) o- 
braz perypetii klientów telekomu­
nikacji stanie się pełniejszy.

Rzecz jasna uprzejmość nie za 
stąpi łączy. Złagodzi jednak zde­
nerwowanie czekającego abonen
ta. «.

Dyr. Dwornik zachował pod- 
czos całego meczu pokerową 
twarz. Sądzimy jednak, ie  wielo­
krotnie zżymał się w duchu pod­
czas prób uzyskania połączeń. 
Więc z pewnością wyciągnie od­
powiednie wnioski.

Janusz ŁAWRYNOWICZ 
Jerzy TIMEN
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* JUTRO, w  niedzielę 18 wrze­
śnia w idow isko poetycko-m u­
zyczne Agnieszki Osieckiej 
,X>ziś s t ra s z y W y s tą p ią :  Da­
nuta Szaflarska, Ka lina  Jędru­
s ik  (na zdjęciu), Edmund Fet­
ting i  inni. Reżyserem jest R. 
Szejd, m uzykę skomponował 
A. Zie liński.

„Romans Teresy
Hennert"

zobaczymy na ekranie
ŁODZ. T rw ają  ostatnie przy­

gotowania do rozpoczęcia zdjęć 
do nowego f ilm u  powstającego 
w  Łódzkim  Zespole Realizato­
rów  Film owych „P ro fil”  Bę­
dzie to „Romans Teresy Hen- 
nert”  — według powieści Z o fii 
Nałkowskiej. Autorem  scenariu 
sza jest Ignacy Gogolewski, 
k tó ry  również będzie ten f ilm  
reżyserował.

IT ie m n â lÿ  m tdôLæ lne,

Etiuda szkolna
SĄDZĘ, iż  gdyby poziom 

naszego szkolnictwa mie­
rzyć ilością pub likac ji pra 

sowych zamieszczanych na ten 
temat w  dziennikach i periody­
kach, to bezsprzecznie należało 
by się nam pierwsze miejsce w 
świecie. Oczywiście jest rzeczą 
ze wszech m iar godną pochwały 
to powszechne zainteresowanie 
tematyką edukacyjną, ale oso­
biście byłbym  bardziej szczęś­
liw y  gdyby autorzy, niezwykle 
zresztą uczonych i długich za­
zwyczaj wywodów t e o r e ­
t y c z n y c h ,  częściej chadzali 
po ziemi zajmując się z równą 
pasją codzienną szkolną rzeczy­
wistością. A niesie owa rzeczy­
wistość sprawy, k tórych nie za­
ła tw i się gładkim i słowami oko­
licznościowych przemówień, eru 
dycyjnością sprawozdań czy re­
feratów. Oczywiście na p ierw ­
szym miejscu staje tu kwestia 
poziomu nauczania, a więc te 3 
wszystkiego co uczeń — ja k  się 
to ładnie mawia — „wyniesie 
ze szkoły” . Poziom ów jest, de­
lika tn ie  mówiąc, bardzo różno­
rodny, zaś de ficyt kadry nau­
czycielskiej pogłębia jeszcze nie 
dostatki kształcenia młodzieży. 
Gdzie ja k  gdzie, ale właśnie w 
tej dziedzinie powszechne dziś 
wołanie o jakość powinno zna­
leźć szczególny oddźwięk.

O CZYW IŚCIE nie piszę tego 
z pozycji teoretyka (którym  nie 
jestem), ale po prostu jako ro- 
dz ic-praktyk, k tó ry  posiada moż 
liwość bardzo konkretnego
sprawdzania skuteczności wszel 
k ich, hojn ie ostatn im i la ty  sza­
fowanych reform  i „re fo rm ” . 
Otóż po dziesięciu latach obser­
wacji dochodzę do wniosku, iż 
główną bolączką ocenianego
przeze mnie wycinka (szkoła 
podstawowa — szkoła średnia)

p
urier“ pisał...

♦  P O  p rz y z n a n iu  s tu  m i l io ­
n ó w  z ł n a  Je s ie n n e  r o b o ty  
p r z y  o d b u d o w ie  p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  ro z p o c z ę to  Już o c z y ­
s zcza n ie  r e jo n u  p o r to w e g o  1 
d r o g i  w o d n e j ,  o ś w ie t la n ie  n a ­
b rz e ż y  ^1 p ie rw s z y c h  w ie rc e ń . 
O g ó ln y  k o s z t p ra c  w  p o r c ie  do  
p o ło w y  1849 r .  m a  w y n ie S ć  o k . 
5 m il ia r d ó w  z ł, n ie z a le ż n ie  od  
«46 m in  z ł p r z y z n a n y c h  n a  b u ­
d o w ę  m a g is t ra l i  w ę g lo w e j 
S zcze c in  — K o s t r z y n  — Ś lą sk . 
D a ls z e  s u b w e n c je  u m o ż liw ią  
p r z y s tą p ie n ie  d o  r o b ó t  p r z y  
N a b rz e ż u  K a s z u b s k im , g d z ie  
d o b u d o w u je  s ię  n o w e  n a b rz e ­
że d łu g o ś c i 200 m  i  n o w y  p ir s  
w  s ą s ie d z tw ie  N a b rz e ż a  W ro ­
c ła w s k ie g o . S ta n ie  w  ta m ty m  
r e jo n ie  10 d ź w ig ó w  z  C ze ch o ­
s ło w a c ji .  d w a  d ź w ig i  r u d o w e  
i  ta ś m o w ie c  w ę g lo w y  U m o ż li­
w i  to  o rz e ła d o w a n łe  w  p o rc ie  
s z c z e c iń s k im  5,5 m in  to n  w ę ­
g la  r o c z n ie  N a  N a b rz e ż e  P a r -  
n lc k ie  ( lu b  G ó rn o ś lą s k ie )  s p r o ­
w a d z i s ię  w y w r o tn ic e  w a g o ­
n o w e . Z a k u p io n o  d la  S zcze c ina  
11 h o lo w n ik ó w  n a  Z a c h o d z ie , 
a 7 p rz y b ę d z ie  z G d a ń s k a . 
Z a re z e rw o w a n o  te ż  p o g łę b ia r -  
k i  do  p o g łę b ia n ia  t o r u  w o d n e ­
go  p rz e z  Z a le w  S z c z e c iń s k i 1 
b a s e n ó w  p o r to w y c h .

$  W K R Ó T C E  ro z p o c z n ie  p ro  
d u k c je  p r z e tw ó r n ia  r y b n a  
„ O d r a ” , m ie szczą ca  s ię  w  n a j ­
b a r d z ie j z n is z c z o n y m  o d c in k u  
u l  P o lo n ii  Z a g ra n ic z n e j.  D z ię ­
k i  n o w y m  k r e d y to m  p ro w a d z i 
s ię  p rz y s p ie s z o n ą  o d b u d o w ę  
d r u g ie j  p r z e tw ó r n i  — n a  N a ­
b rz e ż u  „ O k o ” . Z a  p a rę  ty g o d ­
n i  r u s z y  ta m  n a jw ię k s z a  w  
S z c z e c in ie  c h ło d n ia  i ro z p o c z ­
n ie  s ię  s o le n ie  ś le d z i. W  p r z y ­
s z ło ś c i w  o b u  p r z e tw ó r n ia c h  
bę d z ie  s ię  w y ra b ia ć  k o n s e r w y  
i  m ro ż o n k i r y b n e

♦  T E A T R  „ M a ły ”  ro z p o c z ­
n ie  te g o ro c z n y  sezo n  ja k o  
te a t r  z a w o d o w y . D y r e k to r  Z b i 
g n ie w  L u b a s  u z y s k a ł k o n c e s ję  
M in . K u l t u r y ,  k ie r o w n ik ie m  
a r ty s t y c z n y m  Jest p . N u n t  
v r łr .d r i< ? jo w s k a -S z c z u rk ie w ic z ,

❖  Pionierom — aby wspomnieli +  Młodym — aby wiedzieli ♦

l i t e r a c k im  — p. M a r ia  B o n ie c ­
k a . S ezon ro z p o c z n ie  s ię  w  
p a ź d z ie rn ik u  s z tu k ą  J . K o rz e ­
n io w s k ie g o  „P a n n a  m ę ż a tk ą ” .

♦  W  N IE D Z IE L Ę  21 b m . w  
g m a c h u  M R N  o d b ę d z ie  s ię 
k o n s ty tu c y jn e  z e b ra n ie  Z w ią z ­
k u  P io n ie r ó w  Z ie m  O d z y s k a ­
n y c h . C z ło n k ie m  Z w ią z k u  m o ­
że b y ć  te n , k to  o s ia d ł n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y s k a n y c h  w  p ie r w ­
s z y c h  3 m ie s ią c a c h  p o  p rz e ję ­
c iu  d a n e g o  m ia s ta  p rze z  w ła ­
d ze  p o ls k ie ,  n a d a l n a  o b ra ­
n y m  p rze z  s ie b ie  te re n ie  za ­
m ie s z k u je  i  b ie rz e  c z y n n y  u -  
d z ia ł w  o d b u d o w ie  lu b  zag o ­
s p o d a ro w a n iu . W  S z c z e c in ie  
o k re s  te n  s ię  l i c z y  od  5 l ip c a  
1945 r.

♦  K I L K A  t y tu łó w  z m ie j ­
s k ie j  s t r o n y  „ K u r ie r a ”  z  14.I X .  

47: „ P U R  c h ę tn ie  o d d a  b u d y  
n e k  s z k o ln y  n a  u l.  R a ta jc z a k a  
Je ż e li o t r z y m a  in n y  b l iż e j  cen 
t r u m  m ia s ta ” , „ N a  o d b u d o w ę  
s to l ic y ” , „ D o d a tk o w y  ro z d z ia ł 
k a r t  o d z ie ż o w y c h ” , „ S u r o w e  
k a r y  d la  h i t le r o w s k ic h  p a c h o ł­
k ó w ” . „ D w a  n a p a d y  n a  u l i ­
c y ” , „ Z b r o d n ic z y  z a m a c h ” . 
„ V o lk s d e u ts c h  z D ro h o b y c z a  
p rz e d  sąd em  s z c z e c iń s k im ” . 
„ W ie lk a  za b a w a  ta n e c z n a ” , 
. ^ w ie i e  m le k o  na  k a r t k i ” . 
„ P o c h w a la  r e s ta u r a c j i  szcze­
c iń s k ic h ” . „ S a m o b ó js tw o  s tra ż  
n ik a  m o rs k ie g o ” . „ N ie u d a n y  
s z a b e re k  l i c z n ik ó w ”  „O g ie ń  
n a  d a c h u  rz e ź n i m ie js k ie j ” . 
„ M K S  S zcze c in  — P o m o rz a n in  
T o r u ń  4:2” .

♦  D L A  u s p r a w n ie n ia  t u r y ­
s t y k i  i  z a p e w n ie n ia  p r z y je ż ­
d ż a ją c y m  m in im u m  w y g o d y  
„ O r b is ”  p r z e ją ł je d e n  z n a j ­
w ię k s z y c h  h o te l i  s z c z e c iń s k ic h  
„ C o n t in e n ta l ”  z re s ta u ra c ją .  
„ O r b is ”  p r o je k tu je  te ż  o tw a r ­
c ie  s p e c ja ln e g o  k io s k u - in fo r -  
m a to ra  d la  t u r y s tó w ,  p rz y p u s z  
cza  ln ie  w  B ra m ie  P o r to w e ) .

+  Z  L IS T Ó W  C z y te ln ik ó w  
d o  d z ia łu  „ M ię d z y  n a m i” : 
„ K i l k a k r o t n ie  o d d a w a łe m  b ie ­
l iz n ę  d o  p r a ln i  . .U n iv e r s a l”  na 
P a rk o w e j  60 i  zaw sze  m ia łe m  
z łe  w y k o n a n ie .  J e d n a k  to .  co 
za sz ło  o s ta tn im  ra z e m , p rz e ­
c h o d z i w s z e lk ie  p o ję c ie  (n a s tę ­
p u je  o p is  s t r a t ) ” . O d p o w ie d ź  
R e d a k c j i :  „ J e ż e li  zaw sze  t l e  
p r a l i ,  to  po  co P a n  ta m  o d ­
d a w a ł b ie l iz n ę  do  p ra n ia ? ”

W y b r a ł  B . l t .

było  i jest m inimalizowanie 
wymagań w stosunku do ucz­
nia. Oczywiście głównie ze szko 
dą dla tego ostatniego. Przym y­
kanie oka na „n iedoróbki”  edu 
kacyjne, myślenie kategoriami... 
ekonomicznymi („repetent za 
drogo kosztuje państwo”  — w y­
jaśnia ł ostatnio w  „Życ iu  L i­
terackim ”  inspektor oświaty, 
k tó ry  ,^naciskał”  na pedagoga, 
ab., ten dopuścił do m atury 
pewnego nieuka), a także czasa­
m i zwykłe wygodnictwo, prowa 
dzą do wypuszczania w świat 
ludzi niedouczonych. W ychwyty 
wane z dziwnym  upodobaniem 
przez niektóre pisma „popisy”  
przed kom isjam i egzaminacyj­
nym i na wyższe uczelnie takich 
właśnie „niedouczników”  oraz 
surowe opinie tychże wyższych 
uczelni o aktualnych roczni­
kach maturzystów, urozmaica­
ją  czas od uroczystego zamknię 
cia roku szkolnego do jego uro­
czystego otwarcia...

SZKO ŁA jest złożonym i bar 
dzo czułym organizmem. Na je j 
poziom, na je j tradycje oraz 
takie a nie inne miejsce w  ca­
łe-' uczniowsko-szkolnej społecz 
ności pracuje się latami, przy 
czym truizmem jest stwierdze­
nie, że o wszystkim  decydują 
ludzie. Natomiast bardzo ła two 
i bardzo szybko można ów czu­
ły  szkolny Organizm rozregulo­
wać. Otóż jednym  z warunków 
skutecznego działania w ogóle 
jest systematyczność lu b  też — 
po prostu pewien ry tm  pracy 
Jego zakłócenia, czy to w pro­
dukc ji czy w  sferze nauczania, 
odb ija ją  się bardzo niekorzyst­
nie na ostatecznych rezultatach 
Nie jestem pierwszym ani też 
nie ostatnim  ^zapewne k tó ry  pod 
nosi w tym  miejscu kwestię 
niezbyt chyba przemyślanego 
„poszatkowania”  roku szkolnego 
przez różnego rodzaju wolne 
dni i  ferie. Jeśli do tego doda­
my nieuniknione przecież przer 
wy w nauce z powodu konfe­
rencji, udziału w  pracach spo­
łecznych (właśnie trw a ją  tygod­
niowe wykopki), chorób nauczy 
cie li oraz tzw. „okienek”  (mno­
żą się ostatnio nad podziw), to 
liczba wolnych dni których nic 
już raczej nie wróci, wydłuży 
się nam niepokojąco. Bezposred 
nie straty zmów poniosą ucznio­
wie...

LEDWO dotknąwszy proble­
m atyk i dotyczącej ściśle same­
go nauczania już ty lko  zasygna­
lizować mogę całą olbrzym ią 
sferę wychowania młodych 
ludzi. A  przecież i  z tym jest 
bardzo różnie, często zresztą 
przy walnym  współudziale ro­

dziców , że wspomnę ty lko  o 
tolerowaniu swoistych „re w ii 
mody”  uprawianych przez lube 
dziatki, czy też przymykaniu 
oczu na znacznie już poważ­
niejsze „zabawy z prochami” .

M ŁO D ZIEŻ zw ykło  się czasa­
m i przyrównywać do najcen­
niejszego diamentu, ale warto 
przypomnieć sobie że w  przy­
padku diamentów wszystko za­
leży od szlifierza.

P. O. MORSKI

Kobieto
i popieros

W E D Ł U G  m ię d z y n a ro d o w e j a n k ie ­
ty ,  k tó r e j  p o d s ta w ę  s ta n o w i ły  o b ­
s e rw a c je  p rz e p ro w a d z o n e  w ś ró d  57 
ty s . k o b ie t  — p a c je n te k  s z p i ta l i  w  
s ie d m iu  k r a ja c h  s tw ie rd z o n o , że k o  
b ie ty - p a la c z k i z a z w y c z a j p rz e c h o ­
dzą  w c z e ś n ie j m e n o p a u zę  n iż  ic h  
n ie p a lą c e  r ó w ie ś n ic z k i.  W y n ik i  d o ­
ś w ia d c z e ń  za m ie s z c z o n o  w  t y g o d n i­
k u  b r y t y js k im  „ T h e  L a n c e t” .

A u to rz y  s tu d iu m  p rz y p u s z c z a ją , że 
n ik o ty n a  o d d z ia ły w u je  n a  w ie le  m e 
c h a n iz m ó w  u s t r o ju ,  z w ią z a n y c h  z 
w c z e ś n ie js z y m  w z g lę d n ie  p ó ź n ie j­
s z y m  o k re s e m  p r z e k w ita n la .  P o d o b  
n ie  J a k  a lk o h o l — n ik o ty n a  w c h ła ­
n ia n a  s z y b k o  d o  k r w i  p rze z  b ło n ę  
ś lu z o w ą  J a m y  u s tn e j i  g ó r n y c h  
d ró g  o d d e c h o w y c h  d z ia ła  s z k o d li­
w ie  n a  c e n t r a ln y  u k ła d  n e r w o w y ,  
o d g r y w a ją c y  r o lę  w  w y d z ie la n iu  
h o r m o n ó w  z w ią z a n y c h  z p ro c e s e m  
m e n o p a u z y . S k ła d n ik i  p a p ie ro s ó w  
p o b u d z a ją  w ą tro b ę  d o  w y d z ie la n ia  
p e w n y c h  e n z y m ó w , k tó r e  z k o le i  
m o g ą  m ie ć  w p ły w  n a  fu n k c je  ty c h  
h o r m o n ó w  i  i c h  p r a w id ło w ą  d z ia ­
ła ln o ś ć .

i n f  i ’ m a c je  n a  te n  te m a t m ożn a  
z n a le ź ć  w  s p ra w o z d a n iu  C e n tru m  
M ° a y i y n y  U n iw e r s y te tu  w  B o s to ­
n ie  gd ? ie  p rz e p ro w a d z o n o  o b s e rw a ­
c ja  25 ty s  p a c je n te k  P o tw ie rd z a ­
ją  to  r ó w n ie ż  w y n ik i  a n k ie t  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  n a  te re n ie  s z p ita l i  w  
U S A , K a n a d z ie , N o w e j Z e la n d ii ,  
S z k o c j i,  W ło c h  o ra z  Z a c h o d n ic h  
N ie m ie c .

A u to rz y  r a p o r tu  — H . J tc k  1 J. 
P o r te r  z B o s to n  U n iv e r s i t y  S c h o o l 
o f  M e d ic in e  p o d k r e ś li l i ,  te  Jest to  
p ie rw s z e  s p ra w o z d a n ie  w  s k a l i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j

„A J , F IL IP K U , „SERCE M O JE ..” : Tadeusz ZA P A Ś N IK  w  
ro li Ł a tk i i  H enryk GĘSIKOW  S K I jako F ilip.

Fot.: J. Piszczatowski

W  Teatrze Współczesnym

F I„ D O Ż Y W O C IE
Z T E K I. .  A1.e ^ sa ^ d ra  F r e d r y  re ż y -  „P a n u  J o w ia ls k im ”  ( te n ż e  ro k ) ,  
— • se r M a c ie j E n g le r t  w y b r a ł  do „Z e m ś c ie ”  <1833 r . )  i  u k a z a ło  s ię  w  
r e a liz a c ji  „ D o ż y w o c ie ”  i  u c z y n i ł  to  r o k u  1835. P o m y s ł s z tu k i,  o d n o to -  
— Jas m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć  — z w a n y  w  p a p ie ra c h  F r e d r y ,  d a tu ie  
b a rd z o  o k r e ś lo n y m  z a m ia re m . Z a  s ię  J e d n a k  ju ż  w  1&29 r o k u .  O to -  
m ia re m  ty m  b y ło  w y jś c ie  ze s z tu k ą  cz e n ie  d a ta m i te g o  u tw o r u  uza sad - 
“  r e d r y  poza s z cze ln ie  o ta c z a ją c y  n ia  f a k t  je g o  o d rę b n o ś c i:  „ D o ż y w o -  
te g o  a u to ra  k r ą g  tra d y c y jn e g o  c ie "  ró ż n i s ię od  w y m ie n io n y c h  tu  
p rz e d s ta w ie n ia  c z y s te j k o m e d lo w o ś -  k o m e d ii  w ie lu  c e c h a m i, a to  śc iś le

m o ż liw o ś c ia c h  w  p r z e is ta c z a n iu  się 
i z m ia n ie  ś r o d k ó w  a k to r s k ic h  w  
k a ż d e j k o le jn e j  r o l i .

D u e t Ł a t k i  i  T w a rd o s z a  ( Z b ig n ie w  
W it k o w s k i)  je s t  a k to r s k im  m a js te r ­
s z ty k ie m ; k a m ie n n y  n ie z m ą c o n y  
s p o k ó j te g o  d ru g ie g o  z c h c iw c ó w , 
je g o  p e d a n te r ia  i  o s tro ż n o ś ć  p rz e d ­
s ta w io n e  są p rz e z  W itk o w s k ie g o  
o e z b ię d n ie .

H e n r y k  G ę s ik o w s k i ( ja k o  F i l ip ) ,  
b ra c ia  L a g e n o w ie  — (J a n  S ta w a rz  
i  S y lw e s te r  W o r o n ie c k i)  są h a rm o ­
n i jn y m  d o p e łn ie n ie m  w y m ie n io n y c h  
tu  p o s ta c i, n a d a ją  w y ra ź n e  r y s y  o -  
k r e ś la ją c e  ic h  s ta n  i  c h a r a k te r  ka ż  
de go  z osobna.

N ie  w y p a d a  n a j le p ie j  w  te j  k o m ­
p a n i i  d o k to r  H u g o  M iro s ła w a  G ru s z  
c z y ń s k ie g o  a n i O rg o n  M a r ia n a  N os­
k a ; ro b ią  w ra ż e n ie  p o s ta c i z n ie c o  
in n y c h  s z tu k ; G ru s z c z y ń s k i Jest 
ś m ie s z n y  a le  n ie  je s t  to  r o la .  z 
k tó r ą  m ó g łb y  s ię  w e w n ę trz n ie  zżyć. 
N le n rz e k o n y w a ją c y  je s t  B ir b a n c k i  
(M a c ie j E n g le r t )  i  R ó z ia  (B a rb a ra  
K o m o ro w s k a )  — tw o rz ą  w y łą c z n ie  
t ło .  d la  r o z g ry w a ją c y c h  s ię  w y d a ­
rz e ń .

Z  p r z y k r o ś c ią  trz e b a  te ż  s tw ie r ­
d z ić ,  że o g ó ln o p o ls k ie  la m e n ty  n a d  
a k to r s k ą  d y k c ją  z n a jd u ją  u za sad ­
n ie n ie  i w  ty m  s p e k ta k lu ,  w  k t ó ­
r y m  część p ię k n e g o  w ie rs z a  F r e d r y  
g in ie  „ m ię d z y  u s ta m i a b rz e g ie m  
s c e n ic z n e j r a m p y .

S c e n o g ra f ia  M a r c in a  S ta je w s k ie g o  
p o s łu g u je  s ię  z d e rz e n ie m  k o lo r y ­
s ty c z n y m  m ię d z y  z s z a rz a ły m , za­
n ie d b a n y m  p o m ie s z c z e n ie m  o b e rż y  
a k o s t iu m a m i „ o d k u r z o n y c h "  p o ­
s ta c i w y s tę p u ją c y c h  w  c a ły c h  g a -1 
m a c h  p a s te lo w y c h  b a r w :  z ie le n i-  
s z a f ir u ,  be żu ...

„D O Ż Y W O C IE ”  na  sce n ie  T e a tr u  
W s p ó łcze sn e g o  je s t  In s c e n iz a c ją , po ­
k a z u ją c ą  F re d rę  in a c z e j,  p o k a z u ją ,  
cą  s ce n y  z o b y c z a ju  p e w n y c h  
w a r s tw  P o la k ó w  p ie rw s z e j p o ło ­
w y  X I X  w ie k u .  J a k  z w y k le  w  re ­
ż y s e r i i  E n g le r ta  s p e k ta k l  n ie s ie  c ie ­
k a w ą  m y ś l in s c e n iz a c y jn ą  i  d a je  
s ię  p o ró w n a ć  z o b ra z e m  m a la r ­

s k im . T a k im ,  k tó r e m u  m a g ic z n e  u -  
m ie ję tn o ś c i n a d a ją  ż y c ie .

J a n  F R Y C Z

c i  p e r y p e t i i  b o h a te ró w .
„ D o ż y w o c ie ”  dopu szcza  in n ą , n ie ­

b a n a ln ą  in te r p r e ta c ję ,  a E n g le r t  
w y k o r z y s ta ł  to  — b y  p rz e s u n ą ć  a -  
k c e n t  n a  o s t rą  K o m e d ię  o b y c z a jo ­
w ą . w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  r o z g ry ­
w a ją c y c h  s ię •v  a u rz e  w e s o ło ś c i i n ­
n y c h  u tw o r ó w  F r e d r y .

„ D o ż y w o c ie ” , n a p is a n e  zo s ta ło

o k r e ś lo n y m  czase m  a k c j i  —

„ T e r a z  sob ie
na  d e w o c ji  g d z ie  os ię d ę
i  w  m y c h  lis ta c h  p isa ć  będę :
R o k u  ośm se t tr z y d z ie s te g o
i  p ią te g o  a  p ie rw s z e g o
m e j g o i iz n y . , . ” ,

z a s to s o w a n ie m  s ło w n ic tw a ,  w c h o .

Echa Sopoty 77
Rozmawiamy z Jackiem Bromskim
PRZETOCZYŁY się już wszyst- — KIM pan właściwie jest: pre- 

kls prasowe głosy na temat I Fe- zenterem, konferansjerem, discjo- 
stiwalu Piosenki Interwizji — So- ckeyem?
pot 77, przy czym rozpiętość te- — Byłym plastykiem, dziennika 
matu była olbrzymia: od w nama- rzem radiowym, dlscjockeyem, we 
szczonym tonie prowadzonych roz dług legitymacji związków twór- 
ważań o piosenkarskim postannic- czych — literatem, z wykształ.e- 
twie, po ową nieszczęsną „poń- nią (ostatnio) reżyserem filmo- 
czochę" przed obiektywem karne- wym, w Warszawie prezenterem 
ry nr. 3. TV, w Łodzi początkującym fil-

„Kurier" korzystając z obecności mowcem, w Szczecinie — kie- 
w Szczecinie osoby, która z bar- równikiem ortystycznym nowego 
dzo bliskiego dystansu oglądała zespołu Szczecińskiej Agencji Ar- 
sopocką imprezę, proponuje dziś tystycznej — Telegram... 
garlć, uwag Jacka Bromskiego. _  Prosimy o krótką ocenę So­

potu 77.

B
Z A  konkursem  I poza 
urencją  — „The R i- 
Fam ily”  to przykład  

sjonalnej perfekc ji 
dowej.

p o : . .S iu b a c ń  p a n ie ń s k ic h 1’  (1»32 r .) ,  J g J :
d e n s , o b l ig a c je ,  l im o n a d a , k a p i ta ł ,  
d e k r e t ,  p e n s ja , k u r a c ja ) ,  o k re ś le ­
n ie m  m ie js c a  a k c j i  ( n a z w is k o  „ L a -  
g e n a ” , w  g w a rz e  lw o w s k ie j  o zn a ­
cz a ło  o fe rm ę ) , w s k a z a n ie m  w y ra ź ­
n y c h  w a r s tw  s p o łe c z n y c h , na  k o ­
n ie c  t a k im i  k o n k r e ta m i,  ja k  c e n a  
p o k o ju  w  o b e rż y  c z y  s y tu a c ja  
s z la c h ty  g a l ic y js k ie j.

S Ą  w ię c  p o d s ta w y , b y  „ D o ż y w o ­
c ie ”  p o t r a k to w a ć  w  k o n w e n c j i  o -  
b y c z a jo w e j.  I  ta k  o to  E n g le r t  s to ­
s u je  z a b ie g  o ż y w ie n ia  p o rz u c o n y c h  
w  r e k w iz y to r n i  d z ie jó w  p o s ta c i. Po 
ra z  tr z e c i,  po  „ L e c ie  i  d y m ie ”  o ra z  
„ F a r s ie  m ro c z n y c h ”  w p ro w a d z a  m a  
n e w r  in s c e n iz a c y jn y ,  k t ó r y  je s t  je d  
n ą  z c e c h  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  je ­
go  r e ż y s e r i i :  « u c h y la  n a  p o c z ą tk u  l  
z a m y k a  n a  k o ń c u  w ie k o  s z k a tu łk i  
p o d  n a z w ą  „z a b a w a  w  te a t r ” , z d e j­
m u je  p o k ro w c e  z m a r io n e te k ,  n a ­
d a je  i m ; ż y c ie , b y  p r z y  d ź w ię ­
k a c h  p o z y ty w k i  s c e n ic z n y  k u f e r e k  
z a m k n ą ć . Z a k a ż d y m  ra z e m  r o b i  to  
in a c z e j,  za k a ż d y m  ra z e m  „ w  s ty ­
lu ” . N a w ia s e m : s tw o rz e n ie  n a  w s tę  
p ie  s c e n y  z u d z ia łe m  k a p e l i  je s t  b i ­
b e lo te m  r e ż y s e rs k im  d u ż e j u r o d y .

C O  d z ie je  s ię  p o m ię d z y  k la m r a ­
m i s p in a ją c y m i s p e k ta k l?  D z ie je  s ię  
„ D o ż y w o c ie ” , n ie  n a s ta w io n e  na  w e 
s o ik o w a to ś ć  (c h o ć  z  k o n w e n c j i  t e j  
w y ła m u je  s ię  t r o je  a k t o r ó w  — k a ż ­
d y  na s w ó j spo sób ) le c z  na p o k a z a ­
n ie  p e w n e g o  > w y c in k a  ż y c ia  p rz e d  
s tu le c ie m  j i  p e w n y c h  ty p ó w .  N a j .  
w ię c e j m a te r ia łu  do  z b u d o w a n ia  
c h a r a k te r y s t y k i  m a  o d tw ó r c a  r o l i  
Ł a t k i .  T a d e u sz  Z a p a ś n ik ,  k t ó r y  c z y  
n i  w o l tę  i  n a  te k s t ,  k t ó r y  m a  ś m ie  
szyć  n a k ła d a  o so b o w o ść  m a łe g o , 
zn ę k a n e g o , o p ę ta n e g o  żąd zą  p ie n ią ­
dza  k rę ta c z a  — s p ra w d z a  s ię  k o ­
le jn y  ra z  ja k o  a k t o r  o  w ie lk ic h

— Pod względem oosody pio­
senkarskiej, najciekawszy z do­
tychczasowych. Nowa fo-m iła. je­
szcze „na dotarciu", ma obecnie 
1yleż zalet co braków. Ale de­
cyzja zorganizowania Festiwalu 
Interwizji — zbawcza dla tej im­
prezy. Nareszcie ogromne szanse 
na przyszłość.

— Prywatne Grand Prix Jacka 
Bromskiego...

— Jugosłowianin Oliver Drago- 
jevlc.

— Czy szwedzki duet Gre'-a i 
Malou to były forpoczty „punk 
rocka” ?

— Greta I Malou — nie w em 
co to było. Widziałem od tyłu, 
wolałem się me zbliżać. Osob.ś- 
cłe me lubię szufladkowan.a no 
zasadzie: punk — rock, fłower — 
power, czyi w sposób „socjolo 
gizujący". Osobiście muzykę roz­
rywkową dzielę generolme na fur. 
ky, pop ' rock.

— I na zakończenie: skąd taka 
sympatia do Szczecina?

— Szczecin to moje ulubione 
miasto. Ciągle wynajduję preteks 
ty aby przyjeżdżać tu jak najczę­
ściej.

Rozm.: Marek DONAT

Turyści w półbutach
N A  p ó łm e tk u  se zo n u  tu r y s t y c z ­

n e g o  w  A lp a c h  a u s t r ia c k ic h  z a n o ­
to w a n o  w  ty m  r o k u  26 w y p a d k ó w  
ś m ie r te ln y c h ,  zaś 39 o só b  o d n io ­
s ło  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia .

J a k  z w y k le  k a ż d e g o  ro k u .  r ó w ­
n ie ż  i  t y m  ra z e m  o k a z a ło  s ię . że 
w  g ó ra c h  u le g a ja  w y p a d k o m  lu d z ie  
w y b ie ra ją c y  s ię  n a  t r u d n e  t r a s y  
bez o d p o w ie d n ie g o  e k w ip u n k u  t u ­
ry s ty c z n e g o  o ra z  n ie  p o s ia d a ją c y  
d o ś w ia d c z e n ia ; i  o b y c ia  z w y s o k im i 
g ó ra m i.

P ra s a  a u s tr ia c k a , b i ją c  n a  a la rm  
w  s p r a w ie  w z ro s tu  w y p a d k ó w  w  
g ó ra c h , zn a la z ła  t r a f n e  o k re ś le n ie  
d la  m ie s z c z u c h ó w , k tó r z y  bez o d ­
p o w ie d n ie g o  o rz y g o to w a n ia  p o d e j­
m u ją  t r u d n e  w y s o k o g ó rs k ie  w ę ­
d r ó w k i  N a z w a ła  ic h  . .o ó łb u to w y -  
m i t u r y s t a m i"  (H a lb s c h u h to u r is te n )

N ie s te ty ,  z n a m y  to  r ó w n ie ż  z w ła ­
s n e g o  p o d w ó rk a . W y s ta r c z y  p r z y ­
p o m n ie ć  t y t u ł  w ia d o m o ś c i,  k tó ra  
sw e g o  czasu o b ie g ła  c a ły  k r a j  „ W  
szpilkach... n a  Giewont” .

W USA

Kobiety—marynarze
O S T A T N IO  p ie rw s z a  24 -oso bo w a 

g ru p a  k o b ie t  z a k o ń c z y ła  t r e n in g  
p r z y g o to w a w c z y  do  s łu ż b y  w  je d ­
n o s tk a c h  m o r s k ic h  U S A  p rze zn a ­
c z o n y c h  do  p a tro lo w a n ia  w y b rz e ż y .

W ś ró d  k o b ie t  w y ty p o w a n y c h  do 
s łu ż b y  m o r s k ie j  14 p o c h o d z i z r o ­
d z in  o tr a d y c ja c h  m o rs k ic h -  I  ta k , 
je d n a  ze s łu c h a c z e k  je s t  c ó rk ą  
b . p o d o f ic e ra  m a r y n a r k i  i  p ie lę g ­
n ia r k i  z a t ru d n io n e j  w  b r y t y js k ie j  
R o y a l N a v y ,  o jc ie c  in n e j  je s t  b . k a ­
p ita n e m  ż e g lu g i m o r s k ie j.

„ M a m  le k k ą  t r e m ę  — p o w ie d z ia ła  
2 5 - le tn ia  B e v e r ly  K e l le y  z M ia m i,  
k t ó r e j  ro d z ic e  są w ła ś c ic ie la m i f l o ­
t y l l i  p r y w a t n y c h  J a c h tó w .

—  P ra c y  je d n a k  s ię  n ie  lę k a m , 
je s te m  s iln a  i  u p a r ta .  N ie k tó rz y  
z k o le g ó w  są ró w n ie ż  n ie w ie lk ie g o  
w z ro s tu  1 s ła b s z e j b u d o w y  c ia ła , 
d la c z e g o  w ię c  m ia ły b y ś m y  im  u s tę ­
p o w a ć  p o d  w z g lę d e m  w y tr z y m a ło ś ­
c i?

A d m ir a ł  O w e n  S ile r  w y r a z i ł  p rz e ­
k o n a n ie , że k o b ie ty  p o d o ła ją  n a ło żo  
n y m  o b o w ią z k o m

D la  k o b ie t  p rz e w id z ia n o  n a s tę ­
p u ją c e  s to p n ie  w o js k o w e : b o sm a n a , 
m a ry n a rz a  o ra z  p o m o c n ik a  m a ry n a  
rz a . G r u p y  k o b ie c e  w c h o d z ić  bę dą  
w  s k ła d  za ło g i o k r ę tu  U czą ce j 15 
o f ic e r ó w  o r a i  137 m a r y n a rz y .

Pół żartem -  pół serio

M9NI-H0R0SK0P
18 -  24. IX. 1977 r.

I f
B A R A N  21.3.— 20.4.: T o ,
c o  w  n a jb l iż s z y m  cza ­
s ie  z a m ie rz a s z  o s ią g n ą ć , 
w y m a g a  w ię k s z e g o  w k ła  
d u  p ra c y  n iż  z p o c z ą t­
k u  s ą d z iłe ś . W a ż n ą  je s t  

rze czą , a b y  ta  p ra c a  b ie g ła  h a r m o ­
n i jn ie ,  n ie  z a k łó c a n a  p rz e z  z a d ra ż ­
n ie n ia . U n ik a j  s p o ró w  w  s p ra w a c h  
d r o b n y c h ,  a le  n ie  s z a fu j w y ro z u ­
m ia ło ś c ią .

B Y K  21.4.— 21.5.: Z a m ia s t 
m ę c z y ć  s ię  p o d e jr z l iw o ­
śc ią  i  za z d ro ś c ią , p a n ie  
spo d  Z n a k u  B y k a  n ie c h  
s p r ó b u ją  w z b u d z ić

S K O R P IO N  2 4 . l0 . -2 2 . il . :
N ie  b ie rz  m iło ś c i w ła ­
s n e j za m iło ś ć : g d y  s ię  
g łę b ie j z a s ta n o w is z  — 
z ro z u m ie s z , że są to  n ie  
t y l k o  ró ż n e  u c z u c ia , a le  

1 n ie p o d o b n e  o b ja w y .  Z re s z tą , d la  
S k o rp io n ó w  z p ie rw s z e j d e k a d y  
Z n a k u  is to tn ie  s z y k u je  s ię  s i ln e  
p rz e ż y c ie  m iło s n e  i  to  n ie b a w e m .

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
R a d z im y , ż e b y ś  s ię  d o ­
b rz e  z a s ta n o w ił n im  po 
d e jm ie s z  r y z y k o  n o w e j 
„ p r z y g o d y ” , co  u  S t rz e l 

. . c ó w  m oże  ozn a cza ć
_ . . , z d ro ś ć  w  s w o ic h  p a r tn e  w s z y s tk o , p o c z ą w s z y  o d  ro m a n s u , a
ra e h : ta k a  g ra  d z ia ła  o d ś w ie ż a ją c o  k o ń c z ą c  n a  b u d o w ie  s ta tk u  o  w y -  
n a  u c z u c ia  i  p o b u d z a ją c o  n a  w z a -  p o rn o ś c f 200 ty s . D W T , lu b  p ró b ie  
je m n e  z a in te re s o w a n ie . A  z y s k  n io -  o d k r y c ia  d z ie s ią te j p la n e ty  U k ła d u  
są ju ż  sam e p rz y g o to w a n ia ,  bo  n ie -  s ło n e c z n e g o . W  d o k u c z l iw y m  d la  
z b ę d n e  r e k w iz y t y  to  rń o d n e  o s t rz y -  c ie b ie  o k re s ie  je d n o s ta jn c ś c i u cz  
7 * ' e„ , ł  u c ze sa n ie , e fe k to w n y  m a k i-  s ię  n o w e g o  ję z y k a :  s a ty s fa k c ja  

®*a ra n i* ie  d o b ra n e  ła s z k i 1 s p o -  s z y b k a , a  k o r z y ś c i o g ro m n e , 
sób b y c ia  k o b ie ty  p e w n e j s w o je g o  
c z a ru . N a jb liż s z y  p o n ie d z ia łe k  zapo
w ia d a  p ie rw s z e  s u k c e s y .

B L IŹ N IĘ T A  22,5.— 21.6.5 
T w o je  m a n if e s ta c y jn e  
z a b ie g i o  p e łn e  u n ie z a ­
le ż n ie n ie  s ię  od  o to c z e ­
n ia  s p ra w ią

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. 1.: N ie  w ie m  c z y  po  
t r a f is z  s k o rz y s ta ć  z  o -  
k a z j i ,  k tó r a  p o  p ro s tu  
p ch a  c l  s ię  w  ręce ?  S am  
s ie b ie  z a s u g e ro w a łe ś , że 

r o k u  n ic  p o m y ś ln e g od o  k o ń c a  _____ ___  __________ _
. p r z y k r o ś ć  s p o tk a ć  c ię  n ie  m o że , w ię c  m ó w is z  

b l is k im ,  k tó r z y  a n i c h c ą , „ p a s ”  n a w e t  n ie  z a g lą d a ją c  d o  k a r t .  
m o g ą  z e rw a ć  łą c z ą c e  w a s  w ię -  T y m c z a s e m  „ g w ia z d y  p ro p o n u ją , 
J e d n a k  k a ż d a  c ie r p l iw o ś ć  m a  lu d z ie  d y s p o n u ją ” : o d w ie c z n e  h a s ło  

g ra n ic e  i  u w a ż a j,  ż e b yś  Je j n ie  a s t ro lo g ii  d o ty c z y  w s z y s tk ic h ,  w ię c  
p r z e k ro c z y ł;  w ó w c z a s  g łó w n y m  p o -  i  K o z io ro ż c ó w , fa k ty c z n ie  o d  s ie r p -
s z k o d o w a n y m  b y łb y ś  t y  sam .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: Ł a tw ie j

[o s ią g n ie s z  w s z y s tk o , do 
czeg o  z m ie rz a s z , k o n c e n  
t r u ją c  s ię  k o le jn o  na  
k a ż d e j r z e c z y  z oso bn a. 
W p ra w d z ie  s tra c is z  o -  

p in lę  s u p e r r u c h l iw e g o  1 a rc y w s z e c h  
s tro n n e g o , a le  z y s k a s z  s z a c u n e k  fa -  

p o tw ie r d z o n y  w y n ik a m i

n ia  n ie z b y t  p ie s z c z o n y c h  p rz e z  los.

W O D N IK  21.1.— 18.2.: W y  
g ra sz , je ś l i  r z u c is z  na  
s tó ł w s z y s tk ie  s w o je  a- 
t u t y .  I  je ś l i  w  k a ż d e j 
o k o l ic z n o ś c i za ch o w a sz  
o b ie k ty w n y  sąd.

W

L E W  23.7.—23.8.J N a jg o r  
sze c h y b a  ju ż  za to b ą , 
a le  p o w ró t  d o  lep szeg o  ca-ą tku  
n ie  je s t  ła tw y .  C zu je sz  
s ię  j a k  d z ie c k o , k tó r e  
n a b r o iło ,  p rz e p ro s i ło ,  

le c z  n ie  Jest p e w n e  c z y  m u  w y b a ­
czo n o , a zw ła s z c z a  c z y  z a p o m n ia n o  
je g o  p rz e w in ę . C óż — p o ż y je m y , zo 
b a c z y m y , j a k  m ó w ią  R o s ja n ie . O - 
c z y w iś c ie ,  n ie  d o ty c z y  to  w s z y s t­
k ic h  L w ó w . A le  p a n ie  i  p a n o w ie  
z p ie rw s z e j d e k a d y  p o w in n i  za p a ­
m ię ta ć  n a u c z k ę .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: T w o ­
je  o b a w y  w y w o d z ą  s ię  
n ie  z f a k tó w ,  le c z  z w y  
o b ra ź n i p o d s y c a n e j — 
d a r u j  — p lo tk a m i.  P rze  
m y ś l w s z y s tk o  o d  po - 

o d z y s k a s z  s p o k ó j.

I r e n a  K A C P E R

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: Z d e  
iw a n ie  — to  t w ó j  

ió w n y  a t u t  w  s y tu a c j i  
.  iszczę d a le k ie j  d o  u -  
ś ta b i l iz o w a n ia  N ie  u -  
c h r o n i  c ię  o n o  o d  n ie ­

s p o d z ia n e k , a le  w s tr z ą s  b ę d z ie  z n a ­
c z n ie  s ła b s z y , a  m o że  n a w e t  p r z e j­
d z ie  b o k ie m .

W A G A  24.9.—23.10.1 Spa 
rz y łe ś  s ię  w  p o p rz e d ­
n im  ś r o d o w is k u  1 d m u ­
cha sz  n a  n o w e , c o  s ię  
ro z u m ie . A le  j a k  d łu g o

________ m o ż n a  t r z y m a ć  s ię  z
d a la  o d  w s z y s tk ic h  k o le g ó w ?  M ie j­
sce p r a c y  to  d z iś  d r u g i  d o m  A  w  
d o m u : ra z  g o rz e j,  r a z  le p ie j ,  a le  
zaw sze  b l is k o .

Krzyżówka nr 38
N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  

M . S z y s z y ło  — S zcze c in .
P o z io m o : 1. L i t e r a  g re c k a . 3. P ra ­

s ta r y  la s . t .  C a ło k s z ta łt  w ie d z y  ż e -  ... . 
g la rs k ie j.  8 . U rz ą d z e n ie  r a d io lo k a _  K w ie t n ia  7/13, L .  K u ła k o w s k i  — 
c y jn e .  12. P o g łę b ia rk a . 13. D ra p ie ż -  Ł o b e z , u l .  K o ś c iu s z k i 5/7 1 I .  Ł a b n o  
n i k  z ro d z in y  k o tó w .  X5. S to p ie ń  — S z c z e c in  a l.  W y z w o le n ia  23/3. 
w o js k o w y  w  m a r y n a rc e  w o je n n e j.  N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
16. N a jw ię k s z a  część W ie lk ie j  B r y -  I I I  p „  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y  
ta n i i .  18. W y b r y k ,  w y s k o k .  18. s y ła m y  po cz tą .
G łó w n a  rz e k a  E u ro p y  z a c h o d n ie j.
20. R o d z a j p a r k u  w o k ó ł  o ś ro d k ó w  
s ta ro m ie js k ic h .  21. M ia s to  w o je ­
w ó d z k ie . 24. S z tu c z n e  w łó k n o .  27.
S i to w ie  J e z io rn e . 28. N a z w a  p a r la ­
m e n tu  U S A . 29. U rz ą d z e n ie  m e ch a ­
n ic z n e  d o  w b i ja n ia  p a l i .

P io n o w o : 1. Z n a c z e n ie , t re ś ć , u z a ­
s a d n ie n ie . 2. K o ro n a  k s ią żę ca . 4.
W y ró b  m le c z n y . 5. T y t u ł  u tw o r u  
P . C o r n e i lle ’ a. 6. K a m ie ń  s z la c h e t­
n y .  9. D o d a tk o w e  u z u p e łn ie n ie  
g łó w n e g o  d o k u m e n tu , z a łą c z n ik .
0. C e n tra ln a  b u d o w la  w  r y n k u  

d a w n y c h  m ia s t.  11. C z ło w ie k  m o ż ­
n y ,  b o g a ty ,  w p ły w o w y  (1. m n .) . 14.
W y m a r ły  d z ik i  k o ń . je d e n  z p rz o d ­
k ó w  k o n ia  d o m o w e g o . 17. 4 -oso- 
b o w y  p o w ó z  z o p u szcza n a  n a  d w ie  
s t r o n y  b u d ą . 22. R o ś l in n y  s y m b o l 
z d ro w ia . 23. Ł a tw o p a ln a  c ie c z  u ż y ­
w a n a  m . m .  d o  n a r k o z y  i  ja k o  
ro z p u s z c z a ln ik .  25. R y b a  s ło d k o ­
w o d n a . 26. P r a w y  d o p ły w  W a r ty .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  ( w y  
łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p i .  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  B. 70-550 S z c z e c in , w  
t e r m in ie  10- d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  38” .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  36
P o z io m o : K o s m o s , m e to d a . F o r ­

m oza  in d . boa, k o r e k ta ,  sak , s ta ­
la k t y t ,  d o ty k ,  M a ra t,  n a ra d a , p o . 
le w a .

P io n o w o : T o r o n to ,  r o k o k o ,  zeszyt, 
r o k .  fa rs a , im p e r a tó r ,  O la , k o t ,  s ta r  
te r ,  k o n tu a r ,  jo d y n a ,  s e te r , a r k a ­
da , ta m p o n .

Hostessy -  babcie?
O D  d łu ż s z e g o  czasu  t r w a  . .w o j­

n a ”  230 ho s te ss  a u s t r ia c k ic h  U n ii 
lo tn ic z y c h  A U A  z k ie r o w n ic tw e m  
p rz e d s ię b io rs tw a .

C h o d z i o p rz e p is , w  m y ś l k tó r e ­
go ho stessa m o że  w y k o n y w a ć  s w ó j 
za w ó d  n a  p o k ła d a c h  s a m o lo tó w  do  
l a f  36. P o  p rz e k ro c z e n iu  t e j  „ b a ­
r ie r y  w ie k u ”  m u s i p rz e jś ć  d o  p ra ­
c y  n a  .z ie m ię ” , o c z y w iś c ie  za 
m n ie js z y m  w y n a g ro d z e n ie m . A b y  
w y ró w n a ć  s t r a t y  f in a n s o w e , p rz e d ­
s ię b io r s tw o  p o s ta n o w iło  w y p ła c ić  
h o s te sso m  k o ń c z ą c y m  p ra c ę  w  po ­
w ie t r z u  J e d n o ra z o w e  o d s z k o d o w a ­
n ie  w  w y s o k o ś c i 1 5 -m ie s lę c z n y c h  
p o b o ró w .

H o s te ssy , p o d  w o d z ą  R e n a ty  H o f f ­
m a n , z b u n to w a ły  s ię  je d n a k  p rz e ­
c iw  te m u  z a rz ą d z e n iu  i  g ro ż ą  s t r a j ­
k ie m , k t ó r y  n a r a z i łb y  a u s t r ia c k ie  
l in ie  lo tn ic z e  n a  w ie lo m i lio n o w e  
s t r a t y .  Ż ą d a ją  o n e  p rz e s u n ię c ia  
g r a n ic y  w ie k u  do  la t  55 i  w  z w ią ­
z k u  z  t y m  p ra sa  a u s t r ia c k a  z a s ta ­
n a w ia  s ię  ,.c zy  b ę d z ie m y  m ie l i  hos­
te s s y  —  b a b c ie ” ?

C a ły  sę k  w  ty m ,  że p a n ie n k i  w  
m u n d u rk a c h  A U A  t r a k t u ją  c a ła  
s p ra w ę  Ja ko  w a lk ę  o p ra w a  k o ­
b ie t .  U w a ż a ją , że po  36 r o k u  ż y c ia  
k o b ie ta  je s t  n a d a l m ło d a  1 p o t r a f i  
b y ć  a t r a k c y jn a .  I  c h y b a  n i k t  n ie  
z a p rz e c z y . N ie c h b y  z re s z tą  s p ró ­
b o w a ł. . .

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

¡ / / ¡¿ v iv í
( E r ic h  S e g a l — „ O l iv e r ’s S to r y ” , c o p y r ig h t  C 1977 b y  E . S e ga l)
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Mim o że była ona bardziej szmatława niż ja k ik o l­
w iek kostium  Marlona Brando. M ó j s tró j by ł subtelny. 
C z y liin n y m i słowy wyglądałem jak łach.

Tak jak przypuszczałem, m iała neonowe p iłk i. Ta­
kie żółte fluoryzujące, jak ich  używają zawodowcy.

Dzień dobry, Wesoły Promyczku.
Była już na korcie od dłuższej chw ili, ćwicząc ser­

w y do siatki.
~  Czy wiesz, te  na zewnątrz jest zupełnie ciemno 

— powiedziałem.
Właśnie dokładnie dlatego gram y wewnątrz . San-

cho.
T- Pancho — poprawiłem  ją  — Miss Narcie Mash...
Zęby wiedziała, że też umiem żonglować nomenkla­

turą.
— Obelgi mogą mnie złamać, ale nic nie złamie 

mojego serwu — powiedziała, wciąż ćwicząc. Włosy 
Marcie, które poprzedniego dnia powiewały na w ie t­
rze, by ły  teraz związane w  koński ogon. (Muszę w y­
myślić jakiś kaw ał na ten temat). I  ja k  każdy typo­
w y pretensjonalny tenisista m iała na obu nadgarst­
kach opaski przeciwpotowe..

— Nazywaj mnie ja k  chcesz, d rogi Pancho. Czy 
możemy zaczynać?

— O co?
— Przepraszam  — powiedziała Marcie.
— Stawka — powiedziałem. — O jaką gram y staw­

kę?
— Czyż nie wystarczy sama przyjemność — odrzek­

ła M arcie skromnie i  szczerze.
— O szóstej rano nic nie jest przyjemnością. Muszę 

mieć namacalny bodziec.
— Pięćdziesiąt centów  — powiedziała
Potrząsnąłem głową dając do zrozumienia, że musi

to być poważniejsza suma. Jeśli grywała w  Gotham, 
nie mogła być uboga. Chyba, że zapisała się do klubu  
w nadziel. W nadziei, że szmal, k tó ry  zmarnowała na 
składkę członkowską, zwróci się je j w ie lokro tn ie  w 
postaci ślubnego tortu.
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— Czy jesteś bogaty? — zapytała mnie.
— A jak ie  to ma znaczenie? — zapytałem, ja k  zw y­

kle czujny, ponieważ los związał mnie z w o rkam i pie­
niędzy Barrettów.

— Chciałabym wiedzieć, ile  możesz przegrać — po­
wiedziała.

Podchwytliwe pytanie. Ja natomiast chciałbym  się 
dowiedzieć, ile  ona może stracić. Wobec tego w ykom ­
binowałem  coś, co mogło uratować tw arz nas obojga.

— Słuchaj — powiedziałem  — dlaczego nie usta lim y  
po prostu, że przegrywający zaprasza partnera na ko­
lację. I  w ygryw ający wybiera miejsce

— Ja wybieram  „21”  — powiedziała.
— Nieco przedwcześnie — zauważyłem. — Ale po­

nieważ ja wybieram  ten sam loka l, ostrzegam cię: — 
jem  ja k  słoń

— Domyślam się — powiedziała. — Biegasz podob­
nie.

Trzeba skończyć z tym  przekomarzaniem. Zaczynaj­
my, do cholery!

Grałem z nią. To znaczy, że ponieważ chciałem j r  
na końcu upokorzyć, bluffotoałem. Puszczałem łatwe  
p iłk i. Reagowałem powoli. N igdy nie atakowałem przy 
siatce.

Tymczasem M arcie dała się złapać i grała całą parą

W gruncie rzeczy nie była najgorsza. Szybka Dob 
rze rozdzielała p iłk i. Je j serw by ł s ilny i  podcięty 
Tak. często ćwiczyła i  była niezła.

— Hey, jesteś całkiem  niezły.

Tak odezwała się M arcie Nash do mnie po d ług ie j 
al niedecydującej grze. W ygrywaliśm y gemy na prze­
m ian dzięki m oje j w ie lk ie j powściągliwości. Śm iertel­
ne strzały stale jeszcze trzym ałem  w zanadrzu. Nawet 
parę razy pozwoliłem je j przełamać mojego prostacz- 
kowatego gema serwisowego.

— Obawiam się, że już niedługo m usim y przerwać 
— powiedziała — Muszę być o wpół do dziew iąte j w 
pracy.

(C.d.n.)
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Zenon Kasztelan o sobie:

„Kibice nie zaw sze 
mnie rozum ieją.-“

OD W IELU L A T  należy do 
najlepszych p iłka rzy Szczecina. 
P y ł w kadrze PZPN. Gdy nie 
ma go w  składzie drużyny, mó­
w i się, że Pogoń jest osłabio­
na. Jednakże często jego zagra­
nia w yw ołu ją  fale niezadowo­
lenia, gwizdy publiczności. Po 
meczu zaś fachowcy-działacze. 
trenerzy, sędziowie '•— typu ją  
go do najlepszych na boisku... 
Chodzi tu  o Zenona Kasztela­
na — najbardzie j kontrow ersyj 
nego piłkarza Pogoni.

— P A N IE  Zenku, dlaczego 
tak  się dzieje?

— Nie wszystko jestem w  sta 
n ie w yjaśnić czy wytłumaczyć. 
W ydaje się, że rzecz tk w i w 
tym , że każdy k ib ic  ma swego 
idola, każdy inaczej odbiera

grę p iłkarzy. W Warszawie, np. 
bożyszczem jest Kazim ierz Dey 
na, którego nie lub ią  kib ice in ­
nych miast. Bywa że poza War 
szawą ten najlepszy polski p ił­
karz jest w ygw izdywany!

— Czy nie zawsze przyjazny 
stosunek widzów do pana oso­
by nie odbiera panu chęci do 
gry?

— Kiedyś tak. Teraz już nie. 
Większość k ib iców  nie rozumie 
bowiem moich in tenc ji, tzn. ja k  
chcę zagrać. Widzą ty lko  wolną 
drogę do bram ki. Z p ły ty  sta­
d ionu w idok jest nieco inny. 
Nasi przeciwnicy nie u ła tw ia ją  
nam przecież zadania. N im  się 
zdecyduję na strzał, trzeba wy 
pracować pozycję, wyprowadzić 
przeciw nika w  pole...

Często zadanie to  przypa­
da właśnie panu...

— Tak. Zresztą nie bronię się 
przed tym. N iektórzy zawodni­
cy bojąc się odpowiedzialności 
za grę, szybko pozbywają się 
p i łk i — oddają ją  kolegom, 
niech się m artw ią  co będzie 
dalej. Ja lub ię  brać na siebie 
ciężar w a lk i, wypracowywać po 
zycję dla kolegów. Denerwuję 
się gdy nie w ykorzysta li dogod 
nych sytuacji.

— Czy wówczas pokrzykuje 
pan na kolegów?

imprezy sportowe
S O B O T A
G o d z . 15.30 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  

— f in a ł  w o je w ó d z k ic h  b ie g ó w  
p r z e ła jo w y c h .

S ta r g a rd  I V  R e k r e a c y jn y  T u r n ie j  
N a jle p s z y c h .

S O B O T A
G o d z . 15.30 — S ta d io n  m ie js k i  —

m ecz  f in a ło w y  w  p i łc e  n o ż n e j:  
P O M  — O Z T iM D .

G o d z . 17 Z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e .  
N IE D Z IE L A
G o d z . 10 —  S ta d io n  m ie js k i  — dc.

z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h .  
G o d z . I I  —  z a w o d y  w  p rz e c ią g a n iu  

l in y .
G o d z . 17. —  c z w ó r b ó j s ze fó w .
G o dz . 14.30 — m e c z  p i ł k i  n o ż n e j:  

P K S  —  R D P .

— Niestety. Choć muszę po­
wiedzieć, że staram się tego nie 
robić. Przed każdym meczem 
przyrzekam  sobie, że nie będę 
w  ogóle rozmawiał. Gra tak 
mnie pochłania, że się zapomi­
nam. Chcę bowiem ja k  najle­
piej.

— Czy pamięta pan począ­
tek swej ka rie ry  sportowej?

— W 1958 roku, za przyk ła­
dem swego brata, zapisałem się 
do szkółk i p iłka rsk ie j Pogoni, 
k tó rą  prowadził niedawno zmar 
ły  Zygm unt P rzybylski. Póź­
niej w grupie ju n io ró w  treno­
w a li mnie Zbigniew Ryziewicz 
i  F lo rian  K ryg ier. W 1963 ro­
ku pierwszy raz zagrałem w  I 
drużynie. Był to towarzyski 
mecz z TSC B e rlin  a mnie po­
wierzono środek napadu.

— W trakcie 14 la t gra ł pan 
na w ie lu  pozycjach?

— Chyba na wszystkich. Nie 
występowałem ty lko  w  bramce.

— K tó ra  form acja panu na j­
bardziej odpowiada?

— N a jlep ie j lub ię grać w  
przodzie i to z Leszkiem W ol­
skim . Wspólnie występujem y 
już czwarty rok. Jćsteśmy zgra 
ni, dobrze się rozumiemy. Jeśli 
jednak zaistnieje potrzeba gry 
na inne j pozycji — nie sprze­
ciw iam  się.

—• K ib ice i koledzy nazywa­
ją  pana „Jo jo ” . Skąd się wziął 
ten przydomek?

— Odziedziczyłem go po star 
szym bracie, Józefie, k tó ry  
przede mną występował w  Po 
goni. Józek, po złamaniu nogi, 
zakończył karierę sportową — 
przydomek przylgnął do mnie.

— Pogoń w tym  roku gra 
bardzo nierówno. Dlaczego są 
tak duże wahania formy?

— Moim  zdaniem wykazuje­
m y zbyt małą odporność psy­
chiczną. Gdy w  m inionym  sezo 
nie, na fin iszu, walka stawała 
się bardzo zacięta, po prostu 
nie wytrzym aliśm y psychicznej 
presji, załamaliśmy się. Podob­
nie było w tym  sezonie.

— Które miejsce zajmie Po­
goń w aktua ln ie  rozgrywanych 
mistrzostwach?

— Zakładamy, że jedno z 
punktowanych, aby występować 
w  pucharach Europy. W iemy, 
że jest to trudne zadanie. A le  
ty lko  am bitne p lany m obilizują 
do in tensywnej pracy, do lep­
szych wyn ików .

— M ów! się, żc obecnie p i ł­
karze trenu ją  więcej niż k ilka  
ia t temu?

— To prawda. Gdy rozpoczy­
nałem grę w  pierwszej druży­
nie ćw iczyliśm y najw yżej pięć 
razy w  tygodniu, przy znacznie 
m niejszej intensywności. Obec­
nie trenujem y raz lu b  dwa ra ­
zy dziennie. Ćwiczym y także w  
dn iu  meczu.

— Ile  pan tra c i na wadze 
podczas jednego meczu?

— Do 2 kilogram ów.
— Pana zdaniem najlepszy 

p iłka rz  w świecie?
— Holender Johann C ruyff. 

Ten zawodnik wszystko umie.
— A  w Polsce?
— Kazim ierz Deyna. Może 

grać w  jakim ś meczu słabo, jed 
nak po tra fi przechylić szalę 
zwycięstwa.

— Ma pan blisko 30 la t. Czy 
m yśli pan o zakończeniu ka rie ­
ry  zawodniczej?

— Coraz częściej. Choć za­
mierzam grać tak  długo dopóki 
starczy mi sił.

—■ A później?
— Nie chciałbym  zrywać ze 

sportem Chciałbym  poświęcić 
się pracy trenerskiej.

— Czy kształci się pan w  
tym  kierunku?

— Rok temu ukończyłem tech 
n ikum  mechaniczne. Muszę 
więc zm ienić zawód.

— Czy w idz i pan swego na­
stępcę w  klubie?

— Tak. Sądzę, że jest nim  
Adam Kensy. To bardzo utaien 
towany zawodnik.

— Dziękujem y za rozmowę i 
życzymy jeszcze d ługich ła t na 
boisku.

Rozmawiał: Tadeusz REK

Kronika „Mundial-78 n

24 BM. w Wiedniu rozegrany 
zostanie decydujący mecz grupy 
IV eliminacji MS, Austria — NRD. 
Trener Austriaków Helmut Sene­
ko witsch powołał już 22-osobowq 
kadrę na to spotkanie. Znalazło 
Się w niej 5 „cudzoziemców": 
Krieger (FC Bruegge), Jara (MSV 
Duisburg), Kreuz (Feyenoord), Hał 
tenberger (VFB Stuttgart) i Hic- 
kersberger (Fortuna Duesseldorf) 
oraz wszyscy piłkarze, którzy grałi 
niedawno przeciwko Polsce.

Najtrudniej wskazać faworyto w 
grypie VII eliminacji MS, gdzie 
CSRS, Walia i Szkocja mają nie­
mal identyczne szanse awansu. 
Sporo wyjaśnić może najbliższy 
pojedynek Szkocji z CSRS w Glos 
gow (21 bm.).

Dla angielskich kibiców, a tak­
że sympatyków futbolu z innych 
krajów zogadką pozostaje pyta-

Gminy walczą 
o olimpiady

S T A I.E  ro ś n ie  lic z b a  m ia s t u b ie ­
g a ją c y c h  s ię  o  p rz y z n a n ie  p ra w a  
o rg a n iz o w a n ia  Z im o w y c h  Ig rz y s k  
O l im p i js k ic h  w  1984 r o k u .  N a  l is tę  
k a n d y d a tu r  w p is a ła  s ię  o s ta tn io  
z a c h o d n io n ie m ie c k a  m ie js c o w o ś ć  
A l lg a e u . D z ia ła c z e  z  te g o  m ia s te c z ­
k a  z a b r a l i  s ię  o s t ro  d o  p rz y g o to ­
w a ń  1 ja k ie ż  b y ło  ic h  z d z iw ie n ie , 
g d y  d o s z ły  ic h  s łu c h y ,  że m ie s z k a ń  
c y  są s ie d n ic h  g m in :  B a d  R e iche-n- 
h a l l ,  In z e l i ,  R u h p o łd in g . S c h le c h -  
t in g  i  R e it  im  W in k i  p o w o ła li  k o ­
m ite t ,  k t ó r y  z a m ie rz a  z b a d a ć  m o ż ­
liw o ś ć  z o rg a n iz o w a n ia  o l im p ia d y  w  
1984 r .  C ie k a w e  k t o  z t e j  o l im p i j ­
s k ie j  r y w a l iz a c j i  w y jd z ie  o b ro n n ą  
rę k ą ?

Od 2.22 do 2.30

Ósmy rekord 
Jacka Wszoły

2 1 -L E T N I J a c e k  W s z o ła , re p re z e n  
t a n t  w a rs z a w s k ie g o  A Z S  'w y n ik ie m
2,30 u s ta n o w i ł  n ie d a w n o  r e k o r d  P o l­
s k i  —  w  s k o k u  w z w y ż .  W  c ią g u  
d w ó c h  la t  W s zo ła  d o p r o w a d z ił  r e ­
k o r d  P o ls k i o d  w y n ik u  2,22 d o  2,30. 
O s ta tn i  w y n ik  W s z o ły  je s t  r ó w n o ­
c z e ś n ie  c z w a r ty m  r e z u lta te m  w  h i ­
s to r i i  ś w ia to w e j le k k o a t le t y k i .  N a  
l is ta c h  n a j le p s z y c h  s k o c z k ó w  ś w ia ­
ta  w y p rz e d z a ją  P o la k a  J e d y n ie  W ła  
d im i r  J a s z c z e n k o  (Z S R R ) —  2,34, 
D w ig h t  S to n e s  (U S A )  _  2,32, R o l f  
B e i ls c h m id t  (N R D ) — 2,31, zaś  Id e n ­
ty c z n y  r e z u lt a t  u z y s k a ł A le k s a n d e r  
G r ig o r ie w  (Z S R R ). J a c e k  W s z o ła  u -  
s ta n o w i ł  je d n o c z e ś n ie  je s z c z e  Jeden 
r e k o r d ,  m ia n o w ic ie  ja k o  p ie rw s z y  
w  5 5 - le tn ie j h i s t o r i i  r e k o r d u  P o ls k i 
p o p r a w i ł  g o  o ś m io k r o tn ie .

D o ty c h c z a s  7 - k r o tn y m l  r e k o r d z i­
s ta m i b y l i  Z b ig n ie w  L e w a n d o w s k i 
i  E d w a rd  C z e r n ik .  A  o to  h is to r ia  
r e k o r d u  P o ls k i w  o s ta tn im  2 0 - le c iu :

2,00 Z b ig n ie w  L e w a n d o w s k i 1957. 
W  t y m  s a m y m  r o k u  L e w a n d o w s k i 
u z y s k a ł jeszcze  w y n ik i  2,02, 2,03, 
2,01, 2,05.

2,07 K a z im ie rz  F a b ry k o w s k ł  1958 
2.03 E d w a rd  C z e r n ik  3S61.

2.09 P io t r  S o b o tta  1902.
2.10 1 2.13 E d w a rd  C z e r n ik  1902.
T e n  sa m  z a w o d n ik  w  1964 r .  u z y -

s k a ! k o le jn o :  2,15, 2.16, 2 J8 , 2.20.
2,22 ł  2,23 J a c e k  W s zo ła  1975.
W  1978 r .  W s z o ła  u z y s k a ł k o le jn o :  

2,24, a,23, 8,26. 2,37, 8,29.

nie: „Dlaczego angielskie kluby 
grają tak dobrze, a reprezenta­
cja spisuje się słabo?"

Coraz częściej słychać głosy, 
by w najpoważniejszych meczach, 
m. in. z Włochami w Londynie, 
pójść za przykładem Dynamo Ki­
jów I oprzeć drużynę narodową 
na jednym najlepszym klubie — 
Liverpoo!u tub Manchester City. 
Skoro nie ma czasu na tworzenie 
wortościowej reprezentacji, gdyż 
kluby nie chcą zwalniać piłkarzy 
no zgrupowania, taka próba mo­
że przynieść pożądane efekty. Czy 
trener Greenwood zdecyduje się 
na podobny eksperyment?

Sprawa udziału Franza Becken- 
bauera w mistrzostwach świata 
jest jednym z głównych tematów 
rozważań piłkarskich kibiców w 
RFN. Beckenbauer ma pełne moż 
liwości gry w Argentynie w druży 
nie mistrzów świata. Problem w 
tym, że trener Helmut Schoen nie 
bardzo w to wierzy. „Nie wiem, 
co na ten tQmat zawiera kontrokt 
Beckenbouera z Cosmosem — po 
wiedział dziennikarzom, H. Schoen 
— Dotarła do mnie informacja, że 
w okresie poprzedzającym finały 
MS, Cosmos ma przebywać na 
tournee w Azji, a ja nie podejmę 
się ryzyka wprowadzenia do re­
prezentacji piłkarza, który nie bo 
dzie wówczas przebywał wspólnie 
z drużyną". Powstało pytanie, kto 
może zastąpić Beckenbouera — 
Hoeness, Breitner? W tej sprawie 
trener Schoen wykazuje powściąg 
liwość w wypowiedzi na temat e- 
wentuolnego kandydata. Selekcjo­
ner drużyny mistrzów świata wy­
raził obawy, czy Hoeness byłby 
w stanie przejąć rolę Beckenbaue 
ra w reprezentacji, chociażby ze 
względu na kłopoty ze zdrowiem.

Selekcjoner reprezentacji Brązy 
lii, Claudia Coutinho wybiera się 
na rozpoznawczy rekonesans do 
Europy. „Chcę poznać z bliska 
ewentualnych rywali piłkarzy bra 
zylijskich w Argentynie. — stwier­
dził Coutinho. — Na początek 
obejrzę na Wembley mecz An­
glia — Włochy".

W całym świecie znane 
jest unikalne wysokogór­
skie lodowisko Medeo, od­
ległe o ok. 20 km  od Ałma 
-A ty  i  położone o 990 m 
powyżej miasta. Radzieccy 
i  zagraniczni łyżw iarze u- 
stanow ili w  Medeo około 
50 rekordów.

Na zdjęciu: młodzież z 
A łm a -A ty  na lodouńsku 
Medeo.

(Fot. CAF-TASS)

W  Warszawie
posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego UEFA

P O  R A Z  p ie rw s z y  w  n a s z y m  k r «
Ju o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  d z ia ła ­
c z y  e u ro p e js k ie g o  fu tb o lu .  W e  w  to  
r e k  V) b m . w  W a rs z a w ie  o b ra d o w a ć  
bę d z ie  K o m ite t  W y k o n a w c z y  E u ro  
p e js k ie j  U n i i  P i łk a r s k ie j  (U E F A ) .

N a  o b r a d y  p rz y b ę d z ie  do  P o ls k i 
32 c z ło n k ó w  K o m i te tu  W y k o n a w ­
czeg o , z p re z y d e n te m  U E F A , W ło ­
c h e m  A r te m ło  F r a n c h im  o ra z  se­
k r e ta rz e m  g e n e ra ln y m , H a n s e m  
B a n g e r te re m . S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  
z o s ta n ie  u s ta lo n y  w  d n iu  o b ra d , 
p r z e w id u je  s ię  je d n a k ,  że o m a w ia  
ne  b ę d ą  w  n im  m . In .  s p ra w y  z w ią  
zan e  z p rz y s z ło ro c z n y m  tu r n ie je m  
U E F A  ju n io r ó w ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  
w  P o lsce .

O b ra d y  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
w  n a s z y m  k r a ju  s ta n ą  s ię za p e w ­
ne o k a z ją  do  d a lsze g o  u m o c n ie n ia  
p o z y c j i  p o ls k ie g o  fu tb o lu  n a  a re ­
n ie  m ię d z y n a ro d o w e j,  ro z s z e rz e n ia  
f o r m  n a s z y c h  k o n ta k tó w  na  w s z y s t 
k ic h  s zcze b la ch  d z ia ła ln o ś c i U E F A , 
P rz e w id y w a n e  je s t  ta k ż e  s p o tk a n ie  
e u r o p e js k ic h  d z ia ła c z y  p i łk a r s k ic h  
z  w ła d z a m i p o ls k ie g o  s p o r tu  i  k ie ­
r o w n ic tw e m  P Z P N .

W a r to  d o d a ć , że w k ró tc e  d o  P o l­
s k i  p rz y b ę d z ie  ró w n ie ż  p re z y d e n t 
M ię d z y n a ro d o w e j F e d e r a c j i  P i łk a r ­
s k ie j  ( F IF A )  — Jo a o  H a v e la o g e .

Mistrzostwa inwalidów
w Szczecinie

W DN IA C H  od 23 do 25 bm. 
odbywać się będą w  ha li spor­
towej przy ul. Narutowicza m i­
strzostwa Polski inw alidów  w  
tenisie stołowym Spodziewany 
jest udział 180 zawodniczek i 
zawodników. W ekipie Szczeci­
na wystąpi m. in. Z. Szewczyk, 
uczestnik tegorocznych m i­
strzostw świata w  tenisie sto­
łowym  inwalidów .

Czy John W alker
przejdzie na zawodowstwo?
ODPOW IEDZI na pytanie po­

stawione w  ty tu le  udz ie lił dzień 
nikarzom  w  sposób raczej nie­
dwuznaczny sam zainteresowa­
ny podczas konferencji praso­
wej w  Zurichu:

, .D o s z ły  m n ie  s łu c h y , te  s p o r to w a  
k o r p o r a c ja  D u b a i 1 s ta c ja  t e le w lż y j  
na  w  C h ic a g o  p r z e z n a c z y ły  b l is k o  
d w a  m il io n y  d o la r ó w  na  n a g ro d y  
d la  u c z e s tn ik ó w  m it y n g ó w  le k k o ­
a t le ty c z n y c h  z a w o d o w c ó w . D w a  m i 
I lo n y  d o  p o d z ia łu  d la  g a r s tk i  n a j­
le p s z y c h  to  du że  p ie n ią d z e . N a  coś 
ta k ie g o  m oże  s ię  s k u s ić  k a ż d y , 
w łą c z n ie  ze z ło ty m i m ed a  l is ta m i 
Ig rz y s k  O l im p i js k ic h ”  —  p o w ie ­
d z ia ł N o w o z e la n d c z y k  J o h n  W a lk e r ,  
z d o b y w c a  z ło te g o  m e d a lu  na  Ig rz y ­
s k a c h  w  M o n tre a lu  n a  d y s ta n s ie  
1 500 m  i  r e k o rd z is ta  ś w ia ta  w  b ie ­
g u  na  je d n ą  m ilę .  „ C i ,  k t ó r z y  p o ­

ś w ię c i l i  w ię k s z o ś ć  sw e g o  ż y c ia  na 
b ic ie  r e k o r d ó w  ł  z d o b y w a n ie  m e ­
d a l i  ja k o  a m a to r z y  z p e w n o ś c ią  s ię  
p o k u s z ą  o  z a p e w n ie n ie  s o b ie  b y t u  
k ie d y  z n a jd u ją  s ię  j u ż  u s c h y łk u  
k a r ie r y .  K a ż d y  z nas m a  ro d z in ę  
i  p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć . T r u d n o  m l 
te ra z  s tw ie r d z ić  co  b y m  u c z y n i ł  
g d y b y  k to ś  z a p ro p o n o w a ł m l  t a k i  
k o n t r a k t .  Je s te m  jeszcze  n a j le p ­
s zym  na  ś w ie c ie  b ie g a c z e m  na  d y ­
s ta n s ie  je d n e j m i l i  i  z p e w n o ś c ią  
p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j b ę d ę  m u s ia ł 
p o w z ią ć  d e c y z ję  c z y  ..u m rz e ć  ś m ie r  
c ią  a m a to r a ”  c z y  z a p e w n ić  sob ie  
o d p o w ie d n ie  d o c h o d y .

J o h n  W a lk e r  s tw ie r d z i ł  na  z a k o ń  
cz e n ie , iż  w p ra w d z ie  p la n y  z o rg a ­
n iz o w a n ia  m it y n g ó w  le k k o a t le ty c z ­
n y c h  za ta k  duże s u m y  m o g ą  b y ć  
b a rd z o  s z k o d liw e  d la  s p o r tu  a m a ­
to rs k ie g o , to  je d n a k  d o  M o s k w y  
na  ig r z y s k a  1980 r o k u  s p e w n o ś c ią  
1 ta k  p o ja d ą  n a j le p s i.

«
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„STOP!“ -  dla narkotyków
(Korespondencja z Bułgarii)

— PR O BLEM  narkotyków  
p raktyczn ie  rzecz biorąc w  
B u łg a rii nie istn ie je. Zna jdu­
jąc się w  węzłowym  punkcie 
na m iędzynarodowym  szlaku, 
po k tó rym  prowadzi przem yt 
na rko tyków  z Dalekiego i B l i­
skiego Wschodu do Europy, 
B u łgaria  sama pozostaje poza 
ich zasięgiem — fa k t, k tó ry  
można objaśnić zarówno s tru k ­

tu rą  społeczną, w y ją tkow ą  
troską, jaką  otacza się dorasta 
jące pokolenie, ja k  też skutecz 
ną w a lką  z m iędzynarodowym  
przem ytem . W y n ik i pracy cel­
n ików  staw ia ją  B u łgarię  wśród 
przodujących w  świecie k ra ­
jó w  w  walce z przem ytem  
narko tyków  — zasługuje to  na 
jeszcze wyższą ocenę, gdy weź 
m ie się pod uwagę, że w y s iłk i

te stanow ią w k ła d  w  m iędzy­
narodowe dążenia do ograniczę 
nia i  opanowania tego zła spo­
łecznego na skalę światową.

SĄ TO  słowa pro f. George 
Linga, dyrekto ra  W ydzia łu d/s 
N a rko tyków  przy ONZ, k tó ry  
w raz z A lfonsem  Nollem, se­
kretarzem  K o m is ji d/s N arko­
tykó w  przy ONZ, p rzybył do 
B u łgarii. W  szeregu spotkań i 
konsu ltac ji z o fic ja ln ym i b u ł­
ga rsk im i organam i ce lnym i

m ie li on i okazję zapoznać się 
z organizacją i  m etodami p ra - ‘ 
cy, k tó re j celem jest kontro la  
i  przecięcie drogi p rzem ytn i­
kom  narkotyków .

5120 kg  narko tyków  skonfis­
kowanych przez ce ln ików  b u ł­
garskich w  112 przypadkach w 
roku ubiegłym  i 4290 kg w  66 
przypadkach w  pierwszej poło 
w ie  br. — oto w yn ik i, k tóre 
wg oceny gości m ają ogromne 
znaczenie dla hum anitarnej 
m iędzynarodowej działalności, 
w  pe łn i odpowiadającej Karcie 
ONZ i duchowi oraz zasadom 
A k tu  Końcowego KB W E  w  
Helsinkach.

(Agencja Sofia-Press)

„SREBRO JEST ZŁO TA  
W AR TE ”  — tak za ty tu ło ­
wa ł ham burski tygodnik  
„D IE  Z E IT ”  (n r 34/77) a r­
ty k u ł Horsta K e rliko w -  
sky’ego o coraz szerszym  
zastosowaniu srebra, a co 
za tym  idzie o wzroście na 
jego zapotrzebowanie i  
wzroście ceny. A u to r  
stwierdza, że ceny m eta li 
szlachetnych są najczęściej 
wypadową... fa n ta z ji i  
rzeczywistości. Podajemy 
fragm enty a r ty k u łu ;

Z A K Ł A D A JĄ C  M A S K I ZE 
Z ŁO T A  ludzie szukali daw nie j 
ochrony przed n ieznanym i po­
tęgam i. Astronauci, w  czasie 
ęwoich spacerów w  Kosmosie, 
m ie li okolone złotem  w iz je ry  
hełm ów 1 przybrane złotem 
przewody zaopatrzeniowe.

O B IE  f o r m y  z a s to s o w a n ia  z ło ta  
m a ją  w a r to ś ć  s y m b o lic z n ą :  ża d e n  
in n y  m e ta l  s z la c h e tn y  n ie  p o b u ­
d z i ł  t a k  f a n t a z j i  lu d z i ,  ż a d e n  in n y  
n ie  b y ł  w y k o r z y s t y w a n y  w  te j  sa­
m e j  r ó ż n o r o d n o ś c i d o  c e ló w  z w ią ­
z a n y c h  z k u l te m ,  ża d e n  in n y  n ie  
r o z n ie c i ł  t a k  w ie l k ie j  ż ą d z y  p o ­
s ia d a n ia . R a c jo n a ln e  z a s to s o w a n ie  
z ło ta  n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą  ro z p o ­
c z y n a  s ię  n a to m ia s t  d o p ie ro  o b e c ­
n ie .

O  c e n ie  z ło ta  d e c y d u ją  w ię c  
w c ią ż  je szcze  s p e k u la n c i  i  n a b y w c y  
z ło ta ,  u r z ę d y  w a lu to w e  i  p r o d u c e n ­
c i  b iż u te r i i .  S ta ło  s ię  o n o  ju ż  n ie ­
o d z o w n e  w  w ie lu  n o w o c z e s n y c h  
te c h n o lo g ia c h .  W  m ik r o e le k t r o n ic e  
s to s u je  s ię  z ło to  d o  w y tw a r z a n ia  
u k ła d ó w  p o łą c z e ń  i  d e l ik a tn y c h  
p rz e w o d ó w . Z ło to  u ż y w a n e  je # t 
d o  p r o d u k c j i  m ik r o s k o p ijn y c h  
w z m a c n ia c z y  w  s a te l i ta c h  k o m u n i­
k a c y jn y c h  i  w  k a b la c h  p o d m o r ­
s k ic h ,  r a d io a k t y w n e  r o z tw o r y  z ło ta  
w y k o r z y s tu je  m e d y c y n a .  I lo ś c i  p o ­
t r z e b n e  d o  t y c h  c e ló w  są , c o  p r a w ­
d a . je s z c z e  m a łe . Z  1 359 to n ,  k t ó ­
r e  w  u b . r o k u  z o s ta ły  p r z e ro b io n e  
w  k r a ja c h  ś w ia ta  z a c h o d n ie g o , 936 
to n  b a d ż  c o  b ą d ź  z u ż y t k o w a ł  p rz e ­
m y s ł  b i ż u t e r i i  „ t y l k o ”  70 to n  p rz e ­
r o b i l i  d e n ty ś c i  a 72 t o n y  z u ż y ł  p rz e  
m y s ł  e le k t r o n ic z n y .

T A K  W IĘC irrac jona lne  w y ­
obrażenia o w artości tego me­
ta lu  szlachetnego stanowią 
wciąż jeszcze najważniejszą si

łę napędową interesu, dla k tó ­
rego w  samej A fryce  Południo 
w e j pracuje przeszło 300 000 
osób w  kopa ln iach na głębo­
kości do 3000 m etrów  w  n a j­
trudn ie jszych warunkach. W 
porów naniu z poprzednim i stu­
leciam i n iew ie le się tam  zm ie­
n iło , p rzyna jm n ie j na pierwszy 
rzu t oka.

W  PO RÓ W NANIU ZE ZŁO ­
TE M  srebro można uzyskiwać 
zdecydowanie ła tw ie j, a ponad­
to ła tw ie j jest oddzielić go od

nu je  się po w iększej części 
dz ięk i „ tr ik o w i in dy jsk iem u” .

O D  ty s ią c le c i  H in d u s i  u w a ż a ją  
s r e b ro  za s w o ją  lo k a tę  m a ją t k o w ą .  
N a w e t  w  n a jm n ie js z y c h  i  n a jb ie d ­
n ie js z y c h  w s ia c h  o z d o b y  z e  s re b ra  
n a le ż ą  d o  p o s a g u , a b r a n s o le ty  za ­
s tę p u ją  k a s y  o s z c z ę d n o ś c io w e . B e z ­
c e n n ie  d u ż e  są w ię c  i lo ś c i  s re b ra  
g ro m a d z o n e  p rz e z  u b o g ic h  i  b o g a ­
ty c h  te g o  k r a ju ,  k tó r e  te ra z , częś­
c io w o  w  a w a n tu r n ic z y  sp o só b , a 
c z ę ś c io w o  n ie le g a ln ie  s p rz e d a  w  *n e  
są za  g ra n ic ę .

Z e  s ta ry c h  z a s o b ó w  I n d i i  p o c h o ­
d z i ło  b ą d ź  c o  b ą d ź  w  1968 r .  1700 
to n  s r e b ra  n a  r y n k a c h  ś w ia to w y c h .

Srebro na wagę 
...ZŁOTA

innych m ateria łów . Być może 
dlatego srebro n igdy nie po­
budzało tak  bardzo fa n ta z ji lu ­
dzi ja k  złoto. Jednakże jako 
m eta l szlachetny ma dz is ia j o 
w ie le  większe znaczenie, jest, 
można by rzec, z ło ta warte.

J E Ż E L I  s r e b ro  b y ło  u ż y w a n e  d a w  
n ie j  t y l k o  d o  p r o d u k c j i  b i ż u t e r i i  (a 
i  t u  t y l k o  „ w  d r u g ie j  k o le jn o ś c i” ) 
a lb o  d o  b ic ia  i  o d le w a n ia  m o n e t*  
t o  d z is ia j  p o t r z e b n e  je s t  p rz e d e  
w s z y s tk im  w  p rz e m y ś le . W e d łu g  
je d n e j  ze s ta t y s t y k  a m e ry k a ń s k ic h  
d o ty c z ą c e j u b ie g łe g o  r o k u ,  je d n ą  
t r z e c ią  z a p o t rz e b o w a n ia  z u ż y ł  p r z e ­
m y s ł  f i lm o w y ,  je d n ą  p ią tą  p rz e ­
m y s ł  e le k t r y c z n y  i  e le k t r o n ic z n y ,  
n a to m ia s t  z a le d w ie  13 p ro c . w ła ś ­
c iw y  p r z e m y s ł  w y r o b ó w  s r e b rn y c h .

T A  tendencja spowodowała, 
że popyt na srebro jest z roku 
na rok  coraz w iększy i od da­
wna ju ż  przewyższa roczną 
produkcję. Popyt ub. roku, obli 
czany na 13 125 ton, mógł być 
p o k ry ty  ju ż  ty lko  w  58 proc. z 
kopa ln i srebra. Różnice w yrów

B y ła  t o  i lo ś ć  o  je d n ą  t r z e c ią  w ię k  
sza  n iż  s p rz e d a je  n a jw ię k s z y  za ­
c h o d n i  p r o d u c e n t  —  M e k s y k .  W  
t y m  r o k u  m a  b y ć  w y e k s p o r to w a ­
n y c h  z  I n d i i  t y l k o  t y s ią c  to n ,  w  
w y n ik u  cze g o  je szcze  m n ie j  b ę d z ie  
te g o  s z la c h e tn e g o  m e ta lu ,  t y m  b a r ­
d z ie j ,  że  w y s c h ło  „ w tó r n ie ”  ź r ó d ło  
s r e b r a t  w  1976 r .  w y c o fa n o  z  o b ie ­
g u  w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j  s ta re  
m o n e ty  s r e b rn e  i  je  p r z e to p io n o . 
W  te n  sp o s ó b  „ w y p r o d u k o w a n o ”  a ż  
850 to n  s r e b ra  r a f in o w a n e g o .

„SREBRO jest coraz bardziej 
w ykorzystyw ane w  przemyśle 
i  dlatego w  dalszej perspekty­
w ie  będzie wzrastać jego cena”
— tak  sądzi W erner Knies — 
k tó ry  w  spółce Degussa AG  we 
F rankfu rc ie  k ie ru je  wydziałem  
handlu m eta lam i szlachetnymi.

O B O K  s ta r y c h  i  n o w y c h  m o ż l i ­
w o ś c i z a s to s o w a n ia  te g o  r z a d k ie g o  
m e ta lu  w  p r z e m y ś le  f i lm o w y m ,  w  
g a lw a n o te c h n ic e  c z y  te ż  c h e m ii ,  w y  
m ie n ia ł  o n  r ó w n ie ż  s p e k ta k u la r n e  
je g o  z a s to s o w a n ie , n a  p r z y k ła d  te ­
g o  r o d z a ju :  w  P ir e n e ja c h  f r a n ­
c u s k ic h  z b u d o w a n o  o g r o m n y  p ie c  
s ło n e c z n y , w  k t ó r y m  20 840 p o s re ­
b r z a n y c h  lu s te r  w ią ż e  p r o m ie n ie

s ło n e c z n e  p r z y  te m p e r a tu r a c h  s ię ­
g a ją c y c h  3 600 s to p n i  i  j e  o d b i ja .

Znikom e znaczenie złota dla 
przemysłu, w  porów naniu ze 
srebrem, skłania Kniesa do 
trzeźwego wniosku: „N ie  w y ­
stępuje w  ogóle brak złota” . 
Co prawda produkcja złota jest 
również niższa niż przerabiana 
ilość złota, jednakże, po p ie rw ­
sze, k ra je  wydobywające złoto 
mogą z ła twością podnieść pro 
dukcję, po drugie M iędzynaro­
dowy Fundusz W alu tow y regu­
la rn ie  sprzedaje na a u kc ji zło­
to  ze swoich zasobów i w  koń­
cu również pozostałe zasoby 
na całym świecie są duże. W 
samych ty lk o  zachodnich ban­
kach em isyjnych znajduje się w  
skarbcach 36 tys. ton.

„R y n k i m eta li szlachetnych 
są dyskre tnym i rynkam i’ — 
kom entu je Knies. B rak in fo r­
m acji w ie lo kro tn ie  tak uskrzy­
d la ł fantazję spekulantów, że 
prowadziło to do ogromnych 
wahań cen.

W  L U T Y M  1977 r .  c e n a  z ło ta  w  
L o n d y n ie  —  o b o k  Z u r y c h u  n a jw a ż ­
n ie js z e g o  m ie js c a  h a n d lu  z ło te m  — 
o s ią g n ę ła  m a k s y m a ln y  p o z io m  r o ­
k u ,  a  m ia n o w ic ie  153,60 d o la r a  za 
u n c ję  T r o y  (31,1035 g ra m a ) , p rz e d  
s ie d m io m a  m ie s ią c a m i c e n a  ta  s p a d  
ła  d o  103,05 d o la r a ,  a o b e c n ie  u t r z y ­
m u je  s ię  n a  p o z io m ie  145 d o la r ó w .

N ie m n ie j  J e d n a k  z ło to  w  ocza ch  
n a b y w c ó w  i  s p e k u la n tó w  m o że  u -  
t r a c ić  s w ó j  b la s k . S r e b r o ,  k tó r e  n ie  
b u d z i ta k ic h  e m o c ji ,  a le  w  p r z e ­
m y ś le  je s t  o  t y le  b a r d z ie j  n ie o d ­
z o w n e , s ta je  s ię  k r u s z c e m  b a r d z ie j*  
in te r e s u ją c y m . W s k a z u je  n a  to  n ie ­
z b ic ie  f a k t ,  że  o d  p o c z ą tk u  1976 r .  
d o  k o ń c a  k w ie t n ia  te g o  r o k u  s to p a  
w z ro s tu  c e n y  s r e b ra  w  L o n d y n ie  
b y ła  d w a  i  p ó ł ra z a  w y ż s z a  n iż  
s to p a  w z ro s tu  c e n y  z ło ta .  D o ty c h ­
c z a s o w a  m a k s y m a ln a  c e n a  5,084 d o ­
la r a  za u n c ję  T r o y  o s ią g n ię ta  8 l i p  
ca  1976 r . ,  s k ła n ia  o b e c n ie  d o  s p e ­
k u l a c j i  n a  te m a t  e w e n tu a ln e g o  
w z ro s tu  w a r to ś c i  s re b ra .

W  P R ZYP AD KU  złota, czyn­
n ik  irrac jon a lny  stanow i po­
żywkę dla speku lacji. Czy w 
przypadku srebra realistyczne 
oczekiwania będą m ia ły  obec­
nie ta k i sam efekt?

JANE FONDA -  PRODUCENTEM

Uśmiechnij się

-  K ró low a Elżbieta obchodzi 
25-le tn i jub ileusz swego pano­
wania, ja też!

raczej niskiego lotu. Czułam się 
w nich źle, ale wyjścia z tej sy­
tuacji nie było. Łączył mnie kon­
trakt z pewną dużą wytwórnią, 
która zaangażowała poważne 

• środki, aby zrobić ze mnie „gwia 
zdę” . Musiałam się wytwornie u- 
bierać, odwiedzać najdroższe lo­
kale w towarzystwie znanych ak­
torów, słowem — wciąż być #no 
oczach publiczności.

POPULARNA amerykańska ak­
torka, a jednocześnie działaczka 
na rzecz równości praw obywatel 
skich Jonę Fonda udzieliła wywia 
du madryckiemu czasopismu 
„Ouadernos para el dialogo” .

— CZYM tłumaczyć pani meta 
morfozę od roli „seks-bomby" w 
film ie „Szalona”  do pełnej dra­
matyzmu i mocnej wymowy spo­
łecznej kreacji w dziele „Czyż 
nie zabija się koni"?

—  Moje lota przypadły na 
okres maccarthyzmu, okres „po­
lowania na czarownice” . W tym 
czasie kobiety niewiele miały do 
powiedzenia. Ponieważ postano­
wiłam zostać aktorką, musiałam 
stosować się do panujących „re ­
guł gry", występując w filmach

—  A kiedy się to zmieniło?
— W 1968 r. znalazłam się w 

Paryżu. Był to okres eskalacji 
wojny w Wietnamie. W społeczeń 
stwie amerykańskim zaczęły się 
rodzić wątpliwości — demonstro­
wano przeciw temu barbarzyń­
stwu nie tylko w USA lecz na 
całym świecie. Wtedy właśnie i 
ja zapytałam siebie: „Czy mam 
przeżyć całe życie tok jak do­
tychczas?" I tak się to zaczęło.

— Czy obecnie stawia pani ja
kies szczególne warunki, zanim 
przystąpi pani do zdjęć nowego 
filmu? |

— Bynajmniej. Gdybym wpadała 
w przesadę, zostałabym bez pra­
cy. Jeśli przedłożony mi scena­
riusz ukazuje życie, takim jakim

ono jest, Jeśli rysuje wyraziste 
charaktery ludzkie — to wszystko 
w porządku.

—- Czy nowy pani film „Julia" 
odpowiada tym warunkom?

— Niewątpliwie To film o wy­
mowie politycznej. Gram w nim 
rolę znanej amerykańskiej pisarki 
— Liliian Hellman —  w latach 
jej młodości.

—  Czy prawdą jest, że zamie­
rza pani sama zająć się nakręca­
niem filmów?

—  Tak, projektów mam sporo. 
Zawarłam szereg umów ze sce­
narzystami i sprawa posuwa się 
naprzód. Ofrzymałam Już scena­
riusz o amerykańskiej rewolucji. 
W filmie tym zagram razem z 
moim ojcem Henry Fondą i bra­
tem Peterem.

—  Jakie fakty i wydarzenia 
zdecydowały o tym, że stała się 
pani działaczką społeczną?

—  Przede wszystkim wojna w 
Wietnamie. We francuskiej tele­
wizji pokazywano młodych Ame­
rykanów, którzy ukrywali się We 
Francji po dezercji z Wietnamu.

Pokazywano także bombardowa­
nie spokojnych wsi i szkół. Moi 
francuscy przyjaciele często 
mnie pytali: „Co sądzisz o swojej 
ojczyźnie?" A ja, jak wielu Ame­
rykanów, nie mogłam wprost u- 
wierzyć, że możemy być zdolni 
do czegoś takiego. Uczono mnie 
zawsze, że amerykańska demo­
kracja nie ma sobie równej w 
świecie. Podczas drugiej wojny 
świotowej walczyliśmy z faszyz­
mem, teraz — w Wietnamie sami 
zachowywaliśmy się jak faszyści. 
To było równie nieprawdopodob­
ne jak i potworne. Kiedy przeczy 
fałom, że milion osób demonstro­
wało przed Pentagonem, zrozu­
miał om, że moje miejsce jest w 
Ameryce, nie w Paryżu. Od tego 
czasu aktywnie występowałam 
przeciw wietnamskiej masakrze, 
Potem doszłam do wniosku, że w 
naszym kraju jest ponadto wiele 
innych spraw, o które trzeba wal 
czyć.

— Na co przeznacza pani swe 
honoraria?

— Znaczną ich część przezna­
czam na pomoc organizacjom, 
które prowadzą walkę o prawdzi 
wie demokratyczną Amerykę.

(PAP)

— Daję c i jeszcze dziesięć m i 
nut, a potem otw ieram  konser­
wę rybną!
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PRZEDSIĘBIORSTW O IN S TA LA C JI 
PRZEM YSŁOW YCH „IN S TA L”

w  Szczecinie-Dąbiu, ul. A. Struga 19

Zatrudni mężczyzn 
■w wieku 18 — 40 lat

w celu przyuczenia do zawodu:
— MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH
— SPAWACZ GAZOWY

Przyuczenie trw a  4 miesiące.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie w in n i spełniać następu­
jące w a run k i:
posiadać świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, stan 
zdrow ia pozwala jący na podjęcie pracy w  w yb ranym  za­
wodzie.

Chętn i składają następujące dokum enty:

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo pracy z poprzedniego m iejsca zatrudnienia (je­
że li pracował),
opinię z ostatniego miejsca pracy,
dowód osobisty, leg itym ację  ubezpieczeniową oraz książecz­
kę wojskową.

Zam iejscowym  zapewniamy zakwaterowanie.

Bliższych in fo rm a c ji udziela i p rzy jm u je  zgłoszenia D zia ł 
K a d r i  Szkolenia, tel. 613-001 do 020 wew. 208 lu b  280, pok. 

8 lu b  11.

3275-K

CENTRUM OBSŁUGI 
POLSKIEGO FIATA 
Przedsiębiorstwa Państwowego 

P O L M O Z B Y T  
w Szczecinie, ui. Białowieska 2 
rozpoczyna działalność z dniem 

19 września 1977 r.
ZAPRASZAM Y DO:

•  STACJI OBSŁUG SZYB K IC H  tel. 822-473

czynnej od 6 do 22 
{w  soboty do godz. 13)

•  STACJI NAPRAW
EKSPLOATACYJNYCH teł. 822-474

czynnej od 6—14 
(w  soboty do godz. 12)
w ykonu jące j napraw y gw arancyjne i  pogwarancyjne 
samochodów F ia t 126 p i 125 p MR-75 *  wyłączeniem  
napraw  powypadkowych.
D zia ł Obsługi K lie n tó w  czynny w  godz. od 6—17 (w
soboty do godz. 15).

Naprawy blacharsko-lakiern icze prosim y zlecać w  S tacji 
Obsługi i  Sprzedaży Samochodów Szczecin, ul. M ieszka I  65, 
te l. 820-223.

3290-K

ZA R ZĄD  CECHU  
RZEM IO SŁ M ETALOW YCH  

I  ELEKTRYCZNYCH

w Szczecinie

przyjmie do pracy w celu nauki 
zawodu chłopców w wieku od 
15 lat z ukończoną szkołą pod­
stawową oraz kontynuujących 
nauką w  następujących rzemio­

słach:

ślusarstwo, grawerstwo, insta la to r- 
stwo sanitarne i  ogrzewania, insta- 
la to rs tw o  elektryczne, elektrom e­
chanika, m odelarstwo, w u lkan iza- 

torstwo.

Zgłoszenia p rzy jm u je  się w  biurze 
cechu, al. W ojska Polskiego 78, w  
Szczecinie w  godzinach od 8 do 14.

N A U K A

M A T E M A T Y K I ,  f r a n c u ­
s k ie g o , n ie m ie c k ie g o ,  
ła c in y ,  a n g ie ls k ie g o  u -  
c z y  p o s ia d a ją c y  4 0 - le t-  
n ie  d o ś w ia d c z e n ie , te ł.  
359-53 —  G o n ie w ic z .

19796-G
P R A C A

P O M O C  d o m o w ą  d o  2 
o s ó b  n a jc h ę tn ie j  r e n c i ­
s tk ę  p r z y jm ę .  O d z ie ż o ­
w a  31/3. 16762-G

M Ę Ż C Z Y Z N A  d o  p r a c y  
p o r z ą d k o w e j  p o t r z e b n y  
z a ra z  —  n a jc h ę tn ie j  
re n c is ta .  W ia d o m o ś ć : 
R o ż e n  u l .  D w o r c o w a .

16826-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  z ro z p o c z ę tą  
b u d o w ą  s p rz e d a m . T e l. 
78-280. 16753-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — te l.  226-681 —
K r a w c z y ń s k i .

14388-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  in ź .  C h łó d . T e i. 
820-145. 16051-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  —  C h o m a , te l.  232- 
-006. 16775-G

N A P R A W A  lo d ó w e k , 
te l.  435-58. I6788-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  228-870.

16799-G

U S Ł U G I  ta p ic e r s k ie  w y  
k o n u je  z a k ła d  u l .  K u  
S ło ń c u  51. 16843-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2 -p o k o jo w e g o . T e ł. 
221-909. 16434-G

M -3  w ła s n o ś c io w e  s p rz e ­
d a m . T e l.  610-159 p o  16.

18447-G

A S Y S T E N T K A  W Ś M  po  
s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
370-31 w e w . 46 o d  p o ­
n ie d z ia łk u .  18592-G

P O S Z U K U J Ę  n ie u m e b ło  
w a n e g o  M -3  n a  o k r e s  
1,5— 2 la t .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  16432.

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia . 
N a jc h ę tn ie j  M -2 . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
16675.

P A N I E N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  349-58 od  
16—20. 16707-G

S A M O T N Y  m a r y n a rz  
D o s z u k t i ie  p o k o ju .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  187,'9.

M -3  w  ś ró d m ie ś c iu  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  16720.

P O M IE S Z C Z E N IA  n a
w a r s z ta t  ( s re b r n ic tw o )  
D o s z u k u ję . T e l.  229-149.

16815-G

P O K Ó J  w y n a jm ę .  O l­
s z ty ń s k a  Ta. 16825-G

3276-K

K U P N O

M A G N E T O F O N  M  2404 
S —  k u p ię  —  te l.  231- 
-757. 16677-G
B O N Y  P K O  — k u p lę . 
T e l.  223-091. 16713-0

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  S A A B  99
o k a z y jn ie  s p rz e d a m .
T e l .  705-83. 16394-G

F IA T A  132 G U S  r o k  1974 
— s p rz e d a m . S z c z e c in -  
-D ą b te , u l.  T c z e w s k a  9 
o d  g o d z . 16. I8408-G
S Y R E N Ę  104 s p rz e d a m . 
T e l.  78-210. 16475-G

F IA T A  125 M R  — s p rz e ­
d a m . P o tu  lic ie  a la /1 1 .

16536-0

F I A T A  126 p  f a b r y c z n ie
n o w e g o  s p rz e d a m . T e ł. 
22-75-95 g o d z . 18—20.

16561-0

M E R C E D E S A  190 D C  
s p rz e d a m . T e l.  898-73
g o d z . 16—18. 16568-0

Z U K A  s k r z y n io w e g o  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  o s o b o w y . S z c z e c in , 
u l .  Ś c ie g ie n n e g o  60/ 28.

16649-0
, F I A T A  126 p  r o c z n ik  

1976 s p rz e d a m . P r z y b y -  
s ła w y  1/5. 16653-0

Ł A D Ę  fa b r y c z n ie  n o w ą  
s p rz e d a m . T e i.  715-52 pd  
17. 16648-G

F I A T A  125 p  s p rz e d a m . 
T e l .  346-79 g o d z . 10—19.

16660-G
F I A T A  125 p  r o k  1971
s p rz e d a m . J . L o m p y  12 
g o d z . 16— 18. 16686-0

F I A T A  128 p  n o w e g o  
s p rz e d a m . T e l.  233-285.

16691-0
F IA T A  125 p, 1300, r o k  
1972 — s ta n  b . d o b r y  
s p rz e d a m . T e l.  S z c z e c in  
« -2 1 . 16715-0

F IA T A  127 r o c z n ik  1974 
p rz e b ie g  45 ooo s p rz e ­
d a m . J u r a n d a  11 D .

16734-0
S Y R E N Ę  105 L u x ,  ro c z ­
n i k  1975 s p rz e d a m . T e l. 
227-295. 16769-0

M O S K W IC Z A  412 s p rz e ­
d a m . T e ł.  705-93.

16772-0

M IK R U S A  o ra z  c z ę ś c i, 
p o d w o z ie  i  s i l n i k  s p rz e ­
d a m . B u c z k a  22/1.

16787-G

F IA T A  125 p , r o k  1973 
s p rz e d a m . T e l.  746-29.

16804-0

Z A S T A W Ę  1100 p  s p rz e ­
d a m . A r k o ń s k a  13a/3.

16811-0

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
m o to c y k l  W S K  175, 
p rz e b ie g  6 000 k m . Ś lą ­
s k a  *1/10. 16817-0

B Ł A M  z c z a r n y c h  ła ­
p e k  k a r a k u ło w y c h  s p rz e  
d a m . T e l.  384-39.

16613-G

Z G U B Y

K R Z Y S Z T O F  N A P I E ­
R A Ł A  z g u b i!  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  F A M  n r  
8296. 16803-0

W  związku z tragiczną śm iercią 
Męża

CZESŁAW A K O Z IA R K A  

i  B ra ta

M IE C ZY S ŁA W A
RO G ALSKIEG O

wszystkim , k tó rzy  okazali pomoc 
i  współczucie w  ciężkich d la  mnie 
chw ilach oraz w z ię li udział w  uro­

czystościach pogrzebowych 
składa serdeczne podziękowanie: 

Zona, Siostra i  Rodzina.

PRZEDSIĘBIORSTWO  
EKSPLOATACJI 

DRÓG I  MOSTÓW  
w Szczecinie

zawiadamia,
że w  związku z prowadzonymi 

robotami drogowymi 
w dniach

19— 24 września 1977 r. 
ul. SALOMEI będzie całkowicie 

zamknięta dla ruchu 
w godz. 8— 14.

3266-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTW O

TRANSPORTOW O-SPRZĘTOW E
BU DO W NICTW A

„TR A N SB U D -S ZC ZEC IN ”
zatrudni:

—  kierow ców z C i wyższą kat. prawa 
jazdy (Oddział T ransportow y n r  1, n r 
I I  w  Szczecinie, O -IV  w  Św inoujściu 
— praca w  akordzie);

— m onterów samochodowych (Oddział 
Transportow y n r  I  i  n r I I  w  Szczecinie, 
Oddział n r  IV  w  Św inoujściu, n r  V 
w  Płoni, O ddzia ł Zaplecza Techniczne­
go w  Jasienicy);

— pracow ników przeładunkowych (Od­
dzia ł Transportow y n r I w  Szczecinie, 
n r  V w  P łoni);

— 2 operatorów koparek (Oddział Trans­
portow y n r  I I I  w  Stargardzie);

Ponadto O D D Z IA Ł  ZA PLEC ZA TECH­
NICZNEG O  w  Jasienicy za trudni:
— spawacza gazowego, e lek tryka  siecio­

wego, e lek tryka  samochodowego, b la ­
charza, operatora wózka widłowego, 
lak iern ika .

W arunki pracy i  płacy do uzgodnienia na
miejscu. Zgłoszenia przy jm u ją :
— O ddzia ł T ransportow y n r I  w  Szczeci­

nie, ul. O botrycka 14b te l. 22-16-41 
wewn. 62,

— Oddział T ransportow y n r  I I  w  Szcze­
cin ie, ul. Tama Pomorzańska 13a, tel. 
82-10-51 wewn. 66,

— O ddzia ł T ransportow y n r  I I I  w  S tar­
gardzie Szczecińskim, ul. Składowa 1, 
tel. 54-47 k ie runkow y ze Szczecina 099,

— O ddzia ł Transportow y n r  IV  w  Ś w ino­
u jściu, ul. G runw aldzka 54, te l. 44-58 
tel. k ie runkow y ze Szczecina 097,

— Oddział T ransportow y n r V  w  Szcze- 
c in ie -P łon i. u l. K . Balińskiego 1 tel. 
614-127,

—  O ddział Zaplecza Technicznego w  Ja­
sienicy, ul. P io tra  i  Paw ła tel. 17-46-78.

D la  zamiejscowych gw arantu jem y za­
kwaterow anie w  hotelach robotniczych.

3277-K

NADO DRZANSK1E 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

BU D O W N IC TW A PRZEM YSŁOW EGO 
w  Policach

zatrudn i na budowie Police I I  
następujących pracow ników : 

m ura rzy-tyn karzy , cieśli, stolarzy, m ala­
rzy, betoniarzy, b lacharzy-dekarzy, ślusa- 
rzy-spawaczy, m onterów  zewnętrznych in ­
s ta lac ji kom unalnych, robo tn ików  n iew y­

kw a lifikow anych .
Zam iejscowym  przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w  hotelu robotniczym , 
względnie na kwaterach pryw atnych. Do­
jazd ze Szczecina do siedziby przedsię­
biorstwau w  Jasienicy Szczecińskiej — 
autobusem W P K M  n r 101 z placu Hołdu 
Pruskiego. 3278-K

r i £ ? 1.E* t N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e
w  s z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re -  
t a n a t  re d . n a c z e ln y  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  487-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83), d z ia ł  m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 

-ik a c ?t 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34 re d  p o r a n n a  (p o  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P r a s a  — K s ią ż k a  —
,o ra 2  U rz ę d y  P o c z to w e  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 k a ż d e g o  m ie s ią c a

D o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  n a . p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t  p re n u m e  
- a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k tó r a  Jest o  50 p ro c  d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W
. r r a s a  -  K s ią ż k a  - R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  ł  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Za

’< ła d v  G r a f ic z n e  I  o
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ L u d z ie  e n e r ­
g ic z n i "  g . 19.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  — „W e s o ła  w d ó w k a ”  

19.30; n ie d z ie la ;  fi.  16; F IL H A R -  
O N IA  — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 

18 (s o b o ta ); P L E C IU G A  _  „ K o n ik  
G a rb u s e k ”  g . 17; n ie d z ie la :  g. 11.

c h o d z ie ”  g . 15 — p o i. ;  B A J K A  — 
„ R e k s io  ś p ie w a k ”  g. 12; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  —  „ C z e k a m  w  M o n te  C a r -  
l o ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ Z im o w y  
o g ró d ”  g. 16; Z A T O K A  —  „ W ła d c a  
p u s ty n i”  g. 17; H E T M A N  —  „ S y ­
r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 11. 12.30. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

D E L F I N  ( te l.  468-78) — „ P o s ła n n i­
c tw o  z in n e j  p la n e ty ”  g . 9. 11, 
13.15, 15.30. 18. 20.15 — R F N  (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) :  K O S M O S  ( te l.  380-03)
—  „ D i a b l i  m n ie  b io r ą ”  f i .  9. 11.15. 
13.30. 16. 18.15 . 20,30 — f r . .  1. 15 — 
p a n o r a m , (so b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ K o c h a j  a lb o  
r z u ć ”  g . 15.30. 18. 20.30 — d o I .  (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i 
L o lk a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16 —  p o i. ;  
„ P o w r ó t  r ó ż o w e j  p a n t e r y ”  g . 18.15,
20.30 — p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) —  „ K o ­
c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 15.30. 18. 20.30
—  p o i. (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) ~  „ P o je d y n e k  
w b u szu ”  g . 10. 17; „ H u l t a js k a
c z w ó r k a ”  g . 13, 15 —  ra d ź . —
p a n o r a m .;  „ C z e r w o n e  c ie r n ie ”  g . 
18. 20 —  p o i. ,  I.  15; „ P o w r ó t  ta je m ­
n ic z e g o  b lo n d y n a ”  g . 22 —  f r . .  1. 
15 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  
( te l .  35rf-05) —  „ B l iz n a ”  g. 15.30. 18.
20.15 — p o i. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  D E R B Y  — „ S a m o tn y  d e te k ty w  
M c Q ”  g . 20 —  U S A . 1. 15, p a n o ra m .; 
n ie d z ie la :  „ Ż ą d ło ”  g . 20 —  U S A . 
L  15; P R O M IE Ń  —  n ie d z ie la :  „ N ie  
m a  m o c n y c h ”  g . 14. 1«, 18, 20 — 
p o i. ;  Z A M E K  — s o b o ta : „ O s ta tn i  
s e a n s  f i lm o w y ”  g . 18 —  U S A , 1. 18: 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ P t a ­
k i  p ta k o m ”  g . 17 — p o i. .  1. 12; 
„ P r z e p u s tk a  d la  m a r y n a rz a ”  g. 
18.45 —  U S A  — p a n o ra m .. 1. 15; 
„ Z a c h ła n n e  m ia s to ”  g . 21 —  U S A . 
1. 15; n ie d z ie la :  „ Z a c h ła n n e  m ia ­
s to ”  g. 15. 17. 19; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  — „ D a g n y "  g . 1« —  o o l . - n o r w . ,  
1. 15; n ie d z ie la :  g. 16. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P o w r ó t  R o b in  
H o o d a ”  g . 18 —  a n g . ;  , Z a  m o s te m ”  
g . 20 — r u m . .  1. 12; n ie d z ie la :  „ P o ­
w r ó t  R o b in  H o o d a ”  g . 15. 17. 19; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ Ś w ia t ło ”  g. 
17 — f r . .  1. 15; „ S z c z e k i”  e. 19 — 
U S A , 1. 15 —• p a n o ra m .; n ie d z ie la :  
g . 18 30; „ Ś w ia t ło ”  g . 18.30; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — n ie d z ie la ;  „ W łn n e t o u "  
f i .  16 —  j u g „  p a n o ra m ., cz . I ;  „O d  
ś w i tu  d o  ś w i t u ”  g . 18 —  ra d ź . — 
p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e )  —  „ W e ­
s te r p la t t e ”  g . 17 —  p o i. ;  „ O s ta tn i  
b e z t r o s k i  m ie s ią c ”  g . 19 —  C S R S . 
1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  „ P ó jd ę  z  W a ­
m i "  g . 18 —  ra d ź .,  1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  n ie d z ie ­
la :  „P rz e p ra s z a m , c z y  tu  b i ją ? ”  g. 
17. 19 — p o i. ,  1. 18; Z A T O K A  (N o w e  
W a r o n o )  — „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  
g . 18 —  U S A , 1. 15 —  p a n o ra m , 
(n ie d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )  —  „ P o ­
je d y n e k  p o tw o r ó w ”  —  ja p ,  — 
p a n o r a m .;  „ S e tk a  d la  k u r a ż u ”  —  
ra d ź .,  p a n o ra m  . 1. 15 (s o b o ta  ł  n ie ­
d z ie la ) :  IN A  ( S ta rg a r d )  — „ W  m ro ­
k u  n o c y "  —  U S A . I .  18; „ K s ię ż ­
n ic z k a  n a  g r o c h u ”  — ra d ź . —

Ea n o ra m . (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o -  
•n ló w )  —  „ S t r a c h  n a d  m ia s te m "  

«— f r . ,  ł .  19; „ P o d r ó ż  k o ta  w  b u ­
ta c h ”  - -  Jan ., p a n o ra m , (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) :  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  —  
„ C z y  p a s u je m y  d o  s ie b ie  k o c h a ­
n i e "  —■ C SR S (s o b o ta  t n ie d z ie la ) ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  —  n ie d z ie la :  „ P a n  
W o ło d y jo w s k i”  g, 15, p a n o r a m .;  
„ W y p r a w a  p o  z ło to ”  g . 18, 20 —  
ra d ź .,  p a n o ra m .. 1. 12.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  T w ó rc z o ś ć  A n d r z e ja  Ż y -  
w lc k ie g o ;  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u : 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  g 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 70; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie -  
jó .w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i :  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  
s k a ; M a la r s tw o  R y s z a rd a  Z a ja c a  — 
f i .  8— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p i. 
R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od 
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i ­
ta r ia  X I X —X X  w .;  A r c h i t e k tu r a  
1 u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  X X X -  
le c ie  S A R P  g. 9— 15.
W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  w  g . 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  G o łę c in ó : C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a r g i :  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
—  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  fi. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 _  g 19—7: N A D
O D R A  18 -  fi. 1& -9 : S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 -  g  20—T

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  
. s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
— U n i i  L u b e ls k ie j :  C H IR . — U n i i  
L u b e ls k ie j  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — W o js k a  P o l­
s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  a l.  P ia s tó w  1 —  g. 8— 15 i  o d  29 
d o  7.

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

P L .  G R U N W A L D Z K I  12 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n )  t e ł  345-51; U L . 
M IC K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44;
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 -  te l
221-012; S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R A  20
— te l.  23-94-22; Z D R O J E . B a ta l io ­
n ó w  C h ło p s k ic h  34 — te ł.  81-25-73

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  428-25 
i  446-46 — g . 7—21 (s o b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e !  59 — 
te ł.  428-32 —  g. 8— 18 (s o b o ta ).

P O M O C  D R O G O W A

O P D -1  — S z c z e c in , J a g ie l lo ń s k a  35 
—  te l.  981 i  433-42; O P D -6  —  S ta r ­
g a r d ,  u l .  P o p ie la  i  —  te l.  881 1
65-88.

P R O G R A M  I

14.30 O b ie k ty w .  15 O p o w ie ś c i re ­
p o r te r ó w  (k o l. ) .  15.30 F i lm  „ P r z y ­
g o d a  n a  M a r ie n s z ta c ie ” . 18 F e s t i­
w a l  Z ie m  G ó rs k ic h  — 1977 (k o l. ) .
18.20 S p o tk a n ia  n a  Z a m k u  (k o l. ) .  
19 D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n ­
n ik ie m  ( k o l . )  20.30 F i lm y  z M . 
M o n ro e  „M ę ż c z y ź n i w o la  b lo n d y n ­
k i ”  ( k o l.) ,  22.10 S tu d io  In te r d is c o  
p rz e d s ta w ia . 23.05 D z ie n n ik  (k o l.) .
23.20 K in o  n o c n e  „ G w a ł t ” .

P R O G R A M  I I

16.05 P r o g r a m  d n ia .  16.10 Z e  ś w ia ta  
b u r le s k i  „ U ś m ie c h y  s ta re g o  k in a ” .
16.40 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p rz y g o ­
d y  ( k o l ) .  18.10 F i lm  T V P  „ W o j ­
n a  d o m o w a ” . 18.40 K r o n ik a .  19 
D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n ­
n ik ie m  (k o l. ) .  20.30 W a rs z a w s k a  J e ­
s ie ń  1977 —  k o n c e r t  in a u g u r a c y jn y  
( k o l. ) .  21.21 „24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.45 
W a rs z a w s k a  Je s ie ń  d .c . ( k o l . ) .  22.30 
„ S h e r ło c k  H o lm e s  i  i n n i ”  ( k o l.) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.50 i  7.20 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.50 N a sze  s p o tk a n ia .  8.05 „ A la r m
p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a ” . 8.15 N o ­
w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  I  z a g ro d z ie . 
8.30 S tu d io  S p o r t .  9 T e le ra n e k .  10.20 
A n te n a  ( k o l. ) .  10.45 F i lm  d o k u m . 
„S a m o c h o d y  i  lu d z ie ”  ( k o l. ) .  11.40 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  12 R o ln ic z e  ro z m o ­
w y  ( k o l. ) .  12.30 „ Z w y c z a je  1 o b rz ę ­
d y ”  ( k o l. ) .  13 B a n k  440 (k o l. ) .  14.05 
W id o w is k o  d la  d z ie c i „ K r ó le w s k ie  
d y r d y m a łk l ”  ( k o l. ) .  15.05 S tu d io
S p o r t  —  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  n a  
ż u ż lu  ( k o l . ) .  17.20 L o s o w a n ie  D u ż e ­
go  L o tk a .  17.45 B a n k  440. 18 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  „ G w ia z d y  n a d  
m o rz e m ”  ( k o l. ) .  19 W ie c z o r y n k a ,
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 B a jk a  d la  d o ­
ro s ły c h  ( k o l. ) .  20.35 F i lm  T V  w ł .  
„ M a r c o  V is c o n t i ”  ( k o l. ) .  21.40 W i­
d o w is k o  p o e ty c k o -m u z y c z n e  „ D z iś  
s t r a s z y "  ( k o l ) .  22.50 s tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

12 B i tw y ,  k a m p a n ie , d o w ó d c y . 12.30 
F i lm  ra d ź . „ Ż re b a c z e k ”  ( k o l. ) .  13.35 
M u z y c z n a  te łe te k a .  14.20 T e le tu r ­
n ie j  w o js k o w y .  15.05 F i lm  ra d ź . 
„ W y z w o le n ie ”  cz . 4. 16.25 „ N ie  ta k i  
d ia b e ł  s t r a s z n y ”  ~  p r .  m u z y c z n y .
17.25 W  k r ę g u  a n e g d o ty .  18 S te re o  
1 w  k o lo rz e  —  r e c i t a l  p la n is ty c z n y  
B r o n is ła w y  K a w a l l i  ( k o l. ) .  19 W ie ­
c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 T e a t r  
K o m e d i i  „ L i t a  e t  c o m p a g n d e ". 21.45 
F i lm  U S A  „ B ły s k a w ic a ” .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

S O B O T A

15.25 W ia d o m o ś c i. 15.35 U  p ro fe s o ­
r a  F l łm m r ic h a .  17 „ W ę d k o w a n ie  z 
z m u z y k ą " .  18 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y . 18.30 W ia d o m o ś c i.  18.35 S p o r t .
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
20 F i lm  „M ę ż c z y z n a  z m ie c z e m ” .
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 22.35 K r o n ik a .  
22.45 F i lm  U S A  „ W y s ła n n ic tw o  s z a . 
ta n a ” . 0.30 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )
W IA D O M O Ś C I: 15 19, 20 . 22 . 0.01.
14.30 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o ls k i.  15.10 S tu d io  ..G a m a "  d .c .
16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.35 P rz e b o je  n o n -s to p . 19.15 
T e m a ty  z p o ls k ic h  f i lm ó w .  19.50 
M u z y k a . 20 05 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  22.30 M u z y k a  d o  p o d u s z k i.
23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 M u z y k a  do  
p o d u s z k i 0 06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z O p o ­
la .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  «30 m  i  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.35, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18 25. 0.01.
13.50 K o n c e r t  z n a g ra ń  c h ó r u  a c a p -  
p e l la  P R iT V  w  K r a k o w ie .  14.10 W ię ­
c e j ,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 S tu ­
d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 „ C z a ta ” .
15.05 M u z y k a  ‘ s c e n ic z n a  d o  d r a m a ­
t u  S z e k s p ira  „ H a m le t ” . 15.30 S tu d io  
P lu s . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17 00 . .N o w e  n a g r a n ia  
r a d io w e  p ia n is ty  K r y s t ia n a  Z im e r -  
m a n a ” . 17.20 „C z e m u  r ó w n a  s ię  X ” .
17.40 R e p . l i t e r a c k i  „ K o n tu s z  s p rz e ­
d a m , pas z o s ta w ię ” . 18.00 G ra  t r i o  
b a ro k o w e . 18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” .
19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 Z e  ś w ia ­
ta  o p e r y .  20 00 R y tm ,  r y n e k ,  r e k la ­
m a . 20.10 S u ita  z o p e r y  „ Ś n ie ż y n ­
k a ” . 20.30 X X I  M ię d z y n a r o d o w y  F e ­
s t iw a l  M u z y k i  W s p ó łc z e s n e j „ W a r ­
s z a w s k a  J e s ie ń ” . 21.45 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g r a n ic y .  21.55 D . c . k o n ­
c e r tu .  23.00 W y b i tn e  I n te r p r e ta c je  
zesp . A l f r e d a  D e lle r a .  23.40 K ą c ik  
s ta re j  p ły t y .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

15.10 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.30 
„ M ę ż c z y z n a  d o  w z ię c ia ” . 16.30 „ B a ­
ja n ,  b a ła ła jk a  ł  b a n d u r a ” .  16.45 
N a sz  r o k  77. 17.05 M u z y c z n a  p o cz ta  
U K F .  17.40 „ J o h n  K i r k "  — m o n o ­
d ra m . 18.00 T o  w ła ś n ie  „ F A M A ” .
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
S a lo n  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.  19.15 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  t y -  
g o d n ie . 19.50 „ P o z y t r o n o w y  d e te k ­
t y w ” . 20.00 „ B a w  s ię  ra z e m  z n a ­
m i” . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 
G i ta ro w e  b r a z y lia n a .  23.05 W ie c z o r ­
n e  s p o tk a n ia  z J o h n e m  D e n v e s e m .
23.50 N a  d o b ra n o c  g r a  ze s p ó ł 
O ss ia n .

P R O G R A M  IV

( U K F  68.78 M H z )

14.25 F e s t iw a l R a d z ie c k ie j D ra m a ­
t u r g i i  T e a t r a ln e j  ł  R a d io w e j.  16.05 
N o w e  n a g r a n ia  ra d io w e .  16.30 R oz­
m o w y  1 r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e .
18.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 16.55 Z  p o r tó w  i  m ó rz . 17.00 O  
m u z y c e  z  P io t re m  P a le c z n y m . 17.20 
R y s z a rd  Z a ją c  c z y l i  m a la r s tw o  i  
a r c h it e k tu r a .  17.40 K a ru z e lą  p rz e ­
b o jó w .  18.10 K o m e n ta r z  ty g o d n ia ,
18.25 C zy  zna sz  s w o je  p ra w o ?  1 8 .0  
M is t r z o w ie  p ió ra .  18.55 Z ie m ia ,  
c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  18.15 I X  
O g ó ln o p o ls k a  O lim p ia d a  J ę z y k a  R o­
s y js k ie g o .  19.30 N e v i l le  M a r r in e r  
p r o w a d z i M o z a r ta .  20.30 X X I  M ię ­
d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  M u z y k i  
W s p ó łc z e s n e j „ W a rs z a w s k a  J e s ie ń ” . 
21.35 R a d io w e  P o r t r e t y  P o la k ó w . 
21.55 D . c . t r a n s m is j i  k o n c e r tu  — 
„ S te re o  W a rs z a w a ” .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 7. 8, 8. 1«. 18. 
19. 20. 21. 23

B A Ł T Y K  _  „ Z a g in ą ł  p ie s e k ”  f i.  
14.30; P O L O N IA  — . . I m ie n in y  c io ­
c i ”  g . 14.30; P IO N IE R  —  „ P o je d y ­
n e k  w  b u s z u ”  g. 10, 11. 12. 17; H E T ­
M A N  —  „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 11. 
12.30; P R O M IE Ń  — „ J a k  r o z p ę ta ­
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  g. 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „ D z iw n y  t y ­
g r y s "  g . 14; M E W  \  — „ A d a ś  i  O la ”  
g .  15; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ T a je m n ic a  
d z ik ie g o  s z y b u ”  —  g . 13.30; H U T ­
N I K  — „ B u łe c z k a ”  g . 12.30; 
1 M A J  — „ N a  D z ik im  Z a ­

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  -  933.

U S Ł U G I -  t e l  <28-14 1 473-15 -  
g . 8—19 (s o b o ta ).

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  

N IE D Z IE L A

P Z M o t .  —  S z c z e c in , a l.  P ia s tó w  20 
—  te l.  453-26 — g. 8—16.

10.25 K r o n ik a .  11 „ G o n g " .  12 „ T e a t r  
d la  d z ie c i” . 12.30 P ro g ra m  m u z y c z ­
n y .  13.30 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  
14 W ia d o m o ś c i.  14.55 „ P r ó b y ” . 15.10 
F i lm  T V  „ Z a g u b io n a  rz e k a ” . 16.30 
„ W  k r a in ie  b a ś n i” . 17 O d  p o lk i  d o  
m a rs z a . 18 W ia d o m o ś c i. 18.15 S p o r t .  
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 
K o m e d ia  „ Z a n im  z o s ta n ę  m ę ż a tk a ” . 
22.20 „ G r e c c y  w ie ś n ia c y ” . 22.45 O p e -  
r a  A .  B o ro d in a  „ K n ia ź  I g o r ” . 23.55 
W ia d o m o ś c i.

7.06 F a la  77. 7.16 Z  n a g ra ń  P o ls k ie j 
K a p e l i.  7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą . 8.20 M o ja  a u d y c ja  m u ­
z y c z n a . 9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o j­
s k o w y .  10.05 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i „ B a j k i  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o ” . 
10.55 N ie d z ie ln y  K o n c e r t  O IR T  z 
ta ś m  n a d e s ła n y c h . 12.05 „ W  sam o 
p o łu d n ie ” . 12.48 K o n c e r t  p o p u la r ­
n y  m u z y k i  p o ls k ie j .  13 Z b l iż e n ia . 
14 R e c i ta l  z  p a u z ą . 14.10 T y g o d n io ­
w y  p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 R e c ita l z 
p a u zą . 14.30 ..W  J e z io ra n a c h ” . 15

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  19 .IX .77

15.25 —  N U R T . 16 — O b ie k ty w .
16.30 —  H is to r ia  w  k r a jo b r a z  w p i ­
s a n a . 17 — Z w ie r z y n ie c .  17.45 — 
M -o ty le  — b a le t .  18.05 —  „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” . 20.30 —  T e a t r  
T V  —  „ Ł u c ja  z  P o k u c ie ” . 21.50 —  
C a m e ra ta . 22.20 —  G d y  z a c z y n a ­
l iś m y .

W T O R E K . t0 .IX .7 7

10.10 — F i lm  ra d ź . „ M ś c ic ie le ”  16
— O b ie k ty w .  16.30 —  K ó łk o  ł  
k r z y ż y k .  18.45 —  M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  17.05 — S tu d io  T e le ­
w i z j i  M ło d y c h .  17.45 —  In te r s tu -  
d io .  18.20 — W  S ta r y m  K in ie .  20.30
— „ Z  t y c ia  w zd ę te ”  —  f i l m  C SR S . 
21.40 —  „ W e  d w o je ”  —  f i l m  fa b .  
T V P ;  d y s k u s ja .

Ś R O D A . t l . IX .7 7
8.55 —  F i lm  „ Z  ż y c ia  w z ię te ” .
12.30 —  D e c y z je  15-Ia<tków . 15.10 — 
N U R T . 15.45 — O b ie k ty w .  16.15 — 
T e le w iz y jn y  K lu b  S e n io ra . 17 —  
E n t l ic z e k  — S ło w n ic z e k .  17.25 —  
S tu d io  S p o r t .  20.30 — F i lm o te k a  
A r c y d z ie ł :  „P o s ła n ie c ”  —  f i lm  
a n g .

C o  z o b a c z y m y  
w  T V ?

C Z W A R T E K , t t . IX .7 7

8.30 — „ P o t y c z k i  z N a p o le o n e m ”
— f i l m  N R D . 10. — S tu d io  S p o r t .  
16 —  O b ie k ty w .  16.30 —  P a r t y z a n ­
c k i  f r o n t .  17 —  E k r a n  z b r a tk ie m . 
28 —  P o d h a ła ń c z y c y . 18 —  S o n d a .
20.30 —  T e a t r  S e n s a c j i  „ C z y  p a n  
n ie  ro z u m ie ?  T o  p o m y łk a " .  21.55
— Pegaz.

P I Ą T E K ,  23.1X.77

8.40 —  F i lm  N R D  „ P r y w a tn a  u -  
g o d a ” . 15.25 — N U R T . 16 — O b ie k  
t y w .  16.30 — Z a p ra s z a m y  n a  s ta ­
d io n y  17 — P o ra  n a  T e le s fo ra .
17.30 —  P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e ­
go  tu r y s t y .  17.45 — „ C ie n ie  z n i­
k a ją  w  p o łu d n ie "  — f i ł m  ra d ź .
20.30 —  F i lm  T V  n s  ś w ie c ,“ . „ U -  
k r y t y  d e to n a to r ”  21.50 — S tu d io  
T e a t r a ln e  — „ T r o n ” .

PROGRAM I I

P O N IE D Z IA Ł E K .  19.IX .77

16.30 —  S tu d io  B is . 18.40 -  K r o ­
n ik a .  20.30 —  S tu d io  B is  c .d .
23.30 — N U R T .

W T O R E K . 20 .IX .77

16 —  „ Ł u c ja  z P o k u c ie ” . 17.15 — 
„S a rn  w ś ró d  lu d z i ”  — f i lm  ser.
18.25 —  K t o  p y ta  n ie  b łą d z i 18 40
— K r o n ik a .  20.30 — W to r e k  M e­
lo m a n a . 21.40 — M a m  p o m y s ł. 22
— S p o tk a n ie  p r z y  fo r te p .a m e  — 
C z. M a je w s k i.

Ś R O D A , t l . IX .7 7

16.15 — L a ta ją c y  H o le n  t e r  16.45

—  O c a lić  o d  z a p o m n ie n ia . 17.15 — 
S y tu a c je .  17.45 —  „ N ie  b o im y  s ie  
p o m n ik ó w ”  —  f i lm  N R D . 19 — 
K r o n ik a .  20.30 — S tu d io  S p o r t .  
21.40 — K o n c e r t  a r ty s tó w  o p e r e t ­
k i  —  p j .  T V  ra d ź . 22.30 — S y l ­
w e t k i  X  M u z y . 23.25 — N U R T .

C Z W A R T E K , 22 .IX .77

16.05 — G a le r ia  34 m il io n ó w .  16.40
— K o b ie ty  ic h  ż y c ia  .18 — K in o  
F i lm ó w  A n im o w a n y c h .  18.40 — 
K r o n ik a .  20.30 — K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  G a m a . 21 —  A f r y k a  bez 
m a s k i.  21.55 — „ N a  r in g u ”  —  f i l m  
T V  h is z p . 22.30 — D ia lo g i  z  p rz e ­
s z ło ś c ią .

P I Ą T E K ,  23 .IX .77

15 — P e ga z . 15.45 — „ C z y  p a n  n ie  
ro z u m ie ?  T o  p o m y łk a ” . 17 — P a­
r a g r a f y  i  m y . 18.10 — C o  d a le j  
m a tu rz y s to ?  18.40 —  K r o n ik a .

W IE C Z Ó R  E G IP S K I

20.30 — C u d o w n y  ś w ia t  — re p . 
z d o l in y  N i lu .  20.50 — „ Ż a r tó w  ~ 
n iś ”  —  p r .  r o z r .  21.35 — H a p -  
S z e p -S u t — k r ó lo w a  e g ip s k a  -  
re p . 22.05 —  ..P ła s z c z ”  —  f i lm .  
22.55 — O z y r y s  —  fe p .  23.15
— N U R T

K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.10 T e a t r  W ie lk i  
P R  „ B u d o w n ic z y  S o ln e s s ’.' 17 35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło ­
d y c h . 18.15 R a d io  lu d z io m  p ra c y .
19.15 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  20.05 
D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o ­
w e . 20.40 S z tu k a  n ie  t y l k o  z a w o d o w a .
21.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.
21.30 R a d io fo ru m  n r  84. 22 Z  poz­
n a ń s k ie j  f o n o te k i  m u z y c z n e j.  22.30 
„ R e w ia  p io s e n e k ” . 23.05 N ie d z ie ln e  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 M u z y c z ­
n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta . 0 06 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  O . lł P ro ­
g r a m  n o c n y  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  8.30 7.30, 14.30. 18.30, 
21.30. 23.30

6.40 Z  m a lo w a n e )  s k r z y n i .  7 D z ie ń  
d o b r y  m u z y k o !  7.35 „ N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  s y m fo ­
n ic z n y .  13 T e a t r  P R  „ M a ły  r y c e r z  
w  W a rs z a w ie ” . 14.35 „ Z a k o p a n e  77” .
15 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  
„ G a g a te k ” . 15.45 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y  16 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.
16.30 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m .  17.35 
W y b i tn e  in te r p r e ta c je  Z e s p o łu  
A l f r e d a  D e lle ra . 17.50 K r o n ik a  W a r ­
s z a w s k ie j J e s ie n i.  18 „ P a n o r a m a  
p o ls k ie j  w o k a l is t y k i ” . 18.35 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 18.45 A . 
B e r l ic z  — „R o m e o  i  J u l ia ” . 19.20 
S tu d io  M ło d y c h .  20 S z tu k a  p o zo ­
s ta ła  — p a m ię c i W . M a łc u ż y ń s k ie -  
go . 21 W o js k o ,  s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć .
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.57 
W ir t u o z i  n o w e j  m u z y k i .  22.30 P o­
d ró ż  l i te r a c k a  J a n a  Z y c h a . 23 M ię ­
d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  C h ó ró w  
A m a to r s k ic h  r a d ia  B B C . 23.40 H e n ­
r y  P u r c e l l  —  S o n a ty  t r io w e  c - m o l l.

P R O G R A M  H I

7 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.15 Z a  
k ie r o w n ic ą .  7.40 P o s łu c h a jm y  j e ­
szcze ra z . 8 35 C o  k to  lu b i .  9 „ P o ­
z y t r o n o w y  d e te k t y w ” . 9.10 Z  d u -  
n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 G d y  s ię  m ó w i 
A . . .  9.50 T r z y  r a z y  „ T ic o .  t i c o ” . 10 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . I I  G w ia z d a  
r a d z ie c k ie j  e s t ra d y  11.15 N ie d z ie ln a  * 
s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 O k s y w s k i  sza­
n ie c . 12.45 M u z y k a  z s a l k o n c e r to ­
w y c h . . .  13.20 P rz e b o je  z  n o w y c h  
p ł y t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 F e s t iw a ­
lo w e  ła to  —  „O p o le  77”  15 „ G r a n d  
h o te l ” . 15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  16.15 M u z y c z n e  p r e m ie ­
r y  p r .  I I I .  16.45 P o s z u k iw a n ia  l  k ie ­
r u n k i .  17 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  
19 F e s t iw a lo w e  la to  —  „ J a z z  J a n ­
t a r  77” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ P o z y t r o n o w y  d e te k ty w ” . 20 Z  t y ­
s ią c a  i  je d n e j  p ie ś n i.  21 P o e ty c k i  
p r z e w o d n ik  p o  W e n e c ji .  21.20 „ J e d .  
w a b n e  s to p n ie ” . 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 „622 u p a d k i  
B u n g a ” . 22.35 F e s t iw a lo w e  la to  —̂ 
„ S o p o t  77” . 23.05 P rz e d s ta w ia m y
ro c k - o p e r ę .  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  D o r is  D a y .

P R O G R A M  I V

7.05 P o ra n e k  z  p rz e b o je m . 7.30 J a n  
S e b a s tia n  B a c h : K a n ta ta .  8.05 M u ­
z y c z n e  c ie k a w o s tk i .  8.25 M u z y k a  
w o js k o w a .  8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o ­
w y .  9.25 Z  n ie d z ie l i  n a  n ie d z ię lę .  
10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  10.20 S p rz ę ­
ż e n ia  m u z y c z n e . 12.05 A u d y c ja  d la  
m ło d z ie ż y . 12.3® G e o rg  F r ie d r ic h  
H a e n d e l.  12.40 L u d z ie  n a u k i  ra d z ie c ­
k ie j .  13 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ­
ż y . 13.40 U tw o r y  C . D e b u s s y ’e g o . 14 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w ­
s k i.  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.25 M u ­
z y c z n y  p ro g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 
W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .
16 S te re o  1 w  k o lo rz e .  19 J .  ła ­
c iń s k i .  19.20 „ N io b e ”  — s łu c h o w i­
s k o . 19.50 F . S c h u b e r t  — e m o ro m p -  
t u  —  A s - d u r .  20 „ W a rs z a w s k a  J e ­
s ie ń ” . 20.50 A u d y c ja  l i te r a c k a .  21.10 
C .d . k o n c e r tu .  22.10 J a z z  z e s t ra d y .

Kronika wypadków
N A  U L IC A C H  m ia s ta  w y d a r z y ło  

s ię  w c z o r a j  s ze re g  d r o b n y c h  k o l i z j i  
u l ic z n y c h ,  k tó r e  n ie  p o c ią g n ę ły  za 
sob ą  o f ia r  w  lu d z ia c h . D y ż u r n y  
o f ic e r  K W  M O  p rz e k a z a ł n a m  n a ­
to m ia s t  w ia d o m o ś ć  o  k i l k u  w y p a d ­
k a c h  z te re n u  w o je w ó d z tw a .  O k o ło  
g o d z . 17 n a  tr a s ie  G o s ty ń  — S u l i-  
k o w o  g m . Ś w ie rz n o  r o z b i ł  s ię  o 
d rz e w o  s a m o c h ó d  te re n o w y  m a r k i  
„ G a z ”  n r  r e j .  M H  25-57 n a le ż ą ­
c y  d o  P G R  G o s ty ń . W  cza s ie  w s tę p ­
n e g o  d o c h o d z e n ia  o k a z a ło  s ie , iż  
s a m o c h ó d  z a b r a ł s a m o w o ln ie  1 3 - le tn l 
L e s z e k  K .  z  S u l ik o w a  P i ja n y ,  n ie  
m a ją c  p o ję c ia  o p r o w a d z e n iu  sa­
m o c h o d u . d o  p r z e je c h a n iu  k i lk u s e t  
m e t r ó w  „ w y lą d o w a ł ”  n a  d rz e w ie . 
L e s z e k  K .  za s p o w o d o w a n ie  w y p a d ­
k u  z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j .

W  m ie js c o w o ś c i W e ł ty ń  gm . G r y ­
f i n o .  1 1 - le tn i K r z y s z to f  W . s k r ę - ' 
c a ją c  ro w e r e m  z  p o ln e j d r o g i  n a  
szosę w p a d ł  p o d  k o ła  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o  C h ło p ie c  d o z n a ł p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  i  le ż y  w  s z p ita lu .

N a  t r a s ie  T r z c iń s k o - Z d r ó j  — 
C h o jn a  w y s z e d ł n ie s p o d z ie w a n ie  n a  
je z d n ię  zza s to ją c e g o  n a  p r z y s ta n ­
k u  a u to b u s u  i  w p a d ł  p o d  „W a rs z a ­
w ę ”  7 2 - le tn i J ó z e f Z . ,  m ie s z k a n ie c  
R o s n o w a . R a n n e g o  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .

W E  W S I O s le cze  gm ., Ś w ie rz n o  
p io r u n  u d e r z y ł  w  o b o rę  —  w ła s n o ś ć  
m ie js c o w e g o  r o ln i k a  B u d y n e k  s p ło ­
n ą ł,  a  w ra z  z  n im  s p rz ę t g o sp o ­
d a r s k i  i  s ia n o . S t r a t y  w y n o s z ą  o k . 
100 ty s . z ł  fa p )

Dziękujemy...
. . .n a s z y m  C z y te ln ik o m  za n a d e ­

s ła n e  p o z d r o w ie n ia :  s tu d e n tk o m  I I I

I r o k u  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j 
W y d z ia łu  P e d a g o g ic z n e g o  i  ic h  
o p ie k u n o m  —  z o b o z u  n a u k o w e g o  
w  G o lc z e w ie , u c z e s tn ik o m  „ P le n e -  

I  t u  P a m ię ć t N a r o d o w e j”  —  M o r y ń  
I 177 ł  ,.W ie r c iv ig t o m ”  ze s z la k u  tu -  
* r y n g s k ie g o  „ R e n n s te ig * .
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„Academia Gantat" w Szczecinie
NASZEM U m iastu przyby­

wa jeszcze jedna, ważka dla 
jego ku ltu ra lnego oblicza, im ­
preza: Ogólnopolski Przegląd 
Chórów Studenckich pn. 
„Academia Canta<t” . Pomy­
słodawcą te j pięknej im pre­
zy jest m gr inż. Jan Szyroc­
k i wraz ze swym  Chórem 
Akadem ickim  P o litechn ik i 
Szczecińskiej, k tó ry  będzie 
gospodarzem tego muzyczne­
go przeglądu. Organizatorem 
zaś są Socjalistyczny Zw ią­
zek Studentów Polskich w 
Szczecinie, Państwowa F il­
harm onia im. M. Karłow icza 
oraz W ojewódzki Dom K u l­
tu ry  w  Szczecinie. Przegląd 
trw ać będzie przez cały rok 
akadem icki 1977'1978, czyli 
od października br. do czerw­
ca roku  przyszłego, i  jest in ­
tegralną częścią V I Festiwa­
lu  K u ltu ry  Studentów PRL. 
Miejscem muzycznych prezen­
ta c ji będą sale koncertowe 
F ilha rm on ii oraz Zam ku Ksią 
źąt Pomorskich.

Założeniem te j nowej kon­
cepcji artystycznej akademic­
kiego festiw a lu  jest szersze 
niż dotychczas pokazanie do­
robku chóralnych zespołów 
studenckich, bo w  pełnospek- 
taklow ych koncertach, pozwą 
łających na w n ik liw szą ich 
ocenę, niż ty lk o  selekcję na 
lepsze i gorsze. Pozwoli to na 
dokonanie oceny aktualnego 
stanu studenckiej chóra lis tyk i, 
bowiem Kom isja A rtystyczna 
będzie oceniać występy pod 
kątem poziomu warsztatowe­
go zespołu, doboru repertua­
ru, in te rp re tac ji oraz ogólne­
go wrażenia artystycznego.

N ie z m ie r n ie  w a ż n e  je s t  to .  i e  
w s z y s tk ie  k o n c e r ty  „ A c a d e m ia  
C a n ta t ”  b ę d ą  z a re je s t r o w a n e  n a  
ta ś m ę  p rz e z  P o ls k ie  R a d io  S zcze ­
c in .  In te r e s u ją c e  są te ż  p r o p o -  
ż y c je  ty c z ą c e  k o -n c e r tó w  s p e c ja l­
n y c h  o ra z  im p r e z  to w a rz y s z ą c y c h . 
O tó ż  z o k a z j i  60 r o c z n ic y  W ie l­
k i e j  S o c ja l is ty c z n e j  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  u s ły s z y m y  k o n ­
c e r t  c h ó r ó w  s z c z e c iń s k ic h , w y s łu ­
c h a m y  k o n c e r tó w  ju b i le u s z o w y c h  
ż o k a z j i  2 5 - le c ia  C h ó ru  A k a d e ­
m ic k ie g o  P o l i t e c h n ik i  s z c z e c iń ­
s k ie j .  o d b ę d z ie  s ię  s e m in a r iu m

w a r s z ta to w e  d la  d y r y g e n tó w  
c h ó r ó w  a k a d e m ic k ic h ,  o ra z  s p o t­
k a n ie  p re z e s ó w  s tu d e n c k ic h  ze­
s p o łó w  c h ó r a ln y c h .  D u ż e  n a d z ie  
je  b u d z i k o n k u r s  k o m p o z y to rs k i  
n a  u t w ó r  c h ó r a ln y  n a p is a n y  p o d  
k ą te m  p o trz e b  z e s p o łó w  a k a d e ­
m ic k ic h .

I  je szcze  je d n o :  v  s im ie  w  ra  
m a c h  „ A c a d e m ia  C a n ta t "  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  S z c z e c in ie  o k .  20 k o n ­
c e r tó w  p o d cza s  n o r m a ln y c h  w ie -  
c z o r ó w  m u z y c z n y c h  F i lh a r m o n ii  
o ra z  t r a d y c y jn y c h  „ W ie c z o r ó w  
C h ó r a ln y c h ”  w  Z a m k u ,  o r g a n iz o ­
w a n y c h  p rz e z  P o ls k i Z w ią z e k  
C h ó ró w  i  O r k ie s t r  (O d d z ia ł w  
S z c z e c in ie ) .

TEN tak interesująco zapo­
w iadający się przegląd zosta­
nie zainaugurowany w  dniu 
2 października specjalnym  kon 
certem ś cappella ju b ila ta  — 
Chóru Akadem ickiego P o li­
techn ik i Szczecińskiej w  sali 
naszej F ilha rm on ii. Chyba u- 
cieszy melomanów, m iłośników  
pieśni chóralnej to, że emocje 
związane z koncertam i najlep­
szych zespołów studenckich 
czekają ich przez k ilk a  na j­
bliższych miesięcy.

(Up.)

Śladem listu Czytelnika

Garaże na osiem lat

Smutne wyniki kontroli „Sanepidu“

Zepsuty towar
na sklepowych półkach

INSPEKCJE PRACOW NIKÓ W  „Sanepidu”  w  szczecińskich 
sklepach z regu ły  w ykazują pewne uchybienia przeciw  w ym o­
gom higieny. N iew ie le jednak placówek handlowych tak  czę­
sto wp isuje się na czarną lis tę  ja k  sklep spożywczy H andlowej 
Spółdzieln i Inw a lidó w  n r 83 przy ul. Goszczyńskiego.

PIER W SZA kontro la , przepro 
wadzona tu  10 marca br. u jaw  
n iła  nie ty lko  brud i  bałagan 
panujący tak na sali sprzeda­
ży, ja k  i zapleczu, oraz w  ma­
gazynie. Zakwestionowano tak­
że aż 219 sło ików  przeterm ino­
wanych „sardynek po ło w ic - 
k u ” . R ybki te b y ły  ponadto w y 
raźnie sfermentowane i  jako ta 
k ie  zagrażały zdrow iu ewentual 
nych konsumentów. K ie ro w ­
niczce sklepu nakazano wyco­
fać zepsuty tow ar ze sprzedaży 
i ukarano ją 1000-złotowym 
mandatem za wykroczenia prze 
c iw  przepisom sanitarnym . Jed 
nakże prowadząca sklep odmó­
w iła  zapłacenia ka ry , po trakto ­
wała ją wręcz jako... żądanie 
łapów k i przez inspektora.

P R Z E P R O W A D Z A J Ą C Y  n a s tę p n e ­
g o  d n ia  r e k o n t r o lę  p rz e d s ta w ic ie le  
S t a c j i  S a n i ta rn o - E p id e m io lo g ic z n e j  
s tw ie r d z i l i  ze z d u m ie n ie m , iż  s fe r ­
m e n to w a n e  s a r d y n k i  z n ó w  t r a f i ł y  
n a  p ó łk i  s k le p o w e , zaś s ta n  s a n i­
t a r n y  p la c ó w k i  n ie  p o p r a w i ł  s ię . 
D o p ie r o  w e z w a n y  p rz e z  in s p e k to ­
r ó w  p re ze s  H S I z m u s ił  k ie r o w n ic z .

K o le jn a  w iz y ta  . .S a n e p id u "  8 
c z e rw c a  b r . .  w y p a d ła  r ó w n ie ż  n ie ­
p o m y ś ln ie .  Z n ó w  b r u d  i  b a ła g a n  
w  k a ż d y m  k ą c ie  ś w ia d c z y ły  o  n ie ­
c h ę c i k ie r o w n ic z k i  d o  p o rz ą d k u . I  
t y m  ra z e m  o d m ó w i ła  z a p ła c e n ia  
m a n d a tu .

O s ta tn io  p rz e p ro w a d z o n a  (13 b m .)  
k o n t r o la ,  w y k a z a ła ,  iż  p r o d u k ty  
p r z e te r m in o w a n e  są „ s p e c ja ln o ś c ią ”  
te j p -a c ó w k i.  Z a k w e s t io n o w a n o  76

tu b e k  p a s ty  r y b n e j ,  k t ó r e j  te r m in  
p r z y d a tn o ś c i d o  s p o ż y c ia  u p ły n ą ł  
t r z y  m ie s ią c e  te m u . P o n a d to  p r o ­
d u k t  te n , z je łc z a ły  i  s fe rm e n to w a ­
n y  m ó g ł s p o w o d o w a ć  o s t re  z a t ru ­
c ie  p o k a r m o w e  n ie o p a trz n e g o  k o n ­
s u m e n ta . P r z e te r m in o w a n a  b y ła  
ta k ż e  z n a jd u ją c a  s ię  w  s p rz e d a ż y  
m ą c z k a  n a  p la c k i  z ie m n ia c z a n e . A  
w  c h ło d n i ,  o b o k  d o b r y c h  p r o d u k ­
tó w  u m ie s z c z o n e  z o s ta ły  s p le ś n ia ­
łe  c y t r y n y  i  z e p s u te  w ę d z o n e  r y b ­
k i .

I  t y m  ra z e m  In s p e k to r z y  S a n e p i­
d u  p r z y ję c i  z o s ta l i  b a rd z o  n ie ­
g rz e c z n ie , i  t y m  ra z e m  o d m ó w io n o  
z a p ła c e n ia  m a n d a tu . T y lk o ,  że k a ­
r a  w y m ie rz o n a  p rz e z  k o le g iu m  d /s  
w y k ro c z e ń ,  d o  k tó re g o  S ta c ja  Sa­
n i t a r n o -E p id e m io lo g ic z n a  s k ie r o w a ­
ła  w n io s e k ;  b ę d z ie  z a p e w n e  d u ż o  
w y ż s z a  n iż  m a n d a ty .  P o n a d to  w y ­
s to s o w a n e  z o s ta ło  d o  z a rz ą d u  s p ó ł­
d z ie ln i  p is m o , w  s p r a w ie  s ta ły c h  
p o w a ż n y c h  w y k ro c z e ń  p r z e c iw  
p rz e p is o m  s a n i ta r n y m  w  p la c ó w c e  
H S I  n r  83.

M A M Y  nadzieję, iż dyrekcj; 
odpowiednio ustosunkuje się do 
niewłaściwego prowadzenia 
sklepu oraz n iekultura lnego 
zachowania k ie row n iczk i w  pod 
leg łe j HSI placówce, (su)

JEDEN z C zyte ln ików  (naz­
w isko i adres znane redakcji) 
zw rócił się do „K u r ie ra ”  pro­
sząc o in terw encję  w  sprawie 
garaży budowanych na naroż­
n iku  u lic  E m ilii P la ter i  M ie­
dzianej. Zdaniem Czyte ln ika 
szkoda tak rozległego, uzbrojo­
nego terenu ńa boksy dla sa­
mochodów. Postulował on po­
staw ienie tu  dalszych domów 
lu b  paw ilonów  handlowych.

O  W Y J A Ś N IE N IE  s p r a w y  z w r ó c i­
l iś m y  s ię  d o  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i 
T e r e n o w e j  i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
U rz ę d u  M ie js k ie g o . J a k  na s  p o in ­
fo rm o w a n o ,  zgo da  n a  p o s ta w ie n ie  
33 g a r a ż y  w y d a n a  z o s ta ła  c z a so w o , 
d o  r o k u  1985. P ó ź n ie j zaś te re n  te n  
p rz e z n a c z o n y  z o s ta n ie , p o d o b n ie  
ja k  p la c  p r z y  u l .  F i r l i k a ,  p o d  r o z ­
b u d o w ę  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i im .  
A d o l fa  W a rs k ie g o .

P o n ie w a ż  d o  r o k u  1983 n a r o ż n ik  
u l ic  E . P la te r  i  M ie d z ia n e j  n ie  b y ł 
p r z e w id z ia n y  po d  b u d o w ę , zaś 
d z ik o  s ta w ia n e  ta m  b u d y  i  b u d k i  
s z p e c i ły  o k o l ic ę ,  w y d a n o  zg o d ę  n a  
p o s ta w ie n ie  g a ra ż y . J e s t to  n ie w ą t ­
p l iw ie  p e w n a  fo r m a  z a g o s p o d a ro ­
w a n ia  n ie c h lu jn ie  w y g lą d a ją c e g o  
p la c u . N a le ż y  s ię  b o w ie m  sp o d z ie ­
w a ć , iż  w ła ś c ic ie le  g a ra ż y  d b a ć  b ę - 
'*  o  ła d  i  p o rz ą d e k  w o k ó ł  n ic h .

P o s tu la t  n a s z e g o  C z y te ln ik a ,  w 
z w ią z k u  z p rz e z n a c z e n ie m  te g o  te ­
r e n u  p o d  ro z b u d o w ę  s to c z n i,  je s t  
w ię c  n ie re a ln y .  T r u d n o  b o w ie m  
b u d o w a ć  b lo k i  lu b  p a w i lo n y  h a n ­
d lo w e  n a  o k r e s  8 la t .  N a  t a k ie  m a r  
n o t r a w s tw o  i  r o z r z u tn o ś ć  n ik o g o  
n ie  s ta ć . (su )

ZM O TO R YZO W ANI 
szczecinianie m ają kłopot z 
um yciem  swych samocho­
dów. M y jn i nadal jest nie­
w iele, w  każdej obowiązu­
je  kolejka. Tym  spieszniej 
in fo rm u jem y o now ej m y j 
ni, k tórą urządzono przy  
ul. Madalińskiego 5. B rak  
tu  jeszcze wym yślnych u - 
rządzeń, pojazdy są m yte  
tak, ja k  ńa zdjęciu. W ielu  
kierow ców  jednak chw ali 
sobie ten sposób uważając, 
że jest najskuteczniejszy. 
Niedługo będzie tu  punkt 
usługowy z prawdziwego  
zdarzenia. Rozpoczęto już  
wznoszenie konstrukc ji, któ  
ra osłoni stanowiska do 
m ycia wozów.

Foto: Zb. Jodkowski

Limbo z Wysp Karaibskich
NIEZBYT często zdarza się nam 

pisać o programach rozrywko­
wych, prezentowanych w „Kaśka 
dzie". Tym razem czynimy wy­
jątek. by powiedzieć kilka słów 
o ciekawym : trudnym popisie gim 
nastyczki z NRD.

Co wieczór Ingrid Bock przy­
ciąga uwagę bywalców „Kaska­
dy”  swoistym tańcem o nazwie 
limbo, wywodzącym się z wysp 
Morza Karaibskiego. Cała rzecz 
polega na przejściu pod nisko za 
wieszoną poprzeczką, bez doty­
kania ziemi rękami i kolanami. 
Początkowo poprzeczka jest za­
wieszona no wysokości 80 cm, 
potem coraz niżej. Na koniec In­
grid Bock prześlizguje się pod 
wiszącymi trzynastoma nożami 
oraz płonącym bambusem. Wów 
czas wysokość wynosi tylko 35 
cm!

Ten niezwykły popis sprawnoś­
ci będzie można również obejrzeć 
w specjalnym programie między­
narodowej rewii variété, przygo­
towanym przez Szczecińską Agen 
cję Artystyczną. 26 bm. o godz. 
17 w sal: Wojewódzkiego Demu 
Sportu wystąoią także akrobaci 
z NRD, żonglerzy z Czechosło­
wacji, polscy tancerze 1 mimowie. 
Drugą część programu wypełnią 
„Skaldówe" Bilety można kupić 
w kasie Agencji w hallu kina 
„Colosseum” . (jas)

Niedziela
bez ciepłej wody

W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  
E n e r g e ty k i  C ie p ln e j in fo r m u je ,  że 
w  z w ią z k u  z  k o n ie c z n o ś c ią  w y k o ­
n a n ia  n ie z b ę d n y c h  p rz e łą c z e ń  u rz ą  
d z e ń  c ie p ło w n ic z y c h  w  e le k t r o c ie ­
p ło w n i  p rz e d  se zo ne m  o g rz e w c z y m , 
w  n ie d z ie lę ,  18 b m . o d  g o d z . 6 do  
22 z o s ta n ie  w s trz y m a n a  d o s ta w a  
c ie p łe j  w o d y  d o  m ie s z k a ń  o ra z  p a ­
r y  te c h n o lo g ic z n e j d o  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h .

Jesień nad Drawą
DZIŚ po południu wyruszy au­

tokar z uczestnikami pierwszej 
jesiennej wycieczki do Drawna. 
40-osobowa grupo spędzi wieczór 
i prawie całą niedzieię na pięk­
nie położonym campingu. P ecze- 
nie barona I kiełbasy, grzybobra­
nie, wędkowanie oraz różne gry 
: zabawy na powietrzu wypełń q 
atrakcyjnie czas.

Przypomnijmy, że hasło „Je­
sień nad Drawą" rzuc iiśmy współ 
nie ze Studiem Bałtyk. Pomysł 
natychmiast kupiła „Pomerania" 
obiecując, że zajmie się przyjmo­
waniem zgłoszeń I zapewni trans­
port. Przy organizowaniu pier­
wszej wycieczki pomogła Woje­
wódzka Rada Związków Zawodo­
wych. Na początek postanowiliś­
my bowiem zaprosić aktyw związ­
kowy ze szczecińskich zakładów 
procy zajmujący się sprawami tu­
rystyki i wypoczynku. Mamy na­
dzieję, że będą to najpoważniejsi 
kontrahenci następnych wypadów 
nad Drawę. (jas)

Przeszkoda
P R Z Y  u l .  L in d e g o  1 u ła m a ła  s ię  

o g ro m n a  g a łą ź  w ie r z b y  i  u p a d ła  
p ro s to  na  je z d n ię . P o w s ta ła  d u ża , 
s k u te c z n ie  ta ra s u ją c a  d ro g ę  z ie lo ­
na  b a r y k a d a .  N a  szczę śc ie  te n  n ie ­
b e z p ie c z n y  In c y d e n t  m ia ł  m ie js c e  
w  cza s ie , g d y  n ik o g o  n ie  b y ło  w  
p o b liż u .  (w y s )

ldqc przez 
miasto

„ K R Ó L E W S K I”  C H O D N IK

❖  P R Z Y  u L  K r ó lo w e j  J a d w i­
g i  (u  j e j  z b ie g u  z  u l .  J a g ie ł­
ł y )  ro z k o p a n o  c h o d n ik .  P o tę ż ­
n e  p ł y t y  tw o rz ą c e  t u  d o ty c h ­
czas t r o t u a r  s ta n o w ią  t o r  p rz e ­
s z k ó d  n ie  d o  p rz e b y c ia . R o ­
b o ty  te  n ie  są  w  ż a d e n  s p o ­
s ó b  o z n a k o w a n e . W ie c z o re m , 
n a  t e j  n ie z b y t  ja s n o  o ś w ie t lo ­
n e j  u l i c y  m o ż n a  p o ła m a ć  so­
b ie  n o g i.  P o le c a m y  to  u w a ­
d ze  w y k o n u ją c y c h  r o b o ty .  
K r ó le w s k ie  t r a k t y ,  n a w e t  za 
c z a s ó w  J a g ie ł ły  b y ł y  m n ie j  
w y b o is te .

O  K W IA T Y  n a  b a lk o n a c h  
n ie w ą tp l iw ie  p ię k n ie  z d o b ią  
n a sze  u l ic e .  J e d n a k ż e  n ie  je s t  
z b y t  b e z p ie c z n e  p rz e c h o d z e n ie  
p o d  t a k im  u k w ie c o n y m  b a lk o ­
n e m . T r o s k l iw i  o p ie k u n o w ie  
t y c h  m in l- o g r ó d k ó w  p o d le w a ­
ją  b o w ie m  s w e  r o ś l in k i  o b f i ­
c ie  i  n a d m ia r  w o d y  ze s k r z y ­
n e k  le je  s ię  n a  g ło w y  p rz e ­
c h o d n ió w .

J E S IE N N Y  W IC H E R

O  P O G O D A  u rą g a  o d  p a ru  
d n i  t r a d y c jo m  z ło te j  p o ls k ie j  
je s ie n i.  P o c h m u rn e  n ie b o  i 
p rz e lo tn e  deszcze d a ją  s ię  
s z c z e c in ia n o m  w e  z n a k i.  S i ln e  
zaś  w i a t r y  n is z c z ą  m ie js k ie  
d rz e w a . (su )

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „ P o c z ty lio n * *  o r g a n iz u je  

w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 10 g ie łd ę  s ta ­
r o c i .

♦  J U T R O  w  K lu b ie  „R e m e d iu m * *  
o  go dz . 18 w y ś w ie t la n e  b ę d ą  b a jk i  
d la  d z ie c i,  a  o g o d z . 18 ro z p o c z n ie  
s ię  w ie c z ó r  ta n e c z n o - r o z r y w k o w y .

+  D O M  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ”  za p ra sza  w s z y s tk ic h  m ie s z ­
k a ń c ó w  O s ie d la  P ia s to w s k ie g o  w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 11 na  b o is k o  p r z y  
u l .  C y r y la  i  M e to d e g o  (o b o k  k w ia ­
c ia r n i ) ,  g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  p o k a z  
m o d e li  k o ło w y c h  o ra z  p r e z e n ta c ja  
d o r o b k u  p r a c o w n i  m o d e la r s k ie j  D K .  
J e d n o c z e ś n ie  w  t y m  m ie js c u  bę ­
d z ie  t r w a ł  k ie r m a s z  k s ią ż k i  te c h ­
n ic z n e j .  W  r a z ie  n ie p o g o d y  o b ie  
im p r e z y  o d b ę d ą  s ię  w  sa la c h  D K  
p r z y  u l .  M a r c in a  2.

+  O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  ł  
K lu b  T u r y s ty c z n y  „ W k r z a n ie ”  za­
p ra s z a ją  w  n ie d z ie lę  na  I V  e ta p  
„ R a jd u  F a m i l i jn e g o ” , k t ó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  n a  d w ó c h  t ra s a c h :  d la  spa 
c e r o w ic z ó w  (4 k m )  — z b ió rk a  o  
g o d z . 10.30 p r z y  p ę t l i  na  B a s e n ie  
G ó rn ic z y m  o ra z  d la  w y t r a w n y c h  
tu r y s t ó w  (9 k m )  — z b ió rk a  o g o d z . 
10 na  D w o r c u  P K P  w  P o d ju c h a c h . 
P rz e w id y w a n e  z a k o ń c z e n ie  r a jd u  
o k o ło  g o d z . 14.

L a ta j L O T -e m ...
Z  P O C Z Ą T K IE M  w rz e ś n ia  s p a d ła  

f r e k w e n c ja  n a  l i n i i  S z c z e c in  — W a r  
sza w a . S a m o lo ty  p o r a n n y  i  p rz e d ­
p o łu d n io w y  o d la tu ją  d o  s to l ic y  m a  
ją c  m ie js c a  z a ję te  w  p o ło w ie .  N ie ­
d o s ta te c z n e  je s t  te ż  w y k o r z y s ta n ie  
p o łą c z e n ia  o g o d z . 19.10. N ie  s p rz y ­
ja ją c e  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  1 k o  
n ie ć  se z o n u  tu ry s ty c z n e g o  s p o w o d o  
w a ły ,  że m n ie j  o só b  d e c y d u je  s ię  
na  p o d n ie b n ą  p o d ró ż . ( ja s )

W „Colosseum”

Bolek i Lolek 
przemówili

OD D Z lS  w  k in ie  „Colos­
seum”  w yśw ie tlany jest pełno­
m etrażowy f ilm  o przygodach 
Bolka i Lo lka  podczas podró­
ży dookoła świata. U lubione po 
stacie z te lew izy jnych „D obra­
nocek”  w  tym  właśnie f ilm ie  
przem ówiły po raz pierwszy.


